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| Irak i Iran godzą sią na bezpośrednie
! rokowania po obopólnym przerwaniu ognia

Prezydent Iraku Sadan Hunein wygłosił uroczyste
I przemówienie — do „narodu irackiego, narodu arabskie­

go i świata”. Oświadczył w nim m. ta: „Jesteśmy gotowi
przerwać ogień pod warunkiem., że Iran Jasno, otwarcie
i oficjalnie proklamuje, iż zgadza się bezzwłocznie, po
przerwaniu ognia, rozpocząć z nami bezpośrednie roko­
wania, aby dyskutować, uzgodnić 1 zastosować wszystkie
punkty rezolucji 398 Rady Bezpieczeństwa”.

Przemówienie prezydenta Iraku i zgoda na przerwa­
nie ognia przed rozpoczęciem rokowań stanowiła ważną
zmianą w dotychczasowym stanowisku Iraku.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 9

Po oświadczeniu króla Jordanii-

historyczna zmiana pozycji OWP
Wielkimi krokami zbliżają się poważne, wręcz history­

czne, zmiany w pozycji i roli narodówego ruchu Pale­
styńczyków — Organizacji Wyzwolenia Palestyny. Król
Jordanii Husajn wyrzekł się praw do okupowanych te­
renów Cisjordanii i wschodniej części Jerozolimy, likwi­
dując istniejące dotąd przy rządzie królewskim Mini­
sterstwo do Spraw Terytorium Okupowanych przez
Izrael. Na miejsce tego resortu powstał Wydział Pale­
styński przy Ministerstwie Spraw Zagranicznych. W cią­
gu niespełna tygodnia Królestwo Jordanii w sposób kon­
sekwentny i wszechstronny położyło kres dwuznacznej
sytuacji, w której utrzymywały się formalnie więzy
między obszarami zagarniętymi przez Izrael w czasie
wojny z roku 1967, przy jednocześnie istniejącej zasadzie,
iż OWP jest jedynym reprezentantem suwerennych praw
narodu palestyńskiego.

Surowe konsekwencje w stosunku do winnych pogorszenia się

zaopatrzenia w mięso i cukier

Zakłócenia rynkowe nie mają uzasadnienia

w poziomie produkcji i zapasów
Często przyczyną braków jest: partykularyzm, marnotrawstwo, zła

dystrybucja, nieporządek w funkcjonowaniu instytucji, które mają
służyć społeczeństwu

Biuro Prasowe Rządu ta- Przeprowadzona na zlecenie sad rozdziału, złą dystrybucją
formuje: opinia publiczna za- wicepremiera Zbigniewa Sza- oraz partykularyzmem w gro-
niepokojona jest pogarszaniem łajdy analiza wykazała, że madzeniu nadmiernych zapa-
się sytuacji rynkowej w okre- występujące braki nie znajdu- sów u producentów. Wystąpi-
sie ostatnich kilku tygodni, ją uzasadnienia w poziomie ła niepełna realizacja przewi-
zwłaszcza w zakresie zaopa- bieżącej produkcji, jak rów- dzianych w planach dostaw
trzenia w mięso i jego prze- nież zapasów mięsa oraz cu- mięsa 1 cukru z regionów pro-
twory oraz cukier. Wywołuje kru. Przyczyny zakłóceń ryn- dukcyjnych do województw
to uzasadnione niezadowolę- koWych w wielu przypadkach nie posiadających odpowied­
nie, osłabiając zarazem spo- powodowane są marnotraw- niego własnego zaplecza żyw-
łeczne poparcie reformy. stwem, nieprzestrzeganiem za- (DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Połowę placówek handlowych
Państwowa Inspekcja Sanitarna

ocenia „na dwójkę"
Dramatyczne alarmy sprzed trzech lat nie przy"
niosły efektów B W ub. roku zanotowano 32 tys.
przypadków zakażeń wywołanych salmonellą —

faktycznie zatruć było kilka razy więcej

Cztery lata temu 58,5 proc,
sklepów spożywczych w na­
szym kraju otrzymało za stan

sanitarny ogólną ocenę niedo­
stateczną. W ub. r. wskaźnik
ten niewiele zmalał — do 54,7
proc. Przez trzy lata uczynio­
no więc mało, aby w sklepach
było czysto.

Nadal przeszło 67 proc, o-

biektów podległych „Samopo­
mocy Chłopskiej”, prawie 34
proc, prywatnych i 41,5 proc.
„Społem”, Państwowa Inspek­
cja Sanitarna ocenia „na
dwóję” pod względem sanitar­

nym. Przeszło połowa sklepów
odwiedzanych przez klientów
ma brudne ściany, sufity, pod­
łogi, okna itp., a na zapleczu
brak jest odizolowanego od
artykułów żywnościowych
miejsca do składowania opa­
kowań zwrotnych. O stanie
sanitarnym naszych placówek
handlowych stwierdzonym
przez kontrolerów PIS świad­
czy fakt, że w kioskach spo­
żywczych w wielu przypad­
kach nie ma wydzielonego u-

stępu dla pracowników i brak

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Medalowy weekend polskich sportowców
H Dorota Idzi i jej koleżanki mistrzyniami

świata
B Nasi piloci bezkonkurencyjni w ME

B Roman Janowski i Zenon Kasprzak w finale

światowym
B Piłkarze Lecha liderem, Wisła na ostatnim

miejscu
B Szczegółowe wyniki sportowe na stronie f

Kardynał Józef Glemp o zachowaniu trzeźwości

Tylko trzeźwy naród może

kształtować swą przyszłość
i godność człowieka

Cotygodniową, niedzielną czego wybieramy sierpień dla
mszę w kościele Sw. Krzyża abstynencji. W sierpniu bó-
w Warszawie, transmitowaną wiem przenikają «ię wzajem-
przez Polskie Radio, celebro- nie i uzupełniają pobudki re-

wał 7 bm. prymas Polski kar- liigijne i patriotyczne, aby z

dynał JÓZEF GLEMP. W troską spojrzeć na naród i je-
homilii nawiązał do rocznicy go przyszłość. Sierpień war-

wybuchu powstania warszaw- szawski. sierpień gdański, sier-
skiego oraz do apelu Kościoła, pień — miesiąc pielgrzymek
aby sierpień był miesiącem do sanktuariów, miesiąc imie-
powstrzymywania się od spo- nia Maryi w jasnogórskim o-

żywania alkoholu. brązie, okres wakacji i beapo-
W sierpniu — podkreślił średniego, kontaktu z przyro-

prymas — towarzyszy nam dą, — to wszystko jakby mó-
myśl o wstrzymaniu ąię od al- wiło: badacie .trzeźwi!
koholu. Wiele razy ze strony
Kościoła tłumaczyliśmy, dla- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Inspektorzy IRCh ocenili budownictwo

Mieszkania nadaI buduje się źle,
długo, bezmyślnie i z usterkami

Ujawniono oddawanie bloków tylko... na papierze H Połowa

skontrolowanych budynków — z usterkami B W firmach remon­
towych do wyjątków należą przykłady szybkiej i solidnej pracy B

Na obudowanie szafki pod zlewozmywak stolarz z limanowskiej
spółdzielni „zużywa” 6 m sześć, tarcicy i 28 m kw. płyty lamino­

wanej
Wnioski kontroli przepro­

wadzanych na budowach, spół­
dzielniach i osiedlach w całym
kraju przez IRCh nie nastraja­
ją optymistycznie Mimo nie­
wielkiego zwiększenia liczby
oddawanych mieszkań, nada!

buduje się je długo, źle, z ma­
teriałów nie odpowiadających
normom. Część potencjału, wy­
konawczego przeznaczana jest
stale na poprawki i usuwanie
wad nowych obiektów.

Przyczyną ślimaczego tem­

pa jest zazwyczaj brak pełnej
dokumentacji projektowo-ko-
sztoryisowej, złe zaopatrzenie
w materiały budowlane, któ­
rych uzyskanie warunkowano
tzw. wkładem dewizowym, zła
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

KRATKO
RENTOWNOŚĆ Polskich

Linii Oceanicznych w ub. r.

wynosiła niecałe 12 proc..
Polskiej Żeglugi Morskiej
niewiele ponad 10 proc.,
Polskiej Żeglugi Bałtyckiej
ok. 40 proc, i Żeglugi Przy­
brzeżnej ponad 11 proc
Bardzo dobrze na tym tle
wypada rentowność pol­
skich portów morskich,
która w ub. r. wynosiła po­
nad 116 proc. Dane te ilu­
strują niekorzystną sytua­
cję głównych krajowych
armatorów.

60-LECIE urodzin ob­
chodzi prof. Zdzisław Kacz­
marek — hydrolog j spe­
cjalista z zakresu gospodar­
ki wodnej, sekretarz nau­
kowy PAN.

Listy gratulacyjne do
Jubilata'wystosowali: Woj­
ciech Jaruzelski i Zbigniew
Messner.

W LUTYM i czerwcu br.
wojewodowie przejęli od
ministerstw 640 przedsię­
biorstw. We wrześniu za-

padną decyzje w sprawie
150 następnych zakładów
pracy.

TRYBUNAŁ Konstytu­
cyjny uchylił dotychczas
ok. 20 różnych, wadliwych
przepisów i 4 całe akty
normatywne.

KAŻDEGO roku ok. 40

proc, pożarów lasów pow-
staje na skutek nieostroż­
ności i lekkomyślności lu­
dzi. Tylko w pierwszym
półroczu br. nasze lasy pło­
nęły 2300 razy — prawie
dwukrotnie częściej niż w

ub. roku. Warto o tym pa­
miętać — bo sezon urlopo­
wy jeszcze trwa.

W „SIARKOPOLU”
wdrożono sposób odzyski­
wania żółtego surowca z

odpadów zwanych kekiem.
Ma zastosowanie przy wy­
dobyciu siarki metodą od­
krywkową gdzie ruda pod­
dawana jest procesom che­
micznym: flotacji i rafina­
cji.

Kraków powitał kijowskich pionierów
W latach 1980—87 opuściło Polskę na stałe pół miliona osób

(Inf. wł.) W sobotni wie­
czór na lotnisku w Balicach
w Krakowie wylądował spe­
cjalny samolot z Kijowa, któ­
ry na swym pokładzie przy­
wiózł na letnie wakacje do

Krakowa grupę ISO kijow­
skich pionierów. Jest to już
kolejną wymiana dzieci kra­
kowskich i kijowskich w o-

kresie letnich wakacji. Ran­
nym samolotem, również w

sobotę, z tego samego lotni­
ska grupa polskich harcerzy
wyleciała na odpoczynek do
Kijowa. Tuż po odprawie cel­
nej udało się nam porozma­
wiać z kijowskimi gośćmi,,
którzy witającego ich komen­
danta Krakowskiej Chorągwi
ZHP — hm PL Andrzeja
Krzyworzekę przyjęli solą i
Chlebem upieczonym specjal­
nie w Kijowie dla krakow-

Fot. W. KLAG

sklej braci harcerskiej. Aksa- jechać do naszego miasta. Są
na, Lena i Wadim, którzy tutaj po raz pierwszy i mają
przywieźli wspaniałe bukiety nadzieję, iż znajdą tu wielu
kwiatów z dalekiej Ukrainy, przyjaciół. Jest to dla nich
są zachwycani, że mog® przy- (DOKOŃCZENIE NA STR. 21

Żałosny efekt braku argumentów

Nowy
Smok — monstrum zawład­

nął od kilku tygodni Krako­
wem. Jama pod Wawelem by­
ła dla niego za mała, więc za

siedzibę obrał sobie Cichy Ką­
cik. Stamtąd szczerzy zębami
i trującym oddechem chce
zniszczyć nasze miasto. Smok
ma popleczników i to wiado­
mo jakich. Są nimi władze
Krakowa, znane, zdaniem kil­
ku co bardziej krewkich pu­
blicystów, z frymarczenia Kra­
kowem i najgorszych beze­
ceństw, jakich tylko władza
może się dopuścić. Nie chcąc
zostać w tyle, postanowiłem
także wziąć udział w całym
tym kabarecie. Może i mnie
coś skapnie ze stołu pańskie-

smok
go, a przynajmniej zaliczę ho­
norarium. Nie wiem jak mój
redaktor naczelny na to pa­
trzy, ale liczę przynajmniej na

taką samą gratyfikację iak
red. Ryszard Niemiec w „Ży­
ciu Literackim” z 7 sierpnia
br.

Nowym smokiem w Krako­
wie jest hotel w Cichym Ką­
ciku, a raczej projekt jego
budowy. To właśnie przeciw­
ko tej inwestycji ruszył do a-

taku autor stałej rubryki
„2L” — „Starty — falstarty”.
Rozumiem, że łamy „ŻL” by­
ły stosowniejsze dla felietonu
niż „Tempo” popierające tu­
rystykę. Kiedy nie starczyło a-

(CIĄG DALSZY NA STR. 8)

Środa “

tylko
dla kobiet!

W najbliższą środę ukaże
się dodatek „Tylko dla
kobiet”, w którym między
innymi:♦ Jak zrobić prawie kom­

pletny strój z samych
chustek?

♦ Gdzie w Krakowie ku­
pić bawełniane materia­
ły i sukienkę bawełnia­
ną?
Jakie wzory spodni pro­
ponuje „Sprawność”?
Nowinki z Włoch i
Francji.
Sekrety kuchni telewi­
zyjnej.

Cena bez zmian — 15 zł.

♦
♦
♦

0 emigracji młodych bez chowania

głowy w piasek
70 proc, młodych uważa, że wyjazd na stałe nie świadczy o braku

patriotyzmu @ Emigracja — głównie ekonomiczna Ml Czy zaro­
bione dolary wydać na konsumpcję czy przeznaczyć na założenie

firmy usługowej?
W społecznym odbiorze, e-

migracja jawi się jako kon­
sekwencja istniejącego wśród
części polskiej młodzieży prze­
konania, że z normalnych za­
robków w sektorze państwo­
wym trudno zapewnić rodzi­
nie godziwą egzystencję, mie­
szkanie. Stąd też — jak to

pokazują badania Instytutu ocen — od słów potępienia dla
Badań Problemów Młodzieży (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W latach 1930—87 opuściło
Polskę na stałe blisko pół mi­
liona osób. Zjawisko to —■w

ocenie władz, w opinii Rady
Konsultacyjnej przy prze­
wodniczącym Rady Państwa,
Kościoła, uznano za niepoko­
jące. W większości emigrują
bowiem ludzie młodzi, wy­
kształceni, przedsiębiorczy,
dynamiczni.

— ponad połowa badanej mło­
dzieży chce wyjechać za gra­
nicę ze względów ekonomicz­
nych. Część z nich chce wy­
jechać na czas nieokreślony,
zakładający w perspektywie
powrót do kraju.

Wobec emigracji istnieje
jednak relatywizm moralnych

Znak obecnego czasu: pobudzona społeczna

aktywność — ujęta w różnorodnych formach

organizacyjnych. Nowe stowarzyszenia i kluby

Przykład: Gdańska Inicjatywa
Obywatelska

Coraz bardziej widocznym
zjawiskiem w woj. gdańskim
jest rosnąca liczba nowo two­
rzonych stowarzyszeń — or­
ganizacji o charakterze spo­
łecznym lub gospodarczym,
stawiających sobie za cel roz­
winięcie różnego rodfcaju dzia­
łalności, których brak lub nie­
dosyt odczuwały pewne krę­
gi czy środowiska społeczne.
W uib. r. w Urzędzie Woje­
wódzkim . zarejestrowano 11
nowych stowarzyszeń 1 oddzia­

łów organizacji już istnieją­
cych; w tym roku oficjalny
placet otrzymały 4 stowarzy­
szenia, a sprawa rejestracji
następnych 4 jest na dobrej
drodze. Zalegalizowano ponad­
to działalność 7 oddziałów sto­
warzyszeń.

Dalsze nasilenie stowarzy­
szeniowego nurtu zapowia­
da nowe zjawisko w wyibrze-
żowym pejzażu społeczno-poli­
tycznym: Gdańska Inicjatywą
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Pieriestrojka w Medyce

Przez spokojną granicę
Niedaleka to przeszłość, kie­

dy kolejka samochodów ocze­
kujących w Medyce na od­
prawą celną wynosiła ponad
5 km. Setki pojazdów, z róż­
nych, stron kraju, blokowały
dojazd do granicy. Zdespero­
wani pasażerowie gotowali so­
bie na kuchenkach gazowych
strawą, grali w karty, umi­
lali sobie 20-godzinny postój
jak tylko mogli. W ciągu sied­
miu miesięcy ubiegłego roku
przejechało w obie strony
343,6 tys. turystów. W tym
roku już 441,7 tys. i, co wie­
lu zaskakuje, wszystkie for­
malności paszportowo-celne

nie trwają dłużej niż kilka
minut. Podczas największego
ruchu,. na przełomie lipca i
sierpnia, w godzinach noc­
nych turyści musieli czekać
zaledwie godziną.

W minionym roku oddane
zostało do użytku całe cen­
trum graniczne. W przestron­
nym budynku mieści się pla­
cówka Granicznego Punktu
Kontroli, Oddział Celny; Pocz­
ta, stanowisko, w którym
można załatwić ubezpieczenie
samochodu itp. Jest także o-

kazały kiosk PHZ „Baltona”
SA. Przejście graniczne w

Medyce prezentuje się bardzo

okazale. Wokół dużo zieleni,
czytelne tablice informacyjne
— słowem Europa. Od strony
Przemyśla jest duży parking.
Dom Handlowy oraz restaura­
cja o nazwie „Granica”.
Wzdłuż drogi parkują tzw.

ślimaki, czyli samochody osb-
bowe z przyczepami kempin­
gowymi. Trwa upychanie ba­
gażu i,., ukrywanie w schow­
kach nadmiaru towaru. Ci

prawdziwi handlowcy pocze­
kają w tym miejscu do póź­
nej nocy. Kilka minut po go­
dzinie 22. ruszy kawalkada do
samego punktu granicznego.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Na kolejowej stacji granicznej w Muszynie

Nowy punkt odpraw celnych
(Inf. wł.) Stacja kolejowa w

Muszynie jest ważnym punk­
tem na granicy polsko-czecho­
słowackiej. Tędy wiedzie naj­
krótsza droga pociągami z

Polski na Bałkany i do państw
południowej Europy.. Jedzie
tędy bardzo wiele pociągów
towarowych. Tym szlakiem
kursują również trzy między­
narodowe ekspresy. Odprawa
pasażerów odbywa się prak­
tycznie tylko w godzinach no

cnych, bowiem tak ułożony
jest rozkład jazdy przekracza­
jących granicę w Muszynie po
ciągów: „Cracovia”, „Karpa­
ty” i „Warna”. Oddział celny
w Muszynie, którego pracą

(DOKOŃCZENIE NA STR. 9
Nowy budynek punktu odpraw celnych w Muszynie.

Fot.: S. SMIERCIAK

Tragedie Polska dla turystów?
JUTRO

Czarna seria katastrof kolejowych we Francji
Straszne odkrycie koło Piotrkowa Trybunalskiego H Statek ze

100 osobami zatonął w wodach Gangesu © Wybuch w chińskiej
kopalni H Zderzenie sześciu samochodów na szosie Bruksela —.

Ostenda

(S) ♦ 27 czerwca Dworzec
Lioński w Paryżu — 56 zabi­
tych, 32 rannych; 6 sierpnia
kolejną katastrofa, tym razem

na Dworcu Wschodnim w Pa­
ryżu — 1 osoba zabita, 57
rannych, w tym 9 ciężko
Czarna seria katastrof dla
Państwowego Przedsiębiorstwa
Francuskich Kolei (SNCF)
trwa.

W sobotę ok. godziny 13.10
pociąg osobowy z Chateau-
-Thierry wjechał planowo na

Dworzec Wschodni w Paryżu,
gdzie kończył bieg. Prawdo­
podobnie wskutek defektu sy­
stemu hamulcowego — na co

wskazują zresztą pierwsze ze­
znania maszynisty, który cu­
dem uratował się — skład po­
ciągu nie zatrzymał się. a wa-

gon motorowy uderzył ■ całą
Siłą w żelazną barierkę samy-
kającą tor. W następstwie u-

derzenia, mimo iż pociąg nie
miał już większej prędkości
niż 20 km/godzinę, wygiął się
pod kątem 90 stopni, a następ­
ne wagony wpadały na zde­
molowany już pierwszy wa-

gon.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Kolorowa tylko w folderach, których... nie ma

Korespondenci PAP przyj­
rzeli sie sytuacji turystów w

kilku miejscowościach kraiu.
Niestety, iak wynika z te i son­
dy. różni się ona od obrazu
przedstawianego w turystycz­
nych folderach.

Turysta indywidualny, któ­
ry przyjedzie do Szczyrku,
znajdzie krwatere w cenie od

1 do 2 tys. zł od łóżka. Jeśli
jego pobyt przyp.łdnie na

okres przed lub po „Tygod­
niu Kultury Beskidzkiej”
podczas którego zadba o » do­
datkowe stoiska spożvw:ze i
handlowe, to będzie miał k’e- folderów, planu miasta, orze-

Ipoty z wyżywieniem; nie zaw- źroczy. W sklepach nie
sm będzie móał kupić świeże uświadczy sie dosłownie żad-
toieczywo czy mleko. (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W Krakowie z wyżywieniem
jest lepiej, lecz gorzei ze stra­
wą duchową. W tym zabyt­
kowym i drogim każdemu ser­
cu Polaka mieście, brakuje
wydawnictw turystycznych —

Magazyn „REALIA"
Czy Kraków rozbły-

śnie światłem tysięcy neo­
nów? — zapytuje Mirosław
Koźmin.

■O Już za dwa lata nowy
port lotniczy Balice II

przyjmie pierwszych pasa­
żerów — zapewnia Woj­
ciech Żurawski.

Zbrojny napad na magazyn... prezerwatyw
Prezerwatywy są jak się na magazyn tych towarów w

okazuje towarem bardzo w Rio de Janeiro.
Brazylii poszukiwanym, stają Łupem złodziei padły pre-
się nawet celem napadów zerwatywy o łącznej warto-

zbrojinych. Trzej uzbrojeni śei 16 tysięcy dolarów. Maga-
mężczyźni napadli w sobotę zyn należy do „Fundacji O-

piesi Społecznej nad Rodzi­
nami”, która rozdziela środki
antykoncepcyjne wśród mie­
szkańców dzielnic nędzy — w

famach kampanii na rzecz

kontroli urodzeń. (PAP)

Kto z naszego regionu
znalazł się na liście „500”
opracowanej przez „Zarzą­
dzanie” — pisze o tym Ja­
cek Balcewicz.

Mierzeja helska znów
wyspą — alarmuje w tek­
ście Tadeusz Stec.
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Ogłoszenia fikspresowe \ Mieszkania nadal buduje się źle,
STOLARZY 1 pomocników —

przyjmie spółka. Tel. 34-03-95.
g-31811

ELEKTRON 382 DJ — ąprzedam.
Tri. 55 -19-99. g-33118

SPRZEDAM Jelcza z przyczepą 19
t, kiper. Skawina, tel. 76-10-50, po
17. g-32979

KUPIĘ rogalikarkę i dziriarkę
piekarską. Zbigniew Maciąga, Jor­
danów, tel. 756-01. g-33305

długo, bezmyślnie i z usterkami

0 emigracji młodych bez chowania
głowy w piasek

SPRZEDAM maszyną dziewiarską,
japońską, jednopłytową z progra­
matorem. Oferty 29952 Prasa No­
wy Sącz, Narutowicza 6.

SPRZEDAM Skodę Liaz kiper 5
m. Kraków, Olsza II, ul. Miecho­
wity 8/47. g-32463

POLONEZA, nowego — sprzedam.
Dobra k. Limanowej, tel. 123.

S-29953

MIESZKANIE własnościowe —

sprzedam: Nowy Sącz, teL 252-71,
do 20 sierpnia. S-29954

PRZYJMĘ od. zaraz samodzielne­
go blacharza samochodowego.
Kraków-Bielany, Kaszubska 6.

g-32761

SPRZEDAM „garbusa”, do re­
montu. Nowy Sącz, tri. 220-84.

P.P.H. Robin’s Fashion przyjmie
szwaczki z okolic Nowego Bieża­
nowa. Tri. 55-07-59, do 15, ul. Gar-
dowskiego 14. g-33089

PRZYJMĘ do pracy czeladnika l
rencistę. Stanisław Brzeszcz, za­
kład stolarski, Kraków, os. Dywi­
zjonu 303/12, pawilon. g-3335<
MŁOTEK udarowy, piecyk gazo­
wy łazienkowy — sprzedam. O-
ferty 3342 „Prasa" Kraków. Wiś!-
na 2.

SPRZEDAM deski budowlane, fo-
szty, Fiata 127. Oferty 33350 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM piec gazowy 3 m2.
Wiriiczka-Lekarka Warzycka 22,
PO 16. g-33352
NIEUMEBLOWANYCH 2 pokoi z

kuchnią — poszukuję na 2 lata,
oś. Pułku Lotniczego lub Dywi­
zjonu 303. Oferty 33274 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

$amex
Bytom, ul. 1 Maja 16

tel. 81-75-06

przyjmie
na bardzo korzystnych
warunkach do sprzedaży
— telewizory secam/pal
— magnetowidy, odtwa­

rzacze VHS
— zestawy sprzętu stereo
— taśmy VHS, mageneto-

fonowe
— kamery video, kalku­

latory
— sprzęt kreślarski ROT-

RINGA
K-7709

(DOKOŃCZENIE Z£ STR. Ił

koordynacja prac między, po­
szczególnymi wykonawcami.
Na budowie dwóch budynków
w Inowrocławiu (woj. bydgo­
skie) opóźniono prace o 3 mis*
siące zjpowodiu braku materia­
łów stolarskich' i instalacyj­
nych oraz kruszywa budowla­
nego. Za jedną tonę lin do ko­
parek przedsiębiorstwo , „Me-
talzibyit” w Bytomiu zażądało
dodatkowo 1Ó0 doi. USA, na­
tomiast filia tego przedsię­
biorstwa w Toruniu uzależni­
ła dostarczenie elektrod spa­
walniczych od otrzymania 500
doi. USA. Czy trudno się dzi­
wić, że rosną koszty budow­
nictwa, jeśli np. w jednym z

osiedli Mielca trzeba było częś­
ciowo rozebrać już postawio-.
ńe domy z powodu błędnie
zaprojektowanych ciągów ku­
chennych i sanitarnych?

Częstym grzechem jest tzw.

papierowe wykonanie planu.
Budynek niby jest, ale... bra­
kuje w nim podłączeń gazu,
stolarki okiennej itp. W woj.
białostockim oddano dwa bu­
dynki, do których gaz podłą­
czono po upływie 3 miesięcy
od formalnego przekazania do

eksploatacji. Przy okazji wie­
le uwag mieli, kontrolerzy
IRCh do pracy wojewódzkich
urzędów GUS. Ich pracowni­
cy zbyt łatwo dają wiarę
sprawozdaniom spółdzielców i
wykonawców. Zjawisko to

wystąpiło w 8 wojewódz­
twach. We Wronkach w tam­
tejszym osiedlu „Borek” roz­
poczęto; budowę tylko jednego
segmentu, a nie jak głosiło
sprawozdanie, kilku obiektów.
„Sprawozdawcy” zbyt szybko
odltrąbiti przysłowiową wie­
chę na jednym z wykonywa­
nych przez stocznię budyn­
ków, w Gdańsku-Wrzeszczu.
Jeszcze dwa miesiące po na­
pisaniu sprawozdania trwały
w nim prace wykończeniowe
wartości 26 min A-

Z ok. 100 budynków skon­
trolowanych przez IRCh w

ciągu kilku miesięcy br., poło­
wa miała wady i usterki. Głó­
wna przyczyną były, poza nie­
starannym wykonaniem, zła
jakość, materiałów budowla­
nych. Okucia stosowane w o-

knach na jednej z budów rze­
szowskich były tak słabe, że
nie wytrzymywały obciążenia
szybami. Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Rolniczego w Narolu

„pomyliło się” w obliczeniach
i zrobiło otwory okienne
większe o kilka centymetrów
od ram.

Jeszcze gorsza sytuacja pa­
nuje w obiektach przeznaczo­
nych do remontu. Do wyjąt­
ków należą przykłady szyb­
kiej i solidnej pracy. Jak in­
formuje korespondent PAP z

Nowego Sącza w Drzewnej
Spółdzielni Pracy , „Stoldom”
w Limanowej ujawniono np„
że jej pracownicy posługiwali
się cennikami sprzed kilku lat
— zamiast 1260 zł za usługę
firma pobierała 250 zł. Czy je­
dnak trudno się dziwić • kiero­
wnictwu spółdzielni, skoro ni­
kogo z nadzoru nie zastanowił
fakt, że na obudowanie szafki

pod zlewozmywak stolarz u-

żywał:.. 6 metrów sześć, tarci­
cy, 28 m kw. płyty laminowa­
nej i wielu innych materiałów
wartości 91 tys. zł Na wymia­
nę zamków w drzwiach zuży­
to również 3 m sześć, tarcicy i
30 m płyty pilśniowej. W
związku ze stwierdzonymi nie­
prawidłowościami IRCh skie­
rowała 53 wystąpienia 15 osób
ukarano służbowo.

(PAP)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. U

tych, którzy wyjeżdżają za­
fascynowani, oszołomieni pa­
nującym za granicą postępem,
możliwością zarobków w de­
wizach, a nie chcą podnosić do
tego samego stopnia poziomu
życia w kraju — po słowa pełnej
akceptacji. Co czwarty młody
Polak — jak wynika z sonda­
żu Instytutu Badań Problemów
Młodzieży — twierdzi, że pa­
triotą można być tylko w kra-'
ju, szczególnie teraz, gdy po­
trzebni są ludzie pracowici, z

inicjatywą, którzy mogą wy-
dźwignąć kraj z kryzysu. Z
kolei, prawie 70 proc, bada-;
nych uważa, że wyjazd na

stałe nie świadczy o braku1
patriotyzmu.

Zjawisko emigracji nie za­
nika. Wobec tego — jak po­
wiedział prof. Antoni Rajkie-
wicz w wywiadzie dla wy­
dawanego przez' Instytut Ba­
dań Problemów Młodzieży
kwartalnika „Polska Mło­
dzież” — nie należy chować

głowy w piasek lub admini­
stracyjnie przymykać granice.
Trzeba z tego wyciągnąć kon­
sekwencje i tworzyć rozmaite
„przekładnie” z potrzebami
gospodarczymi 1 społecznymi.
Nie jest przecież obojętne czy
młody człowiek zostanie na

stałe za granicą, czy też wró­
ci po jakimś czasie. Nie jest
też obojętne co uczyni z za­
robionymi — bo przecież wy­
jazdy te mają głównie ekono­
miczny charakter — pieniędz­

mi. Czy kupi wideo l filmy
rozrywkowe, czy też zainwe­
stuje te pieniądze we własny
dom, a może pomyśli o zało­
żeniu jakiejś firmy usługowej,
produkcyjnej itp. Taki młody
człowiek już wyjeżdżając po­
winien wiedzieć, że bez kło­
potów będzie mógł po powro­
cie zainwestować te pieniądze
w określony cel. I musi to

być zespolone z mechanizma­
mi naszego życia gospodarcze­
go. Poza tym mamy też lu­
dzi — stwierdza dalej prof.
Rajkiewicz — którzy przywo­
żą z sobą doświadczenia i mo­
gliby być wykorzystani w

rozwiązywaniu różnych pro­
blemów gospodarczych i spo­
łecznych, z tytułu zdobytych
umiejętności. (PAP)

Kraków powitał kijowskich pionierów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
duże wyróżnienie, iż mogą
uczestniczyć w róO-oscbowe.i
wakacyjnej grupie w Krako­
wie. Kijowscy goście zostali
podzieleni na trzy obozy. Pier­
wszy odpoczywa w Korzkwi,
drugi w Okleśnej k. Alwernii a

trzeci w internacie Zespołu

Szkół Elektrycznych przy ul.
Kamieńskiego w Krakowie. Już
w niedzielę spotkaliśmy grupę
pionierów zwiedzających w

południe zabytki krakowskie­
go Starego. Miasta. , ,;

Program pobytu kijowskich
gości jest bogaty. Oprócz tra­
dycyjnych wycieczek do Kra­

kowie, pionierzy zwiedzą Wie­
liczkę, Oświęcim, będą ucze­
stniczyć w spływie Dunajcem.
Spotkają się również na

wspólnych wieczornicach z

młodzieżą z Polski, NRD,
Bułgarii . i Czechosłowacji —

która przebywa na naszym te­
renie. Orni)

Uwaga posiadacze zbędnych pojazdów
samochodowych — maszyn budowlanych!

POWSZECHNA AGENCJA HANDLOWA

Przedsiębiorstwo Państwowe w Warszawę
Oddział w Krakowie

Kraków, Rynek Główny 6

przyjmie do sprzedaży
w drodze przetargu

— samochody
— maszyny budowlane
— itp. urządzenia

Korzystne warunki, szybka obsługa.
Zgłoszenia: Biuro Pośrednictwa Sprzedaży Samocho­

dów Używanych, tel. 22-98-97, 21-13-03. K-7917

Awaria rurociągu przy ul. Księcia Józefa

w Krakowie

Woda płynęła jezdnią
jak korytem rzeki

Tylko łrzeźwg naród może

kształtować swą przyszłość
i godność człowieka

UWAGA — przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze, spółki, osoby fizyczne!

PRZEDSIĘBIORSTWO ZMECHANIZOWANYCH
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH

w Krakowie

zaprasza na

GIEŁDĘ MATERIAŁOWĄ
W /ramach giełdy można nabyć po atrakcyjnych ce­

nach:
— łożyska toczne
— materiały elektryczne
— części zamienne do samochodów (Jelcz, Żuk, Star,

Kraz, Ził)
— maszyny budowlane (spycharki m. in. Mazurek,

koparki, dźwigi)
— materiały torowe
— rury i kształtki (żeliwne, kanalizacyjne)

oraz
— narzędzia (m. in. gwintowniki, narzynki, frezy,

napelniacze oleju)
Giełda odbędzie się W siedzibie przedsiębiorstwa

przy ul. Dąbka 2 w dniach 9 i 10.08.1088 r. w godz.
9—12.

Informacji udziela Dział Zaopatrzenia, tel. 55-27-56
i centrala teł. 55-32-06, 55-32-71, wewn. 228 oraz Dział
Gospodarki Materiałowej i Inwentaryzacji, wewn. 252
j 344. K-7506

, „
’ Fot. W, Klag

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1»

Czy ludziom zatroskanym
o przyszłość narodu zależy
tylko na tym, aby w sierpniu
zmniejszyło się spożycie al­
koholu, aby w statystycznych
danych odnotowano w sierp­
niu zmniejszenie się sprzedaży
trunków? — zapytał prymas.
Nie — zależy nam na większej
sprawie. Nie idzie bowiem o

taki post alkoholowy w sierp­
niu, aby można było to ogra­
niczenie odrobić we wrześniu.
Idzie o rzetelna odbudowę
moralnego gruzowiska, jakie
spowodował alkohol wśród ty­
sięcy Polaków. Tylko trzeźwy
naród może kształtować
swoja przyszłość w wolności.

w sprawiedliwości i godności
każdego człowieka. Trzeba
widzieć rzetelne wysiłki dla o-

graniczenia tego nałogu Trze­
ba widzieć wielu wyzwolo­
nych z pijaństwa, młodzież,
która w swej masie pozostaje
i chce pozostać trzeźwa.

Odwołując się do atmosfery
i nastroju, jaki towarzyszy
dorocznym pielgrzymkom na

Jasna Górę, prymas zaapelo­
wał do ich uczestników, aby
po powrocie do codziennego
życia zachowali radość, otwar­
tość, miłość do drugiego czło­
wieka, trzeźwość, karność i

aby przyczyniali się w ten

sposób do. odrodzenia moral­
nego narodu. (PAP)

Irak i Iran godzę się na bezpośrednie
rokowania po obopólnym przerwaniu ognia

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1»
W niedzielę (7 bm.) po rozmowie z sekretarzem gene­

ralnym ONZ w Nowym Jorku minister spraw zagranicz­
nych Iranu Ali Akbar Welajatł powiedział: „Zgadzamy
się na bezpośrednie rokowania po przerwaniu ognia —

w ustalonym dniu”. Dodał on, że data i miejsce rokowań
oraz szczebel, na jakim będą prowadzone, zależą od de­
cyzji sekretarza generalnego ONZ.

Agencje prasowe podkreślają, że decyzje Bagdadu i
Teheranu umożliwiają sekretarzowi generalnemu ONZ
podjęcie, działań na rzecz przerwania ognia. Data rozej-
mu może być ogłoszona w poniedziałek lub wtorek. „Są­
dzę, że trzeba będzie, być może dwóch tygodni, zanim
rozejm wejdzie w życie — powiedział Peret de Cuellar.

Przerwanie ognia jest, pierwszym punktem rezolucji
598 Rady Bezpieczeństwa, która zawiera 10-punktowy
nlan uregulowania w wyniku rokowań konfliktu iracko-
-irańskiego. <PAP>

W trosce o zdrowie krakowianek

Cenny dar „Cominexuu

9 PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH

w Krakowie-Nowej Hucie

§ przyjmie do pracy
na korzystnych warunkach płacowych

inżynierów i techników mechaników do pracy
w biurze techno-ogiczno-konstrukcyjnym

♦ pracownika ze średnim wykształceniem mechani­
cznym do pracy w referacie technicznym

> 2 kierowców z prawem jazdy kat. D zamieszka­
łych na terenie os. Wadów, Ruszczy, Nowej Hucie

| lub pobliskich okolic
"

Dojazd do miejsca pracy: .

iź —z Dworca Głównego pociągiem relacji Kraków-Pod-
łęże przez Nowa Hutę, wysiadać na 4. przystanku
Kraków Nowa Huta-Północ

— z kierunku Tarnowa pociągiem przez Podłęże No­
wą Hutę

— z al. Przyjaźni w Nowej Hucie autobusem MPK 110
do os. Wadów (przedostatni przystanek)

(Inf. wł.) W sobotę około
godz. 15.30 pan Tadeusz Su­
kiennik zamieszkały przy ul.
Księcia Józefa 85 usłyszał szum

wody. Okazało się, iż w są­
siedniej posesji nr 81 w skar­
pie ogrodu Wiesława Śliwy
pękła rura wodociągowa do­
prowadzająca wodę ze zbior­
nika w okolicach kopca Koś­
ciuszki do Krakowa. W mgnie­
niu oka woda zalała jezdnię,
uniemożliwiając ruch kołowy
Powiadomione pogotowie wod­
ne przyjechało na miejsce a-

warii. Woda biła jak z gejze­
ru, wyrywając po drodze ka­
wały ziemi ze skarpy pod bu­
dynkiem nr 81, niszcząc beto­
nowe podwórze. Natychmiast
zakręcono dopływ wody. Nie
można było jednak od razu

podjąć prac naprawczych. W
sobotę poinformowano, iż
dzielnice Śródmieście i Krowo­
drza zostaną odłączone od wo­
dociągów. I tak też się stało.
W niedzielę, jak nas poinfor­
mował dyspozytor wodocią­
gów — Stanisław Gajda, już
od godziny 14 włączono nor­
malny obieg wody pod nor­
malnymi ciśnieniem. Jaka by­
ła przyczyna tej tak wielkiej
awarii? Na to pytanie nie da
się jeszcze odpowiedzieć. Na­
oczni świadkowie i eksperci z

wodociągów twierdzą, iż w

rurze jest wyrwa na około 1,5
metra. Jest ona po prostu
rozpruta jakby siekierą. Tego

uszkodzenia nie spowodowało
z pęwnbścią ciśnienie wody,
które jest, we wszystkich prze­
wodach .jednakowe, Należy za­
znaczyć^ iż rura, która uległa
awarii w sobotę należy do sta­
rej części przewodów wodocią­
gowych Krakowa i w tym ro­
ku na ;wiosnę była remonto­
wana. Tak więc po remoncie
wytrzymała jedynie kilkana­
ście tygodni.

Wracając do sobotniej awa­
rii, z kronikarskiego obowiąz­
ku należy zaznaczyć, iż na

prawie trzy godziny zatrzyma­
no ruch pojazdów od strony
Kryspiriowa do Krakowa. Ci.

którzy w/ybrali się. w sobotę za

miasto w te rejony, zmuszeni

byli wracać pieszo. Część je­
zdni, około 50 m, została nie­
bezpiecznie podmyta przez

rwący potok wydobywający
się z pękniętej rury. Również
w tym’miejscu przejazd sa­
mochodem utrudnia naniesio­
ny na jezdnię piach, żwir i

ziemia z pobliskiego ogrodu, w

którym nastąpiła awaria.
Jak nas zapewnił dyżurny

dyspozytor, już dzisiaj po o-

Dcschnięciu terenu, ekipy na­
prawcze krakowskich wodo­
ciągów przystąpią do naprawy
awarii przy ul. Księcia Józe­
fa. (ml)

Połowę placówek handlowych
Państwowa Inspekcja Sanitarna

ocenia „na dwójkę"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

jest bieżącej wody. Jeśli do­
dać do tego irieprzeszkolenie
personelu w zakresie „mini­
mum sanitarnego”, obraz na­
szego handlu spożywczego ry­
suje się w czarnych barwach.
Nic więc dziwnego, że Polska
znalazła się w niechlubnej
czołówce krajów europejskich
pod względem liczby zakażeń
wywołanych salmonellą. Do
1983 r. rejestrowano ok. 10
tys. przypadków zachorowań
rocżhie, w 1985 r. blisko 22

tys., w ub. r. prawie 32 tys.
a przecież Ministerstwo Zdro­
wia i Opieki Społecznej szacu­
je, że zarejestrowane zachoro­
wania stanowią zaledwie 10
proc, faktycznych zakażeń.

Sprzyja im m. in. brud
panujący w placówkach han­
dlu spożywczego i gastrono­
mii. Stan sanitarny tych o-

statnich również jest alarmu­
jący. Ponad 31 proc, obiektów
gastronomicznych PIS dała o-

cenę niedostateczną. Składa
się na to m. in. brak odpo­
wiednich pojemników na od­
padki w pomieszczeniach,
gdzie powinny się one znajdo­

wać, zbyt mała liczba kra­
nów z bieżącą wodą, zawilgo­
cone i zagrzybione ściany, su­
fity, uszkodzone posadzki.

W ub. r. PIS objęła kontrolą
również zakłady fryzjerskie i
kosmetyczne. Wiadomo, że w

czasie, kiedy bardzo wzrosło
potencjalne zagrożenie zacho­
rowania na AIDS, konieczne
jest dezynfekowanie nożyczek,
żyletek i brzytew. Nie­
stety, te podstawowe zabiegi
nie we wszystkich zakładach
fryzjersko-kosmetycznych są
wykonywane. Kontrolerzy
stwierdzają, że brudne narzę­
dzia nie są odkładane do czy­
szczenia i odkażania, lecz uży­
wane wielokrotnie.

Jeśli sumować wyniki prze­
prowadzonych kontroli i
przedstawione przez inspekto­
rów wnioski, nasuwa się nie­
odparcie uogólnienie: przez
trzy lata uczyniono niewielki
postęp w poprawie stanu sa­
nitarnego placówek handlo­
wych i gastronomicznych.
Wnioski pokontrolne sprzed 3
lat wyglądały podobnie — a

co z tego wyszło, widać na

podstawie danych z ub. r.

(PAP)

(Inf. wł.) Pisaliśmy już na

naszych łamach o programie
onkologicznym, prowadzonym
przez krakowski ZOZnr. K

Między innymi dzięki
' inter­

wencjom prasowym udało się
zdobyć do tamtejszej praco­
wni komputerowej niezbędne
dyskietki. Wpierw te tańsze
(i mniej trwałe) bułgarskie, a

później dzięki pomocy polo­
nusów z Norwegii odpowia­
dające technicznym parame­
trom używanych komputerów.
Przypomnijmy, że ZOZ nr 1

prowadzi szeroko zakrojone
badania mające na celu profi­
laktykę i wczesne wykrywa­
nie nowotworów piersi i ma­
cicy. Program obejmuje kilka

tysięcy kobiet z naszego wo­
jewództwa

Znamy również częste spon­
sorowanie i życzliwość Spół­
dzielni Pracy „Cominex” —

jest między innymi opiekunem
Podstawowej Szkoły Muzycz­
nej im. I. Paderewskiego w

Krakowie, finansowo wspo­
maga GTS Wisłę, obdarowu­
je sprzętem komputerowym
krakowskie placówki oświato­
we.

Szczęśliwie doszło do mariażu

„Cominexu” z ZOZ nr 1. Pre-
1. W dniu wczorajszym pre­
zes Spółdzielni. Ryszard Kłor
sak przekazał na ręce dyrek­
torki ZOZ Zofii Kulig zestaw

komputerowy IBM o wartości
ponad 4 min zł. Dzięki tej da­
rowiźnie będzie można r°z*
szerzyć dotychczasowe bada­
nia oraz usprawnić je od stro­
ny technicznej. Na jednym
sztywnym dysku zmieści się
ilość danych dotąd magazyno­
wano na 100 dyskietkach. Jak
twierdzi szef pracowni kom­
puterowej ZOZ Piotr Macura
IBM pozwoli też na pełne
skomputeryzowanie. działal­
ności administracyjnej zes­
połu oraz całej gospodarki
aptecznej. Planuje się rów­
nież wykorzystanie kompu­
terów do problematyki np. kar­
diologicznej. Z kolei ZOZ nr 1
zrewanżuje się „Cóminexowi"
medyczną opieką nad 300 eta-
towcami pracownikami spół­
dzielni Ćhcielibyśmy częściej
informować o przykładach te­
go rodzaju współpracy, co nie
znaczy abyśmy pracownikom
„Cominexu” życzyli częstego
korzystania z L-4.

(op)

Znak obecnego czasu: pobudzona społeczna

aktywność — ujęta w różnorodnych formach

organizacyjnych. Nowe stowarzyszenia i kluby

Przykład: Gdańska Inicjatywa

Szczegółowych informacji udziela Referat Ogólny
Oddziału, tel. 22-70-22, wewn. 43-94.

K-7611 Nowy punkt odpraw celnych
Obywatelska

UWAGA
CZYTELNICY!

W poniedziałek radca
prawny „Gazety” udziela

porad w godz. 13—14 tele­
fonicznie pod numerem

21-22-69. W godz. 14—15
osobiście — Dział Łączno­
ści z Czytelnikami. Kra­
ków, Wielopole I, III p.

Jaka będzie pogoda?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I>

kieruje naczelnik Józef
Gwiżdż, każdego dnia obsłu
guje przeszło dwa i pół ty­
siąca odjeżdżających z Polski
bądź wjeżdżających do nasze­
go kraju. Czterdziestu praco­
wników muszyńskiego oddzia­
łu celnego przez wiele lat mia­
ło nader Skromne warunki dó
pracy zajmując maleńkie
pomieszczenia. Z tego powodu
celnicy niejednokrotnie spoty­
kali się z przykrymi uwaga
mi odprawianych podróżnych.
Postanowili więc sami zmie­
nić warunki lokalowe „punk­
tu odpraw celnych”. Energicz­
nie zabrali się do pracy. Sko­
rzystali z pomocy firmy bu­

dowlanej, saini wiele zrobili w

czynie społecznym... i w mi­
niona sobotą (6 sierpnia) w

połiidnie ,'<&> użytku przękąża-
ny został nowy „punkt od­
praw celnych”. Architektonicz­
nie budowla bardzo dobrze
współgra “ż gmachem dworca

kolejowego i. co ważne wpa­
sowana jest w górski kraj­
obraz. Wewnątrz są naprawdę
bardzo dobre warunki dó od­
prawy .podróżnych przekra­
czających granice póciągaSni.
Uczestniczący w uroczystym
oddaniu obiektu do użytku
wiceprezes Głównego Urzędu
Ceł Jerzy Zarzycki powiedział
dziennikarzowi „Gazety Kra­
kowskiej”, że . ,,punkt odpraw
celnych” w Muszynie jest . o-

becnie najlepszą i najładniej­
szą tego typu placówka ze

wszystkich działających na

kolejowych przejściach grani­
cznych. w Polsce. W prawdzi­
wym Święcie oddziału celnego
w Muszynie uczestniczyli ró­
wnież: dyrektor Urzędu Cel­
nego w Nowym Targu Sylwe­
ster Pancherz, zastępca dowód­
cy Karpackiej Brygady WOP
pułkownik Franciszek Nowak,
reprezentujący PDOKP w

Krakowie zastępca dyrektora
Rejonu Przewozów Kolejowych
Stanisław Hajduga a także
przedstawiciele władz woje­
wództwa nowosądeckiego oraz

gospodarze miasta .. i gminy
Muszyna.

(sś)

Kolorowa tylko w folderach, których... nie ma

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nej pamiątki związane’ z hi­
storia grodu Turyści nada­
remnie pytaia o. lalki w stro­
jach. krakowskich, . lajkoniki,
czy chociażby wizerunki i
•herby miasta. Króluia >9 to

pseudoludowe szkatuły, ciu-
baei. pieski, no prostu tandeta:.

Do Warszawy dziennikarz
PAP radzi natomiast przyjeż­
dżać ze sprawnym sprzętem

turystycznym. Na-cztery punk­
ty. które-dokonują ie«<i na­
praw. ażTtrzy ni€ działała że

względu -na- urlop. Nie leniej
jest z naorawa rowerów. Mo­
że ona potrwać, w zależności
od tego, do-jakiego punktu sie
trafi od 5. dni do 2 miesięcy.

Nie na ilepszy;. ©brąz rodzi-
rnei turystyk: trochę rozjaśnia
korespondencja z . Gdańską
dotyczącą, zaopatrzenia w gaz
do butli "turystycznych. Jak

sprawdził dziennikarz PAP. w

Gdyni i we Władysławowie
gaz ie®t i nie mą kolejek,
zwłaszcza w porze obiadowej.
W Gdańsku na nabicie butli
w stacji CPN przy ul 3 Mała
czeka’ sie ok. rodziny Gazu
nie brakuie również w Ka­
łużach na Pojezierzu Kaszub­
skim. Jedyna niedogodnością
jest to. że srorzedaie y.sie. go
tylko trzv razy w tygodniu.

(PAP)

Spotkanie
psich piękności

w Zakopanem
(Inf. wł.) Wczoraj w Zako­

panem odbyła się tradycyjna
już pod Giewontem Między­
narodowa Wystawa Psów Ra­
sowych. 570 psich piękności
aż 67 ras przyjechało tu nie
tylko z różnych stron Polski
ale także z Czechosłowacji,
Węgier i NRD. Rywalizacja o

medale toczyła się na 15 rin­
gach. Był też ring szesnasty —

całkowicie dobrowolny, na

którym oceniano psie posłu­
szeństwo. Kto przyszedł na

stadion „Pod Krokwią” — a

widzów było tak wielu, że od
lat żaden rozgrywany tu kon­
kurs skoków narciarskich ta­
kiego tłumu nie zgromadził —

miał Okazję podziwiać naj­
wspanialsze psy ozdobne i u-

żytkowe. Dominowały owczar­
ki podhalańskie i owczarki
niemieckie.

Wielu czworonożnych uczest­
ników zakopiańskiej wystawy
było tak obwieszonych meda­
lami, że spoza „złota” i „sre­
bra”, trudno było dostrzec sa­
mego psa.

(sś)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) Gdańska Inicjatywa Oby­
watelska wysuwa też inne
postulaty. Są wśród nich i ta­
kie, których spełnieniu, przy­
najmniej ze strony władz, nie
nie stoi na przeszkodzie. Moż­
na tu wskazać na postulat u-

dzielenia zgody na działanie
społecznej platformy współ­
pracy samorządów pracow­
niczych, czy umożliwienia wy-

_ pism
społeczno-kulturalnych lub le­
galizację środowiskowych ini­
cjatyw ekologicznych Tu trze­
ba jednak zaznaczyć, że żadne
konkretne, wnioski .w tych
sprawach do władz nie na­
płynęły i nie zostały one także
zasygnalizowane w apelu. Są
wśród postulatów i takie, któ­
re dotyczą problemów szer­
szych, ponadregionalnych, nie
mieszczących się w kompeten­
cjach władz wojewódzkich, do

których są adresowane. Można
tu wskazać na kwestię organi­
zowania szkół prywatnych czy
rozpisanie referendum na te­
mat budowy elektrowni ato­
mowej w Żarnowcu.

Sygnatariusze
stwierdzają, iż
przez nich lista
nie Jest pełna i
miarę rozwoju
pojawienia sie .

trzeb — uzupełniana. Sygnali­
zują też zamiar podjęcia w

tych sprawach rozmów z

władzami politycznymi i ad­
ministracyjnymi. (PAP)

Obywatelska. Trudno dziś
określić, czym jest owa

inicjatywa. Nie jest ona orga­
nizacją ani stowarzyszeniem,
nie zabiega o rejestrację. Po­
jawiła się w formie oświad­
czenia, adresowanego do wy­
branej grupy instytucji 1 osób
(m. in. do Sejmu, wojewody _ _

gdańskiego i biskupa gdań- dawania regionalnych
skiego) oraz apelu kierowane­
go do władz i społeczeństwa.
Pod dokumentami tymi pod­
pisało się 310 oósb, głównie ze

środowisk wyższych uczelni,,
placówek naukowych oraz

kręgów literackich i artysty­
cznych. Apel zawiera listę 11
postulatów, które sygnatariu­
sze uważają za ważne i pilne
do rozwiązania, a w tej licz­
bie rejestrację dalszych sto­
warzyszeń, 5 z nich wymienio­
no z nazwy. Dwom — Klubo­
wi Myśli Politycznej im. Le­
cha Będkowskiego i Związko­
wi Akademickiemu „Ver-
,bum” odmówiono wcześniej
rejestracji (głównie z uwagi na

odmowę założycieli umieszcze­
nia w statutach zapisu o

przestrzeganiu konstytucyjne­
go porządku prawnego PRL);
jedna organizacja — Klub In­
teligencji Katolickiej — ma

.otwartą drogę do rejestracji.
Co do innych, to bądź władze
jeszcze się nie wypowiedziały,
bądź wnioski o rejestrację nie

nąpłyi/ęły.

inicjatywy
przedłożona
problemów

będzie — w

wydarzeń i

nowych po-



PONIEDZIAŁEK, 8 SIERPNIA 1988 R. — NR 184 GAZETA KRAKOWSKA Str. 3

Historia pisana ludzkim losem

Powtórzyłbym własne życie w

Ma sto lat!
Urodził się, mieszka i chce

tu spocząć na zawsze — w

Nowym Sączu.
Jest samotny. Opiekuje się

nim siostra pogotowia PCK
Helena Jarosz. Żona Anna i

syn Lucjan spoczywają na są­
deckim cmentarzu. Córka Da­
nuta mieszka w Warszawie.
Sędziwego ojca odwiedza dość
często.

Staruszek zgodził się na roz­
mowę. Przed tym spotkaniem
byłem stremowany jak przed
występem publicznym. To
wielkie przeżycie rozmawiać
z człowiekiem, o którym piszą
encyklopedie...

W maleńkim mieszkaniu
przy ulicy Tatrzańskiej ADAM
KAROL BENISZ przybliżył
mi kawał historii, której był
współtwórcą, bohaterem, ofia­
rą...

Ale, mówi:

Powtórzyłbym
własne życie

— Dziadek mój walczył w

powstaniu styczniowym 1863
r. Ojciec — konduktor kole­
jowy — często opowiadał nam

o walkach narodowowyzwo­
leńczych i czynach dziadka
Ignacego. Wraz z dziewię­
ciorgiem rodzeństwa z wiel­
kim zaciekawieniem wysłu­
chiwałem tych ©powieści. Doj­
rzewałem w atmosferze pra­
cy. jej kultu i szacunku do
niej. W mieście panowały
spokój j swojska nuda; w 1694
r. przerwał je wielki pożar
nowosądeckiego Rynku. Spło­
nął wówczas zabytkowy Ra­
tusz i gmach gimnazjum, do
którego uczęszczał mój ojciec.
Byłem wtedy uczniem pierw­
szej klasy szkoły powszech­
nej. W Gimnazjum im. J. Dłu­
gosza należałem do półlegal­
nej Organizacji Młodzieży Na­
rodowej; w Nowym Sączu za­
łożyli ją Jan ROMER (później­
szy geperał) i Eugeniusz RO-

Adam Karol Benisz i pomagająca w prowadzeniu domu
siostra PCK Krystyna Sekuła.

Fot. Stanisław Smierciak

MER (późniejszy profesor
Uniwersytetu Jagiellońskiego,
twórca nowoczesnej karto­
grafii polskiej). Należeli do
niej m.in. Michał ASSANKE-
-JAPOŁ, Kazimierz DAG-
NAN i Kazimierz PIERACKI.
Byłem wówczas uczniem
czwartej klasy gimnazjum.
Dyscyplina w szkole opierała
się na powszechnie stosowa­
nych karach cielesnych. Nau­
czyciele izolowali się od ucz­
niów. Nie rozumieli duszy
dziecka. Cechował ich klery­
kalizm, serwilizm, wiernopod-
dańcza postawa wobec władz
i monarchii austriackiej. Wy­

jątki były nieliczne. Ta atmo­
sfera budziła nasz sprzeciw.
Rodziła bunt.

Nie chciałem stać
na uboczu wydarzeń

— Lubiłem literaturę i hi­
storię, ale po maturze w 1909
r. wybrałem studia prawnicze
na Uniwersytecie Jagielloń­
skim. Zamieszkałem prywat­
nie wraz z Kazimierzem PIE-
RACKIM. późniejszym wice­
ministrem oświaty. Był on

moim wiernym przyjacielem.
Obaj należeliśmy do komite­
tu organizacyjnego uroczy­

stości poświęcenia pomnika
Grunwaldzkiego, który w 1910
r. stanął w podwawelskim
grodzie dla uczczenia 500.
rocznicy zwycięstwa nad
Krzyżakami. Twórcą monu­
mentu był Antoni WIWUL-
SKI, a fundatorem — Polonia
amerykańska. W uroczystości
uczestniczyły nieprzebrane
rzesze krakowian 1 ludzi z

całej Polski. Porywające prze­
mówienie wygłosił Ignacy
PADEREWSKI.

4 maja 1910 r. pojawiła się
na polskim niebie kometa
Halleya; ludzie zaczęli snuć
różne przypuszczenia i domy­
sły...

W tym czasie należałem do
ZMP „ZET" i Polskich Dru­
żyn Strzeleckich. Działałem
także w Towarzystwie Szkoły
Ludowej.

W czerwcu 1914 r. , ukończy­
łem studia. W sierpniu 1914 r.
— wraz z X Polską Drużyną
Strzelecką, którą "dwa lata
wcześniej założyłem — wstą­
piłem do Legionów.

Były to czasy pełne emocji
i wzruszeń, a także tragedii.
Wojna światowa dawała nam

wiarę w odzyskanie niepodle­
głego bytu. Rosło społeczne
podniecenie. Oto znamienny
przykład: podczas zebrania
koła Ligi Kobiet w sądeckim

Ratuszu żona adwokata Sichra-
wy. wypowiedziawszy pierw­
sze zdanie o powstaniu nie­
podległej Polski, uiległa tak
gwałtownemu wzruszeniu, że
zmarła na udar serca.

Po upadku monarchii
austro-węgienskiej, p0 klęsce
państw centralnych, ich kapi­
tulacji i układach, zaczęło
powstawać niepodległe pań­
stwo polskie.

Jego granice były jednak
płynne. Kształtowały się prze­
cież wśród walk toczonych z

Wszystkimi naszymi sąsiada­
mi.

W tej sytuacji nie chciałem
stać na uboczu wydarzeń.

Pragnąłem walczyć o wyzwo­
lenie prastarych ziem pia­
stowskich, które znajdowały
się nadal pod panowaniem
niemieckim.

Tej walce chciałem i po­
święciłem swe siły.

Generał K. Hoefer
nazwał mnie

„Bandit Benisch”

— Z ziemią śląską łączyły
mnie więzy tradycji i pokre­
wieństwa. Z Górnego Śląska
pochodził mój pradziadek oraz

moja żona Anna SZAFRAN-
-POCZĄTEK, córka śląskiego
ziemianina. Była m. in. po­
słanką do rewolucyjnego sej­
mu w Poznaniu, aktywistką
Polskiej Organizacji Wojsko­
wej. Górnego Śląska, delega­
tem Międzynarodowego Czer­
wonego Krzyża, założycielką
PCK „Sokół”, uczestniczką
wszystkich trzech, powstań
śląskich.

Poczucie obowiązku walki o

polski Śląsk nie powstało we

mnie nagle; uświadamiałem je
sobie stopniowo. Przyczynili
się do tego Uczni działacze
śląscy, m.in. Józef SYSKA.
Józef GRZEGORZEK 1 Józef
DREYZA.

Wybuch pierwszego powsta­
nia śląskiego (19 sierpnia 1919
r.) zaskoczył mnie; nic bowiem
— a informacje prasowe śle­
dziłem dokładnie — nie zapo­
wiadało rychłego rozpoczęcia
wałki. Dowiedziałem się póź­
niej. że o wybuchu powstania
nie wiedział nawet Główny
Komitet Wykonawczy POW.
Hasło do podjęcia walki rzucił
Maksymilian IKSAL, który
przewodził górnośląskim u-

chodźcom z obozu w Piotrowi­
cach k. Cieszyna. Mnie Ko­
mitet Wykonawczy POW po­
lecił prowadzenie w powiecie
nowosądeckim zbiórki pienię­
dzy na rzecz powstania. W

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Żniwa... żniwa...

ZdJ.: Otto Link

Lektury

Między kawiarnię
i radością samotną

Afery i sl
RFN należy do krajów o spo­

rej ilości afer i skandali, x

których wiele rozgrywa się na

podłożu polityczno-obyczajo-
wym, wywołując szczególny
rezonans w mediach oraz za­
interesowanie opinii publicz­
nej.

Do pierwszoplanowej rangi
w dotychczasowej historii RFN
należała tzw. afera Barschela-
-Pfeiffera, która od września
do końca grudnia 1987 roku
nie schodziła z pierwszych
szpalt gazet Oraz : informacja
radiówo-telewiżyjńyęh;'Jej
następstwa długofalowe są dzi­
siaj trudne do określenia, choć

____ _ __ _ „_

w międzyczasie zakończyły się tyczne. W rezultacie ujawnie­
nia powyższych okoliczności
podważona została także szla-
chetna intencja mediów w do­
chodzeniu do prawdy. Nie mo­
żna wprawdzie kwestionować
znaczenia publikacji „Spiegla”,
ale z drugiej strony wiele dzia­
łań podyktowanych było dą­
żeniem do osiągnięcia zysku
poprzez rozgłos i doprowadze­
nie do zwiększenia nakładu za

wszelką cenę. Przykładowo re­
porterzy „Sterna”, któnzy zna­
leźli ciało Barschela w hotelu
w Genewie, zataili fakt prze­
szukania jego rzeczy osobis­
tych, a następnie opublikowali
bardzo intymne zdjęcie, które
obiegło cała RFN!

Efektem owej afery były
nie tylko wzajemne oskarżenia
między politykami, ale wzrost

obojętności politycznej, szcze­
gólnie wśród młodzieży, za­
wiedzionej rozbieżnością mię­
dzy deklaracjami a praktyką
polityczną Dlatego też na

przełomie 1987/88 roku wszy­
stkie czołowe partie RFN na­
woływały do konieczności
przestrzegania zasad demokra­
cji oraz kultury w polemice
politycznej, starając się odzy­
skać zaufanie wśród wybor­
ców. SPD i CDU uzgodniły
wybory przedterminowe do

(korespondencja własna „Gazety” z Bonn)

Szłezwiku-Hołsztynie, ale rzu­
ciły cień na charakter i me­
chanizmy bezpardonowej wal­
ki politycznej. Chęć utrzyma­
nia się przy władzy za wszel­
ką cenę, brutalność i dążenie
do stosowania prowokacji oka­
zały się bowiem silniejsze niż.
głosowanie publiczne, szla­
chetne ideały i wartości poli-

dochodzenia prokuratora w

Lubece oraz specjalnej komi­
sji Landtagu (parlamentu kra­
jowego) w Kilonii. istota po­
wyższej afery polegała na

niespotykanym nadużyciu wła­
dzy politycznej przez byłego
premiera Szlezwiku-Holsztyna
Uwe Barschela, który w trak­
cie kampanii wyborczej do
Landtagu w 1987 roku zaan­
gażował specjalnego referenta
prasowego Reinera Pfeiffera
dla denuncjacji i prowadzenia
oszczerczej kampanii przeciw­
ko przywódcy opozycji socjal­
demokratycznej — Bjórgowi
Enghólmowi, oskarżając go
anonimowo p uchylanie . się
od płacenia podatków, homo­
seksualizm, chorobę AIDS itp.
Machinacje powyższe wyszły,
na jaw tuż przed ..wyborami,
ponieważ przewidziany do
zwolnienia Pfeiffer udzielił
autoryzowanego wywiadu ma­
gazynowi „Der Spiegel”, któ­
ry nie zawahał się obnażyć in­
tryg, jaik się później okazało
chorego no wypadku samocho­
dowym Barschela. Nikt z CDU
w Kilonii, ani w Bonn, nie po­
trafił jednak ukrócić niechlu­
bnych praktyk Barschela.
który po dymisji pod koniec
września 1987 roku został osa­
motniony.) w rezultacie popeł- Landtagu w Kilonii w poło-
nił samobójstwo w tajemni- wie 11988 roku. Pozostała jed-
czych i nie wyjaśnionych dc tej nak podważona wiarygodność
pory okolicznościach. Wyda­
rzenia powyższe nie tylko spa­
raliżowały życie polityczne w

polityczna, której odzyskane
będzie trudnym i długotrwa­
łym procesem.

Jeszcze nie przeminęła afera
Barschela-Pfeiffera, a już me­
dia doniosły o skandalu w

elektrowni atomowej w Ha-
nau. Przypadkowa kontrola
wykazała bowiem, że transport
złomu atomowego z RFN do
Belgii ©raz z powrotem od­
bywał się bez zachowania
elementarnych zasad bezpie­
czeństwa i zdrowia pobliskich
mieszkańców. Za łapówki rzę­
du 21 min DM łamano wszel­
kie przepisy Dotychczasowe
śledztwo nie wykluczyło mo­
żliwości przekazywania wzbo­
gaconego uranu na czarny ry­
nek międzynarodowy (stwier­
dzono ubytki), skąd prawdo­
podobnie mógł on dotrzeć do
krajów Trzeciego Świata, za­
biegających o produkcję broni
atomowej. Byłoby to jaskra- ty na śmierć”,
wym pogwałceniem podpisa­
nych przez RFN konwencji
międzynarodowych o nieproli­
feracji. Nie wnikając w szcze­
góły można stwierdzić, że
skandal ów wskazuje na licz­
ne niebezpieczeństwa jakie
czyhają na społeczeństwo w

związku z produkcją energii
atomowej. Nie można jej bo­
wiem poddać właściwej kon­
troli, stwarzając przy tym mo­
żliwość jej opanowania przez
elementy przestępcze ze skut­
kami nieobliczalnymi dla całe­
go społeczeństwa.

Problem przeszłości hitle­
rowskiej w różnym stopniu
rzutuje na obyczaje polityczne
w RFN. Z jednej bowiem

strony nie dokonano od po­
czątku jej istnienia rzetelnego
obrachunku z okresem hitle­
rowskim, a z drugiej można

go wykorzystywać do podwa­
żania kwalifikacji moralnych
wielu osób, co skwapliwie wy­
korzystuje część mediów, a

szczególnie hamburski maga­
zyn „Der Spiegel”. W grudniu

ła się do tego, czy po tak dłu­
gim okresie od zakończenia
wojny można jeszcze obciążać
wina starszego człowieka, któ­
ry w międzyczasie zmienił nie
tylko sposób postępowania oraz

starał się to naprawić? Sam
Hóffer utrzymywał, że nie
był „ani bohaterem, ani mor­
dercą” oraz to, że nie miał
dość siły, aby przeciwstawić

1987 roku opublikował on wy­
cinki recenzji teatralnych z

1934 roku jednego z najbar­
dziej popularnych dziennika- się naciskom ministerstwa pro-
rzy i moderatorów telewizyj­
nych — Wernera Hóffera, któ­
ry przez 37 lat prowadził w 1
programie telewizyjnym (ARD)
co niedzielę o godzinie 12

niezwykle popularna dyskusję
na różne tematy polityczne z

udziałem dziennikarzy krajo­
wych i zagranicznych — „In-
tematiionaler Friihschoppen”.
W recenzji powyższej Hóffer,
będący, jak później sam

stwierdził, członkiem NSDAP,
niezwykle krytycznie ocenił
pianistę żydowskiego pocho­
dzenia — Kreitena, który w

wyniku nagonki antysemickiej
w III Rzeszy został „zaszczu-

— „spiegęj” na_

zwal Hóffera „mordercą zza

biurka” (Schreibtischtater),
stawiając pod znakiem zapyta­
nia jego kwalifikacje moralne
do kontynuowania swojej do­
tychczas pozytywnie, ocenianej
w RFN i za granica działal­
ności. Rada Programowa
„Wesitdeutscher Rundfunk”
(WDR) jako pracodawca Hóf­
fera podjęła decyzję o zakoń­
czeniu jego działalności w

charakterze moderatora i zli­
kwidowała powyższą audycję,
wprowadzając w jej miejsce
nową — „Presse Club”,
uwzględniono przy tym 1
nych nacisków i faktu, że
marcu 1988 roku Hóffer
wieku 75 lat miał przejść na

emeryturę oraz nie stworzono
mu możliwości prowadzenia
ostatniej audycji, w której i satyry, nie obraża się w ogó-
miałby się ustosunkować do le, a Strauss nie przepuszcza
zarzutów „Spiegla” (uczyniła ani jednej uwagi pod swoim
to w styczniu 1(988 roku pry-' adresem, angażując do tego
watna stacja RTL-plus). celu specjalna kancelarię ad~

W ożywionej dyskusji pu-1 wokacką w Monachium.
blicznej na prezentowany te- rpnipn CTTniWirił
mat istota sprawy sprowadza- HKMAKU vZJU1V1łK

pagandy Goebbelsa. W innych
głosach podkreślano, że w

RFN bezkarnie żyją ludzie po­
siadający -poważniejsze grze­
chy na sumieniu (jak no sę­
dziowie specjalnego Trybuna­
łu Ludowego, którzy podpisali
szereg wyroków śmierci itp.),
a osób podobnych do Hóffera
jest bardzo dużo. Przeważał je­
dnak pogląd, że nie należy
rozdrapywać bolesnych spraw
przeszłości, ponieważ może to

jedynie doprowadzić do oso­
bistych konfliktów i tragedii.
Hóffer wszczął przeciwko
„Spieglowi” postępowanie sa­
dowe o zniesławienie. Należy
się liczyć z tym, że również
prezydent Austrii Kurt Wald-
heim zdecyduje się na powyż­
szy krok, ponieważ opubliko­
wany telegram z 1943 roku, ob­
ciążający jego działalność na

terenie okupowanej Jugosła­
wii, Okazał się prawdopodob-
bnie falsyfikatem. Choć obie

sprawy nie są całkowicie po­
równywalne, to jednak w róż­
ny sposób rzutowały na prze­
bieg dyskusji w RFN "na te­
mat przezwyciężania przeszło­
ści hitlerowskiej.

Generalnie można
Nie: dzić, że w RFN sądy

licz-
!W

W

stwier-
. . maja

pełne ręce roboty z podobny­
mi „pyskówkami” i rozprawa­
mi o zniesławienie. Różni po­
litycy zajmują odmienne sta­
nowisko w takich sprawach.
Kohl, mimo licznych pomówień

Nieoceniona „Biblioteka Poezji Młodej
Polski” Wydawnictwa Literackiego (pod
redakcją Marii Podrazy-Kwiatkowskiej

i Jerzego Kwiatkowskiego) przypomniała już
utwory Stanisława Brzozowskiego. Wincen­
tego Brzozowskiego. Kazimiery Zawistow­
skiej. Miriama-Przesmydkiego Tadeusza Mi-
cińskiego (Poezje i poematy prozą), Bogusła­
wa Adamowicza. Józefa Ruffera. Za każdym
razem jest to iakieś przypomnienie zasadni­
cze. ważne. Nie mówię już o dostarczeniu
wzorowego wydania utworów wspomnianych
tutaj twórców — studentom polonistyki, ale
i to nie jest bez znaczenia. Z serią poetycka
Młodej Polski wiąże sie ogólna tendencja
współczesnej kultury europejskiej i świato­
wej: odświeżyć spojrzenie na przełom wie­
ków. na modernę, na tamta nowoczesność, na

. odrzucenie pozy minionych wieków j.,.. stwo­
rzenie nowej pozy, ozdobnika, szczegółu I w

poezji, i w przewlekłych okresach prozy. , w

detalach ornamentacyjnych domów miesz­
kalnych. i w eklektycznych konstrukcjach o-

raz funkcjach gmachów użyteczności publicz­
nej. Wszystko to (zdaniem jednych) czerpa­
ło swe źródła w secesji szeroko pojętej. Zda­
niem innych np. Młoda Polska miała w mo­
wie wiązanej swój Własny wyraz.

Ostatnio wydany „WYBÓR POEZJI”
EDWARDA LESZCZYŃSKIEGO w o-

pracowaniu chyba wzorowym Hanny
Filipkowskiej (napisała ona nader in­
teresujący wstęp w którym zastana­
wia się głównie nad fascynacjami roman­
tycznymi twórcy) jest wydarzeniem nie­
zwykłym w naszym ruchu wydawniczym.
Leszczyński urodził sie w Przemyślu w 1680
roku, zmarł w Krakowie w 1921. Wydał
„Poezje” (1901), „Płomień ofiarny” (1907).
.Kabaret szalony” (1908), „Wiosenne niebo”
(1910). „Ballady i pieśni” (1916); „Radość sa­
motną” (wydano pośmiertnie w 1923 roku).
Uczył sie w Krakowie na Uniwersytecie Ja­
giellońskim. związany był ze środowiskiem
twórczym grodu podwawelskiego, z Teatrem
im. J. Słowackiego i....... Zielonym Baloni­
kiem”.

Hanna Filipkowska zająwszy sie analizą
utworów Leszczyńskiego, napisała we wstę­
pie. że liryka poety to owoc epoki symbo­
lizmu. neoromantyzmu. czasem ekspresjoni-
stycznego gadulstwa „znana jest dziś głów­
nie historykom literatury i być może nie­
licznym amatorom". Utwory kabaretowe te­
go pisarza ciągle są jednak obecne na wielu
estradach. Nic dziwnego — pisał je dla po­
trzeb „Zielonego Balonika” Edward Lesz­
czyński — poeta. Przed południem — bywa­
lec kawiarni, wieczorem — uczestnik premier
Teatru Miejskiego, w nocy — kpiarz szy­
derca. wesoły kompan, który wyśmiewał
mieszczański styl życia... Jego miazmatom
ulegał autor najwyżej przez dziesięć godzin

na dobę — reszta należała do tego swoiste­
go żartu kabaretowego. Kolejny raz powta­
rzam zasłyszane od Karola Frycza zdanie,
że kabaret poetycki z Jamy Michalika był
wicem — żartem. Aktorzy, malarze, muzycy,
po części profesorowie Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego i Akademii Sztuk Pięknych uczest­
niczyli w dwóch nurtach życia kulturalnego
Krakowa: tym oficjalnym, teatralnym i mu­
zycznym, literackim i plastycznym — oraz w

spotkaniach „Zielonego Balonika” które by?
ły najczęściej kpiną z oficjalności mieszczań­
stwa. swoistego zakłamania.

Oczywiście, współczesny czytelnik porów­
nuje. jest skłonny nawet z ołówkiem w reku
wynotować tę i ową figurę poetycką, aby
stwierdzić, że „rozpasanych sabatów orgia-
styczne kręgi",, że „z łkających pragnień
wieczornej tęsknicy” że „przeszumi młodość
nam nad głową — wichrami burzy skrzydla­
ta’’, że — to jednak słowa, które dzisiaj
brzmią anachronicznie, to poezja minionych
kształtów, chociaż nie minionych doznań. Na­
tomiast utwory, które napisał Leszczyński dla
słynnego kabaretu, mają dziś w sobie dziw­
ną świeżość. Rozumiemy te dzieła, które .po­
wstawały w demonstracyjnej opozycji v. o-

bec oficjalności. W przytoczonym przez Fi­
lipkowską wyborze piosenki Leszczyńskiego
z „Zielonego Balonika” to rzeczywiście ka­
baret szalony. Tak go określił przecież twór­
ca „W moim mieście jest kabaret rzadki,
zrodzon z częstej nudy i szaleństwa". Kaba­
ret szalony, pieśń szampańska „lekka, swo­
bodna. jak dziecię” Piosenka patetyczna, U-

miejętność dystansowania sie wobec tęsknot
romantyczno-miłosnych, pochwała absynto-
wych szaleństw. Jakież to wszystko świeże i
jak anachroniczne są wierszyki Leszczyń­
skiego z części pt. „Kawiarnia”. Ostatnie o-

siemdziesiąt lat dokonały tutaj strasznych ko­
rekt. Przed nimi nie ostanie się nawet -wiersz
programowy „Przeszłość mówi”. Czytamy w

nim:

więc nieprawda, jakobym umarła
— póki tylko serce twoje bije —

jam się tylko z twych ramion wydarła,
lecz pod gwiazdą pamięci ja żyję.

W tych niekabaretowych utworach Lesz­
czyńskiego odnajdujemy demony, duchy łka­
jące. orkany losów itd. Jest to mały, ładny
pomniczek umiłowań poetyckich szerzej —

estetycznych Leszczyńskiego. Trwałość za­
znaczyła się jednak paradoksalnie w utwo­
rach pisanvch na jeden lub dwa wieczory.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK
Edward Leszczyński. WYBÓR POEZJI,

Wydawnictw® Literackie, Kraków — Wro­
cław 1988, str. 452 cena 480 zł. nakład 2 tys.
esrs- }

e
l/ł najbardziej kontro­
wersyjnym politykiem
swoich czasów. V je­

dnych budził szacunek, u

innych — prawdziwą wro­
gość. Poważano go za trzeź­
wość sądów (chociaż bynaj­
mniej nie zawsze za trzeź­
wość organizmu...), lubiano
za naturalność, cytowano
jego powiedzenia, utrwala­
no jego popularność w ty­
sięcznych anegdotach, po­
dziwiano go za świeżość
myśli, za śmiałe lansowa­
nie nowych wartości ideo­
logicznych — lecz za to sa­
mo gdzie indziej znienawi­
dzono go szczerze (w Chi­
nach podczas rewolucji kul­
turalnej jego nazwisko by­
ło epitetem, używanym je­
dnym tchem z innymi,
wśród których „pies" i „łaj­
dak” można uznać za naj­
łagodniejsze).

Krępy, nieelegancki, na­
wet prostacki z postury,
zdradzający niewątpliwe
braki ogłady i obycia, swo­
im formatem intelektual­
nym górował nad wieloma,
z którymi przyszło mu u-

prawiać politykę. Uprawiał
ja bez polotu, czasem nie­
konsekwentnie; czasem chy-
trość przedkładał nad roz­
mach, lecz był człowiekiem
odważnym, obdarzonym

twórczą wyobraźnią, z pe­
wnością niepospolitym <

niekonwencjonalnym. Bez­
pośredni w kontaktach, jo­
wialny, chwilami krotoch-
wilny, oywał niekiedy przy­
kry, a nawet arogancki.

Zachód pamięta go jako
nerwusa, który Ameryka­
nom rzucił w twarz ostrze­
żenie „I tak was pogrze­
biemy”; który w dostojnej
sali obrad Zgromadzenia
Ogólnego Narodów Zjedno­
czonych podczas pełnej po­
wagi debaty zdjął z nogi
buta i walił nim w pulpit;
który lżył niewybrednie
wyrafinowanego sekretarza
generalnego ONZ, subtel­
nego Daga Hammarskjoel-
da. Zachód pamięta go ta­
kim, jakim go Chce pamię­
tać. Wschód jakby go nie
pamiętał

Po naszej stronie świa­
ta wspomina się o nim
rzadko, głównie na tle wy­
darzeń, w których brał
szczególnie ważny udział
lub decyzji, które podejmo­
wał — lecz do tej pory nie
wypracowano pełnej, praw­
dziwie wielowymiarowej o-

ceny jego dorobku. Otóż
Nikita Siergiejewicz Ch.ru-.
szczow z pewnością nie 'Za­
służył na pogardliwą nie­
pamięć.

Możemy dyskutować, czy
w ocenie jego działalności
górę biorą błędy, czy za­
sługi, możemy wieść o tę
postać godne i twórcze spo­
ry, lecz najsurowsza nawet

krytyka poczynań Chrusz-
czowa nie zatrze jego śla­
dów na kartach najnowszej
historii.

Chruszczowa nie można
po prostu zapomnieć lub
przemilczeć: był przecież
pierwszoplanowym uczest­
nikiem wielkiej polityki, a

obraz dziejów bez jego u-

działu byłby nie tylko mniej
barwny, lecz — przede
wszystkim — fałszywy.

W sylwetce Nikity Chru­
szczowa i jego działalności
można doszukać się wielu
sprzeczności, lecz były to

sprzeczności właściwe jego

Chruszczów i historia a)
czasom. Nikita Chruszczów
kierował polityką Związku
Radzieckiego od 1953 do
1964. Te 11 lat to jakby
„międzyepoka”, okres o-

gromnyćh zmian w wielu
dziedzinach życia, okres dy­
namicznych przeobrażeń
społeczności międzynarodo­
wej, która od zimnej woj­
ny zmierzała ku pokojowi,
okres emancypacji krajów
Trzeciego Świata, okres
podboju kosmosu i nieby­
wałych postępów w rozwo­
ju broni masowej zagłady.

Chruszczów rozumiał du­
cha swoich czasów. Jego
największą zasługą jest od­
rzucenie stalinowskiej tezy,
że przyszła wojna pomię­
dzy socjalizmem a kapita­
lizmem jest sprawą nieu­
chronną. Dostrzegając sprze­
czności pomiędzy oboma sy­
stemami, Chruszczów za­
kładał możliwość ich współ­
istnienia w pokoju oraz ry­
walizacji bez uciekania' się
dó siły zbrojnej. Jego po­
glądy zrazu wywoływały
nieufność, widziano w nich
taktykę mającą zdezorien­
tować zachodnią opinię pu­

bliczną. lecz polityka ta o-

statecznie zaowocowała za­
warciem pamiętnego Ukła­
du Moskiewskiego o czę­
ściowym zakazie prób z

bronią jądrową.
W polityce międzynaro­

dowej występują zawsze

sprzeczne prądy: jedne ten­
dencje zmierzają do umoc­
nienia pokoju, inne kreują
.jego zagrożenie. Chrusz­
czów nie był bezsilnie mio­
tany dialektyką rozwoju
sytuacji na arenie między­
narodowej; potrafił nią ste­
rować.

W 1955, nazajutrz po
podpisaniu Układu War­
szawskiego, dopuścił do
odzyskania niepodległości
przez Austrię, zyskując jej
neutralność w środku Eu­
ropy podzielonej między
przeciwstawne bloki mili­
tarne. W kilka tygodni póź­
niej, w towarzystwie Niko­
łaja Bułganina i jeszcze w

jego cieniu, pojechał do
Genewy na czterostronną
konferencję mocarstw.

Wcześniej, składając ważną
wizytę w Jugosławii, zaże­
gnał ostry spór z marszał­

kiem Tito. Jeszcze w tym
samym roku Związek Ra­
dziecki nawiązał stosunki
dyplomatyczne z Republiką
Federalną Niemiec.

W 1956 Chruszczów zde­
cydowanie interweniował
na Węgrzech, ale powstrzy­
mał się od interwencji w

Polsce. Miał trafne roze­
znanie, gdzie istnieje zagro­
żenie socjalizmu, a dzięki
temu zdołał zachować swo­
bodę działania w obliczu
inwazji na Egipt, dokona­
nej wkrótce przez Izrael,
Wielką Brytanię i Francję,
W konflikcie tym Związek
Radziecki i Stany Zjedno­
czone działały wprawdzie z

osobna, ale w podobnym
duchu, odkrywając z nie­
małym zdziwieniem łączą­
cą je w tym przypadku
wspólnotę interesów.

Rok później Związek Ra­
dziecki wystrzelił pierwsze­
go sputnika, co Chruszczów
uznał za przejaw wyższości
socjalizmu, podobnie jak
lot Gagarina. Z tej pozy­
cji Chruszczów nawiązuje
rozmowy z USA: jest pier­
wszym radzieckim przy­

wódcą odwiedzającym Sta­
ny Zjednoczone, a rokowa­
nia w Camp Dauid z

Dwightem Eisenhowerem
(wrzesień 1959) rozpoczyna­
ją serię dwustronnych spo­
tkań na szczycie. Druga
czterostronna konferencja
przywódców wielkich mo­
carstw, zwołana do Paryża
w maju 1960, nie doszła już
do skutku zerwana przez
Chruszczowa po zestrzele­
niu nad Związkiem Radzie­
ckim wysłanego tam przez
USA szpiegowskiego samo­
lotu U-2.

Chruszczów był skłonny
do rozmów z Zachodem,
czego dowodem jego spot­
kanie z Johnem Kennedym
(Wiedeń, w kwietniu 1961),
ale nie cofał się przed sta­
nowczymi środkami w ob­
ronie interesów, które uwa­
żał za szczególnie ważne.
Postawił więc mur berliń­
ski (sierpień 1961) i posłał
rakiety na Kubę (jesień
1962); wycofał je niebawem
w obliczu groźby wojny,
ale zdołał osiągnąć swój
cel, czyli zapewnić bezpie­
czeństwo Kuby, które Ame­

rykanie zgodzili się respek­
tować.

W ONZ nie tylko ma­
chał butem: przedstawił
także projekt, może naiw­
ny, z pewnością przedwcze­
sny, powszechnego i całko­
witego rozbrojenia. Chru­
szczów zresztą nigdy nie
zrozumiał Stanów Zjedno­
czonych, nie umiał poru­
szać się w świecie dyplo­
macji wielostronnej i lek­
komyślnie próbował narzu­
cić społeczności międzyna­
rodowej rewizję zasad-Kar-
ty Narodów Zjednoczonych.

Sławiąc przed światem
zalety kolektywnego kie­
rownictwa, Chruszczów za­
mierzał zastąpić sekretarza
generalnego ONZ „trojką”,
czyli ciałem kolektywnym,
złożonym z przedstawicieli
Wschodu, Zachodu i Trze­
ciego Świata. Był to po­
mysł całkiem nierealny. Po
pewnym czasie Chrusz­
czów sam spotkał się z za­
rzutem, że w swoim kraju
nie umie pracować z ko­
lektywem. Zdjęto go ze sta­
nowisk i zastąpiono „troj­
ką”: Breżniew — Kosygin
— Podgórny. Lecz o tym
szerzej — za tydzień.

(cdn.)
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Przez spokojną granicę Powtórzyłbym własne życie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

Najlepiej bowiem mieć wbity
w paszporcie datownik już
następnego dnia. Z Medyki
jest bowiem tylko ok. 100 km
do Lwowa i cały dzień na

handel i zakupy. Od czasu po­
jawienia się kłopotów, z uzy­
skaniem talonów tranzyto­
wych na Węgry, niemal cały
ruch do Jugosławii i Bułga­
rii skierował się właśnie na

to przejście graniczne.
W gabinecie dowódcy GPK

płk. Bolesława Rozbaczyło
rozmawiam na temat zasad
prowadzenia odprawy celnej
i paszportowej. Na nic by się
bowiem zdało nowe przejście,
gdyby nie zmiana działania
polskich i radzieckich służb
celnych. Od 17 maja wpro­
wadzono uproszczone zasady
dla pasażerów. Dla turystów
jadących z Polski odprawa
odbywa się już po stronie ra­
dzieckiej w Szegini. Najpierw
polski wopista sprawdza
paszport i zaproszenie, podbi­
ja kartę przekroczenia grani­
ty, następnie polski celnik
przystępuje do rutynowych
działań. Przy wszystkim obec­
ni są także radzieccy celnicy,
ale oni wyłącznie selektywnie
kontrolują bagaże. Przyjęto,
na razie na zasadzie ekspery­
mentu, regułę, iż za wyjeż­
dżającego z Polski podróżne­
go odpowiedzialność biorą
polskie służby, natomiast przy
wyjeżdzie z ZSRR, odprawy
dokonują celnicy radzieccy.
Wzajemne zaufanie i pomoc.
„My to nazywamy pieriestroj-
ką na granicy — mówi płk B.
Rozbaczyło. — W tym sezonie
pobijemy kolejny rekord i być
może zbliżymy się do najlep­
szego roku 1979, kiedy przez
Medykę przejechało ponad 1,5
min pasażerów”. Dziś celnicy
i wopiści mają średnio dwie
minuty na jeden samochód i
kilkanaście sekund dla jedne­
go człowieka. Bez przeszkód
funkcjonariusze rozładowują
tłok. Przy wyjeżdzie działa
non stop siedem pasów, a

przy przyjeździe sześć pasów.
Pewne kłopoty stwarzają pa­
sażerowie, którzy nie mają
pełnej dokumentacji. Pamię­
tajmy, że odprawa odbywa się
po stronie radzieckiej i cofa­
nie nie jest łatwe. Mimo wie­
lu apeli turyści sądzą, że u-

bezpieczenie samochodu, wy­
kup talonów paliwowych za­
łatwią właśnie na granicy. Je­
żeli, z różnych przyczyn zre­
sztą, punkt jest zamknięty —

pojawia sie problem — co

dalej? Bywa. że trzeba
wracać 14 kilometrów aż do
Przemyśla. Przy powrocie jest
już łatwiej, bo wiadomo, że

każdy ma wklejone znaczki
opłaty paszportowej, wypisa­
ną należycie kartę przekrocze­
nia granicy, nie trzeba pytać
ó talony tranzytowe. Dla lep­
szej obsługi pasażerów wzmo­
cniono kadrowo placówkę
GPK. Jednym słowem zrobio­
no naprawdę wszystko, żeby
ułatwić wakacyjne wyjazdy

Czarna seria katastrof kolejowych we Francji
(DOKOŃCZENIE ZE STR D

Na miejsce katastrofy przy­
były natychmiast ekipy ratun­
kowe, strażacy i policja. Ka­
retki pogotowia przez całe po­
południe odwoziły rannych do
szpitali paryskich. Na miejsce
wypadku przybył minister
spraw wewnętrznych PIERRF
JOXE, który przerwał urlop i
powrócił dc Paryża. Wszczęto
dochodzenie sądowe oraz we­
wnętrzne w ramach SNCF w

sprawie okoliczności wypadku
Zwraca się uwagę, że w przy­
padku katastrofy na Dworcu
Wschodnim, był to ten sam

typ pociągu osobowego, co w

przypadku tragicznego w skut­
kach zderzenia na Dworcu
Liońskim pod koniec czerwca.

Przyczyna poprzedniej kata­
strofy był defekt systemu ha­
mulcowego.

Prezes Francuskich Kolei
Państwowych SNCF PHILIP-
PE ROUVILLOIS ustąpił z

zajmowanego stanowiska —

— poinformowano o tym w

niedzielę w Paryżu.

setek tysięcy Polaków i cu­
dzoziemców. Gdyby jeszcze
mały bufet w budynku był
czynny i w dodatku serwował
obok kawy i herbaty dania
barowe, szczęście byłoby peł­
ne, Wiadomo jednak, w Pol­
sce wszechobecne są rema­
nenty, urlopy, zwolnienia,
choroby, dlaczego więc w Me­
dyce mą to być załatwiane
inaczej?

Na parterze swoją siedzibę
ma Oddział Celny w Medyce.
Naczelnik Roman Kawałek, w

chwili gdy wchodzę, przeglą­
da dokumenty z kilku minio­
nych dni. Był właśnie w o-

statnich tygodniach lipca ną
urlopie i dziś jest pierwszy
dzień w pracy. Z jego okien
widać jak sprawnie przebiega
odprawa przy wjeździe do
Polski. Towarzysze radzieccy
wybiórczo sprawdzają bagaże,
przeglądają paszporty, pytają
co kupiono, przejeżdżając
tranzytem, lub co wiezie się
od rodziny?

„Cała idea nowego sposo­
bu prowadzenia odpraw Cel­
nych zasadza się na trakto­
waniu wszystkich pasażerów
jako przyzwoitych obywateli,
jadących w odwiedziny lub
na zaproszenie, na wypoczy­
nek itp. na południe Europy
lub nawet do pracy na kon­
trakcie. Ale myliłby się jed­
nak ten, kto sądzi, że teraz

otwierają się ogromne możli­
wości dla przewożenia towa­
rów w ilościach handlowych
Przecież pracownicy celni, po
tylu latach doświadczenia za­
wodowego, naprawdę w ciągu
kilku sekund zobaczą czy w

bagażu jest przemyt czy na­
prawdę rzeczy osobiste { pre­
zenty. Nikomu nie chodzi o

wyliczanie suwenirów w ra­
mach limitu 20 tys. zł, ale
doprawdy trudno zrozumieć
po co komuś 50 szminek, cie­
nie, kilkanaście chustek z po­
łyskiem itd.”. Jadąc do Kra­
ju Rad wieziemy kosmetyki,
bluzki, swetry, wyroby dżin­
sowe rodem z tureckich baza­
rów, nieco mniej jest towa­
rów tajskich. Zegarki elek­
troniczne z melodyjkami to
także artykuł przemytniczy.
Niedawno na granicy zatrzy­
mano mężczyznę, który w

nrzyczenie kempingowej u-

krvł ponad 170 czasomierzy.
Miał pecha, nie dość, że stra­
cił zegarki, to jeszcze nowiu­
teńki „polonez” z 5 tys. kilo­
metrów na liczniku i przy­
czepą zostały zarekwirowane
jako przedmioty służące w

przestępstwie. Do odprawy
trzeba zgłosić wszystko i do­
piero celnik ocenia czy nale­
ży wymierzyć cło, czy też

przysługuje zwolnienie od o-

płat. Amatorzy łatwego za­
robku nie poddają się. Pewien
mieszkaniec Warszawy, tak
przerobił bak w starym mo­
delu..syreny”. że paliwo wle­
wało sie wyłącznie do małej
rutki. Reszta wypełniona by­
ła zegarkami elektronicznymi.
Cała niedogodność polegała
na tym, że paliwa starczało

♦ Strasznego odkrycia do­
konano 5 VIII o godz. 15.30 przy
drodze prowadzącej do miej­
scowości Kolo w pobliżu Pio­
trkowa Trybunalskiego. Ujaw­
niono częściowo zwęglone
zwłoki trojga dzieci, najpraw­
dopodobniej chłopców w wie­
ku 11—13 lat. Znajdowały się
osobno, workach foliowych
i były przykryte fragmentami
nadpalonej odzieży. Najpraw­
dopodobniej zwłoki zostały
przywiezione w miejsce uw­
iezienia i podpalone.

♦ Statek przewożący głów­
nie pielgrzymów hinduskich
udających się do świętego
miejsca w stanie Bihar zato­
nął w sobotę, w Gangesie w

odległości ok. 20 km od Kati-
haru. Zginęło ponad sto osób.
Przypuszczalnie przyczyną tra­
gedii było nadmierne przecią­
żenie statku.

♦ 44 górników zginęło W

wyniku wybuchu gazu w ko­

zaledwie na przejechanie 10
km, po czym należało zjechać
na pobocze i dolać benzynę z

kanistra. Przemytnik zapo­
mniał tylko o jednym — bak
napełniony paliwem po ude­
rzeniu w niego daje zupełnie
inny odgłos niż wtedy, gdy
wypakowany jest towarem.
Pewien bogaty rzemieślnik
postanowił zarobić jeszcze
więcej: srebro w lutach i płyt­
kach ukrył w butli gazowej.
Przez Medykę przejeżdżał w

drodze do Stambułu, tam na

niego czekał już kupiec. I w

tym wypadku celnicy wykryli
przemyt. Natomiast rodzina z

Łodzi wpadła na szatański po­
mysł wykorzystania do prze­
mytu... papieru toaletowego.
Przerobiony w wannie galwa­
nicznej lut srebrny był cie­
niutki jak bibułka. Włożono
go w dwie rolki papieru oraz

dodatkowo pomiędzy zapaso­
we uszczelki. Także i w' tym
orzypadku krajem docelowym
była Turcja. Następny pasażer
usiłował wyręczyć nasze cen­
trale handlu zagranicznego i
w bagażu ukrył ponad 1000 wę­
glików spiekanych. Najwięcej
wesołości wśród celników bu­
dzą „bumerangi” Tak się bo­
wiem składa, że towar ode­
brany na granicy podlega
konfiskacie i przepadkowi na

rzecz skarbu państwa. Kiedy
magazyn już się zapełni, rze­
czoznawcy dokonują fachowej
wyceny i artykuły trafiają do
sprzedaży detalicznej w skle­
pach w Przemyślu i woje­
wództwie. Bywa więc, że ktoś
kupi ponownie węgliki spie­
kane, skóry z lisów, chustki,
cienie i nawet nie oderwie
metki z pieczątka i usi­
łuje raz zarekwirowane
rzeczy ponownie wywieźć.
Podobńo wówczas towar

sam lgnie do celnika. W
'■'iągu lipca 70 osób zepsuło so­
bie reputację. Przemyt towa­
rów lub dewiz zakończył się
protokołem karnym, przepad­
kiem mienia, wpisaniem do
rejestru skazanych. Handlarzy
nic nie chroni. W minionym
roku Oddział Celny w Medy­
ce wymierzył należności cel­
ne przekraczające 650 min zł.
W tym roku, pomimo wpro­
wadzenia bardziej liberalnych
przepisów, spodziewać się mo­
żna ponad 1 mld zł. Niewiele
zakładów produkcyjnych mo­
że się pochwalić takimi wyni­
kami. A jak to wyglada w u-

kłodzie miesięcznym? Dla o-

sób wyjeżdżających z Polski
wystawiono kwity o wartości
100 min zł. A co z przywo­
zem? Dominują niemal wy­
łącznie telewizory. W ciaeu
dnia wwożonych jest ok. 500
kolorowych telewizorów, by­
wa, że i więcej. Cło w takim
wypadku wynosi 10 tys. zł.
Po wprowadzeniu przez stro­
nę radziecką ulg wywozowych
można teraz mieć towary o

wartości do 500 rubli na oso­
bę. Czyli małżeństwo może
swobodnie kupić lub dostać w

prezencie „Rubina” lub „Ju-
nost”.

palni „Sipo” w północno-za­
chodnich Chinach. Wybuch
nastąpił w piątek rano. Udało

się uratować czterech robotni­
ków znajdujących się w stre­
fie wybuchu.

♦ < osoby zginęły, a 3 od­
niosły ciężkie obrażenia w wy­
niku wypadku, do jakiego do­
szło w piątek wieczorem na

szosie Bruksela — Ostendę
Jeden z samochodów wpadl z

dużą prędkością na rozgrani­
czającą dwa pasma ruchu ba­
rierkę, a następnie został u-

derzony z tyłu przez samochód

ciężarowy i przerzuoony na

drugą stronę jezdni, wprost
pod nadjeżdżające z naprze­
ciwka pojazdy. Co najmniej •

samochodów zderzyło się z

sobą. Gigantyczny korek, Jaki
powstał w rezultacie katastro­
fy, zdołano rozładować dopie­
ro po czterech godzinach.

I jeszcze jedna uwaga, co­
raz więcej cudzoziemców z

krajów kapitalistycznych je-
dzie do lub przez Związek
Radziecki. W lipcu było ich
ponad 1,5 tys. — to też wi­
domy znak przeobrażeń do­
konujących się w Kraju Rad.
Opuszczając Medykę mam

świadomość, że jeden żelazny
dziennikarski temat to już
przeszłość. Granica polsko-ra­
dziecka zmieniła oblicze!

Na dworcu kolejowym w

Przemyślu, na peronie trze­
cim odbywa się odprawa pa­
sażerów odjeżdżających po­
ciągiem międzynarodowym o

godzinie 12.38 w kierunku
Lwowa. Mały drewniany ba­
raczek budowano jeszcze 20
lat temu, kiedy ruch był zni­
komy. Teraz my jeździmy
częściej do Związku Radziec­
kiego, ale i Rosjanie zaczyna­
ją odważniej odwiedzać bli­
skich w Polsce. „Sala odpraw
może pomieścić do 50 osób —

mówi kierownik zmiany Od­
działu Celnego w Przemyślu
Stanisław Trzęsowski — jak
równocześnie przyjadą pasa­
żerowie pociągów dalekobież­
nych z Wrocławia, Szczecina i
Krakowa kolejka do odprawy
sięga aż do przejścia podziem­
nego. Staramy się załatwić
wszystkich, dlatego lepiej sta­
wić się wcześniej już kilka
minut po godzinie 8 rano”.
Średnio w ciągu dnia wyjeż­
dża dwoma pociągami z Prze­
myśla do Lwowa i z Legnicy
do Kijowa ok. 5000 osób w je­
dną stronę. Największe nasi­
lenie notuje się w soboty i
niedziele. Wówczas na wą­
skim 1,5-metrowym peronie
ludzie ledwo się mieszczą.
Nadszedł już czas na wybu­
dowanie pawilonu z prawdzi­
wego zdarzenia. W planie są
bowiem dalsze połączenia na

trasie przez Lwów i jeśli doj­
dzie kolejnych 500 pasażerów
trudno sobie wyobrazić wa­
runki w jakich będą się od­
bywały odprawy. Na tym
przejściu nie notuje się osta­
tnio prób przemytu, owszem

wymierzane jest cło za prze­
wóz większych ilości konfek­
cji, kosmetyków itp., ale lu­
dzie bez mrugnięcia okiem
wszystko uiszczają. Natomiast,
podobnie jak w Medyce, obłęd
jest z przywożonymi telewi­
zorami. Dziennie przywozi się
do Polski "150—200 odbiorni­
ków kolorowych. Podobno na

wszystkich przejściach grani­
cznych — łącznie z Portem
Lotniczym na Okęciu — każ­
dego dnia zgłasza się przy­
wóz... 2000 telewizorów. Czyli
w zasadzie indywidualny im­
port załatwia realizację dwu­
stronnych umów pomiędzy
centralami handlu zagranicz­
nego. Faktycznie na wszyst­
kich peronach, w przejściach,
przechowalniach bagażu kró­
lują telewizory.

WOJCIECH
ŻURAWSKI

Z dalekopisu
CZY CUDZOZIEMCY

BĘDĄ MOGLI TAŃCZYC
Z CHINKAMI?

Organ Komunistycznego
Związku Młodzieży Chiń­
skiej „Zhongguo Qingnian
Bao”, w artykule wstęp­
nym wezwał władze miej­
skie w Pekinie, by zniosły
zakaz organizowania wspól­
nych dansingów dla Chiń­
czyków i cudzoziemców.
Dziennik skrytykował prze­
pisy obowiązujące w hote­
lach w tym mieście, które
zabraniają takich „tańców
mieszanych”.

Dotychczasowy zakaz był
wyrazem żywionych przez
władze miejskie obaw przed
ewentualnymi skutkami
swobodnych kontaktów
między osobami różnej na­
rodowości i w dodatku róż­
nej płci. Ich zdaniem, może
to bowiem mieć złe skutki
w dziedzinie społecznej i

moralnej, a także zwięk­
szyć liczbę małżeństw mie­
szanych.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3>

tym okresie kontaktowałem
się najczęściej z komendan­
tem Dowództwa Głównego
POW Górnego Śląska por-
Alfonsem ZGRZEBNIOKIEM
(późniejszym dowódcą sił
zbrojnych drugiego powstania
śląskiego) oraz Janem PRZY-

BYŁKIĘM.
Latem 1920 r. moje kon­

takty z Górnym Śląskiem
osłabły, ponieważ powołany
zostałem do służby wojsko­
wej. Odbywałem ją w kie­
leckiej prokuraturze Sądu
Wojskowego. W sierpniu wy­
buchło drugie powstanie... Na­
siliłem kontakty z działacza­
mi Górnego Śląska.

W 1821 r. Wojciech KOR­
FANTY mianował mnie ko­
misarzem plebiscytowym ds.
ziemskich powiatów koziel­
skiego i prudnickiego. Akcja
plebiscytowa byłą w tym re­
jonie bardzo zaniedbana i na­
leżało ją .praktycznie rozpo­
cząć ód podstaw. Siedziba

posterunku, który przejąłem
po Florianie DANECKIM,
znajdowała się w Sukowi-
cach. W podległych mi po­
wiatach ludność niemiecka za­
mieszkiwała głównie Kędzie­
rzyn, Koźle i Głogówek. Pod
względem ilościowym przewa­
żała ludność polska, ale
wszystkie wyższe urzędy, jak
również majątki ziemskie
znajdowały się w rękach nie­
mieckich. Polacy — słabo wy­
robieni pod względem naro­
dowym — poddawali się ter­
rorowi niemieckich bojówek.
Wiece plebiscytowe w „moich”
powiatach kończyły się prze­
ważnie ogólną bijatyką. Lała
się krew. Tragedie rozgrywa­
ły się również w rodzinach
mieszanych.

Odnosiłem wrażenie, że

Wojciech Korfanty nie docenił
roli, jaką w plebiscycie mogły
odegrać zachodnie, rolnicze
powiaty Górnego Śląska. Uwa­
żam, że można je było lepiej
przygotować do głosowania.

20 marca 1821 r. odbył się
wreszcie od dawna zapowia­
dany plebiscyt...

Byli pewni zwycięstwa
W czasopiśmie „ŚWIAT”

Wincenty RZYMOWSKI pisał

Zakłócenia rynkowe nie mają uzasadnienia

w poziomie produkcji
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nościowego. Miało również
miejsce, wyprzedzające w sto­
sunku do upływu czasu, zaan­
gażowanie produktów na kie­
runki nie związane bezpośred­
nio z zaopatrzeniem rynku.

Sytuacja ta nie może być
tolerowana. W związku z tym
podczas niedawnej (1 bm.) na­
rady wojewodów szczególną u-

wagę zwrócono na konieczność
zdyscyplinowanego wykony­
wania obowiązków przez wszy­
stkie osoby odpowiedzialne za

utrzymanie właściwego pozio­
mu dostaw artykułów spożyw­
czych.

Wojewodowie i ministrowie
zostali zobowiązani do przed­
stawienia wniosków personal­
nych w stosunku do osób win­
nych drastycznych zaniedbań,
wykazujących samowolę i lek­
ceważących interes ogólnospo­
łeczny.

Za zaistniałe nieprawidłowo­
ści w zasadach gospodarowa­
nia mięsem, jego przetworami
i cukrem prezes Rady Mini­
strów polecił wyciągnięcie
konsekwencji służbowych w

stosunku do osób odpowie­
dzialnych, do odwołania z zaj­
mowanych stanowisk włącz­
nie.

6 bm. minister rolnictwa,
leśnictwa i gospodarki żywno­
ściowej, po zasięgnięciu opinii

m. to.: „Bytom, 18 marca 1®®1.
Niemcy chodzą w Katowicach
jak pawie... Są pewni zwy­
cięstwa. Są pewni zwycię­
stwa tak dalece, że niemal

gardzą przeciwnikiem... Kato­
wice, 20 marca 1821. Idę uli­
cami Katowic, tak dobrze mi
znanymi z okresu dawnej
triumfującej i butnej niem­
czyzny... I dziś panuje tu

spokój, ale spokój na wulka­
nie, a raczej spokój oblęże­
nia! Tak jest! To miasto spra­
wia wrażenie twierdzy oblężo­
nej. Niebawem przekonać się
miałem, że to wrażenie po­
wtórzy się i w Bytomiu^ i w

Strzelcach, i w Zabrzu, j w

Opolu. Naładowane niemiec-
kością miasta uczuły nagie
groźny nacisk nieustraszenie

powstającej przeciwko nim
w»i polskiej, roli polskiej, ca­
łego zrosłego z ziemią otoczą
polskiego! (...) Ani rząd pol­
ski, ani społeczeństwo nie do­
ceniło doniosłości tego faktu,
jakim było dopuszczenie emi­
grantów do udziału w plebi­
scycie. Nie docenił jej przede
wszystkim sam Komisariat Ple­
biscytowy na Górnym Śląsku
z panem Wojciechem Korfan­
tym na czele. (...) Ale oto nad­
szedł dzień 20 marca i —

dwieście tysięcy obcego ży­
wiołu zwaliło się na ziemię
śląską! (...) Wiadomości o

pierwszych sukcesach nie­
mieckich w okolicach Opola
zelektryzowały już miasto.
Tłumy ludności niemieckiej
demonstrują swoją radość na

rynku, przed gmachem Ko­
misji (Międzysojuszniczej —

przyp.: ak). Ktoś z ciżby
ochrypłym rykiem podejmu­
je: „Deuitschland, Deutschland
tiber alles...” Bytom, 21 marca.

Obliczanie głosów trwało do
rana...”

*

— Za przyłączeniem Górne­
go Śląska do Niemiec wypo­
wiedziało się aż 182 tys. emi­
grantów. a za jego powrotem
do Polski — tylko 10 tys. wy­
chodźców polskich. Przygnę­
bienie było ogromne. Prze­
mysł niemiecki obawiał się
utraty rąk do pracy, a lud­
ności Nadodrza groziły re­
presje ze strony Niemców.
Przygnębienie udzieliło się

samorządów pracowniczych
oraz uwzględniając stanowi­
sko zainteresowanych władz
wojewódzkich, podjął następu­
jące decyzje:

1) Zawiesił w czynnościach
służbowych Kazimierza Rey-
mana — dyrektora „Cukrow­
ni Lubelskich” w Lublinie
oraz wystąpił do Rady Pra­
cowniczej z wnioskiem o od­
wołanie z zajmowanego sta­
nowiska,

3) Udzielił nagany:
— Zbigniewowi Karasiń­

skiemu — dyrektorowi Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa
Przemysłu Mięsnego w Opolu,

— Mieczysławowi Kuciń­
skiemu — dyrektorowi Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa
Przemysłu Mięsnego w War­
szawie,

— Witoldowi Gnatiukowi —

dyrektorowi Okręgowego
Przedsiębiorstwa Przemysłu
Mięsnego w Łukowie,

3) Udzielił upomnień:
— Jerzemu Kołodziejowi —

dyrektorowi „Cukrowni Le­
szczyńskich” we Wschowie,

— Mieczysławowi Dołgosze-
jowi — dyrektorowi Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa
Przemysłu Mięsnego w Ełku,

Janowi Kotowskiemu —

dyrektorowi Wojewódzkiego
Przedsiębiorstwa Przemysłu
Mięsnego w Zamościu,

4' Powołał komisję do zba-

również działaczom plebiscy­
towym...

Wówczas wieś Cisek

stała się w powiecie koziel­
skim centrum przygotowań do
walki zbrojnej, która miała
zadecydować o losie Górnego
Śląska. Walka ta rozpoczęła
się niebawem, w nocy z 2 na

3 maja 1821 r. i przekształciła
się w trzecie powstanie ślą­
skie. Już w pierwszym dniu

powstania zorganizowane w

Cisku siły POW uderzyły na

Kędzierzyn, ale zostały od­
parte. Stawiłem się wówczas
do dyspozycji Naczelnej Ko­
mendy Wojsk Powstańczych
i na jej polecenie objąłem
funkcję oficera operacyjnego
w podgrupie taktycznej Wa­
lentego FÓJKISA. Podgrupę
przemianowano później na 1
Pułk Piechoty im. J. Piłsud­
skiego (znajdowało się w niej
ok. 2600 powstańców).

W natarciu na Kędzierzyn
współdziałać miała z nami
podgrupa Pawła CYMSA
(przemianowana później na 2
Pułk Piechoty im. T. Koś­
ciuszki), licząca ok. 1000 po­
wstańców. 9 maja wieczorem
Kędzierzyn dostał się w nasze

ręce. Wkrótce Naczelna Ko­
menda Wojsk Powstańczych
mianowała mnie dowódcą gar­
nizonu powstańczego w Kę­
dzierzynie oraz komendantem
Okręgu Odra — Kędzierzyn —

Sławięcice — Port Kozielski.
Dywersja nieprzyjaciela była
bardzo silna (m. in. zorganizo­
wano na minie zamach).
Nękały nas niemieckie dzia­
łania zaczepne. Przeciwnik
miał miażdżącą przewagę nad
nami i rosła ona systematycz­
nie. 4 czerwca w godzinach
popołudniowych zmuszony
byłem wycofać się z Kędzie­
rzyna, ale utrzymałem się na

jego przedpolach do IB
czerwca, tj. do momentu, gdy
pertraktacje o przerwanie
działań weszły w fazę decy­
dującą. a „mój” odcinek fron­
tu zaczęły obejmować fran­
cuskie oddziały wojskowe.
Opisałem to szczegółowo w

książkach pt. „Górny Śląsk w

walce o polskość” oraz „Walki
o Kędzierzyn i Górę św.
Anny”.

5 lipca 1821 r. znaleźliśmy

i zapasów
dania prawidłowości gospo­
darki mięsem i jego przetwo­
rami w Wojewódzkim Przed­
siębiorstwie Rolno-Spożyw­
czym w Nisku, kierowanym
przez dyrektora Tadeusza
Rzeżuchowskiego.

Niedociągnięcia w pracy
wymienionych osób lub za­
niedbanie obowiązków służbo­
wych przyczyniło się do po­
gorszenia poziomu zaopatrze­
nia ludności w mięso i cukier,
a przez to do utrudnienia wa­
runków życia ludzi pracy. Po­
dejmowane przez nich działa­
nia i decyzje pozostawały w

sprzeczności z interesem ogól­
nospołecznym. W ich wyniku
nastąpiło nie tylko nieuzasad­
nione zakłócenie funkcjono­
wania rynku sprzyjające zja­
wiskom inflacyjnym, ale także
spotęgowanie negatywnych
zdarzeń, wywołujących nieza­
dowolenie społeczne i podwa­
żających zaufanie obywateli
do skuteczności wdrażanych
reform społeczno-gospodar­
czych. Niezależnie od wymiaru
kary, podanie jej do publicz­
nej wiadomości zwiększa jej
dolegliwość i powinno stano­
wić ostrzeżenie dla innych o-

sób na stanowiskach kierow­
niczych w administracji go­
spodarczej i państwowej od­
powiedzialnych za sprawne
funkcjonowanie rynku.

Prezes Rady Ministrów wy­
stąpił również — zgodnie z

prawem spółdzielczym — do
Jana Witkowskiego, prezesa
Centralnego Związku Rolni­

się w Sosnowcu. Dowodzona

przeze mnie jednostka
Pułk Piechoty) została częścio­
wo rozwiązana. Złożyłem
wtedy obowiązki dowódcy
pułku. Nasz pułk ostatni
opuścił front. To był koniec
powstania, ale nie walki...

Ślub w Dziedzicach,
czyli w Polsce

i— Wyjechałem do Tych, do

mojej narzeczonej Anny.
Związek małżeński zawarli­
śmy 21 listopada 1921 r. Moim
drużbą był W. Fojkis. Ślub
braliśmy na terytorium pań­
stwa polskiego — w Dziedzi­
cach. Telegramy z życzeniami
przysłali nam m. in. mini­
strowie Ludwik DAROWSKI
i Hubert LINDE.

1 stycznia 1922 r. udaliśmy
się do Warszawy, by tam za-

miesefcać na stałe. Naszym
małżeńskim „kątem” był
pokoik przy ul. Wilczej. Po­
wróciłem do wykonywania
„starych” obowiązków w Mi­
nisterstwie Pracy i .Opieki
Społecznej. Zona tęskniła za

Śląskiem, za wsią rodzinną,
za tamtejszym krajobrazem.
Tu wszystko było dla niej
obce. I mnie też tam ciągnęło.
Wreszcie — zdecydowaliśmy
się na opuszczenie stolicy.

Czułem pragnienie
walki o polskość

Śląska
— 1 lipca 1822 r. podjąłem

pracę w katowickim Wyż­
szym Urzędzie Górniczym
jako radca prawny. Kierowa­
łem się pragnieniem walki o

polskość Górnego Śląska, wal­
ki, której nie zakończyły
zbrojne i zwycięskie powsta­
nia.

Niemcy, pobici w wojnie,
zdawali się dalej panami
na polskim Górnym Śląsku —

jakby traktat wersalski, .ple­
biscyt oraz powstania w ogóle
nie miały miejlsca. Prowadzili
politykę oszczerstw wobec
Polski...

(cdn)

ANTONI
KIEMYSTOWICZ

czych Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska” oraz Bogdana Au­
gustyna, prezesa Centralnego
Związku Spółdzielni Spożyw­
ców „Społem” z zaleceniem
wyciągnięcia wniosków dy­
scyplinarnych wobec prezesów
jednostek spółdzielczych od­
powiedzialnych za zaniedbania
lub samowolę w gospodarowa­
niu mięsem i wędlinami oraz

poinformowanie o podjętych
decyzjach.

Rząd podejmować będzie
dalsze środki dyscyplinujące
zmierzające do. wyeliminowa­
nia subiektywnych źródeł bra­
ków i nieporządku w funkcjo­
nowaniu instytucji i placówek
obsługi ludności. Wymaga tego
przeciwdziałanie nieuzasadnio­
nym zjawiskom inflacyjnym
na rynku, skuteczne wdraża­
nie reformy gospodarczej oraz

troska o ochronę warunków

życia i pracy obywateli.
Prezes Rady Ministrów zo­

bowiązał wojewodów do
wzmocnienia nadzoru i zapew­
nienia dyscypliny w realizacji
dostaw towarów rynkowych
objętych zasadami dystrybucji
ustalanymi przez ministra

rynku wewnętrznego. Zobo­
wiązał również ministra rynku
wewnętrznego do bardziej
konsekwentnego wykorzysty­
wania uprawnień w celu za­
pewnienia poprawy funkcjono­
wania rynku oraz do infor­
mowania o wszelkich przypad­
kach partykularnych działań

jednostek gospodarczych i in­
stytucji, które w konsekwencji
godzą w interes społeczny.

(PAP)
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„Chodziliśmy ze Zdziskiem — pisze dalej Beata So­
wa — na skoki «na trupka*, do domów towarowych. W

jednvm z nich trafiła się nam torebka z kwotą 7 czy 8
tysięcy złotych. Odwiedzaliśmy także czasem kramy w

Sukiennicach sądząc, że tam się nam coś trafi. Czasem
trafiało się coś rzeczywiście. Łącznie z tych krakowskich
kradzieży mieliśmy sumę gdzieś około 30 tysięcy. Mało,
Bywało, że robiliśmy skoki «na pociągi*. My to nazywa­
my «bieg na pociąg*. Sprawa polega na obrabianiu pasa­
żerów. Gdy przyjeżdża pociąg dalekobieżny ludzie cisną
się do środka, robi się straszny tłok i wtedy najłatwiej
wyciągnąć komuś z kieszeni portfel albo odciąć paski od
damskiej torebki i niepostrzeżenie zniknąć. Takich spe­
cjalistów od «biegu na pociąg* jest wielu i to zdecydowa­
nie lepszych ode mnie i Zdzicha”.

Beata Sowa przyznaje, że w Krakowie wspólnie t
Grossmanem poznała Andrzeja Nowosławskiego. Poznała
1 zawarła znajomość bo:

ł- Tacy ludzie jak my — mówi — namierzają się
zawsze bez pudła. Wystarczy zamienić kilka słów by wie­
dzieć, czy człowiek jest swój czy też nie z naszej branży.
Nowosławski to był człowiek z naszego świata i co do

tego byliśmy ze Zdzichem zgodni. ■•■■■

Człowiekiem a „ich świata’ byt takie Roman Pacierz.
— Romka — wyjaśni Beata Sowa — poznaliśmy na

Centralnym w Warszawie. Była to tylko przelotna zna­
jomość. Nie spodziewaliśmy się, że Pacierz także wylą­
duje w Krakowie. Nie wiem po co konkretnie tu przy­
jechał, ale ten przyjazd nie wyszedł mu przecież na zdro­
wie. Teraz tak jak my. także on został aresztowany.

Roman Pacierz — lat 38, s zawodu kierowca, zamiesz­
kały w Kielcach, rozwiedziony, ojciec jednego dziecka,
nie pracujący, karany. _

Kielecka milicja napisała o Pacierzu: „Opiniowany nie
przebywa w miejscu zameldowania, prowadzi włóczęgow-
skl tryb życia, notowany przez tutejszą jednostkę. W 1967
roku za przywłaszczenie pieniędzy, w 1969 roku za kra­
dzież z włamaniem na szkodę prywatną, w 1972 roku za

kradzież pieniędzy na szkodę prywatną, w 1980 roku za

kradzież pieniędzy na szkodę prywatną, w 1980 roku za

kradzież zegarka na szkodę prywatną, w 1981 roku za

uchylanie się od płacenia alimentów, w 1981 roku podej­
rzany z artykułów 186, 203 i 166 kodeksu karnego”.

— Od dziecka były ze mną kłopoty, bo uczyłem się źle.
Nauka sprawiała mi trudności — wyzna. — Powtarza­
łem pierwszą klasę, a potem także i inne. W końcu skie­
rowali mnie do wieczorowej szkoły i podstawówkę skoń­
czyłem dopiero, gdy miałem 19 lat.

Pytany o rodzinę, o swoje dzieciństwo powie:
— W domu była zła atmosfera, gdyż ojciec nadużywał

alkoholu. Jak wypił to zaraz urządzał awantury. Był taki
nerwowy, wybuchowy 1 zaraz brał się do bicia mamy
i nas, że trzeba było uciekać z domu. W 1958 roku ojciec
zmarł tragicznie. W czasie burzy trafił go piorun.

Za swoje życiowe niepowodzenia nie obciąża jednak ro­
dziny. , , .

— Tak jakoś ze mną wyszło. Mam pięcioro rodzeństwa
i każde z nich wykierowało się na ludzi. Mają dobre za­
wody, pracują. Najmłodsza siostra zdobyła nawet wyższe
wykształcenie.
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Stale zmieniał miejsca pracy, w żadnym s zakładów
nie potrafił dłużej zagrzać miejsca.

— Po prostu szło się tam, gdzie więcej płacili, gdzie
było ml lepiej.

O swoim pierwszym pobycie w zakładzie karnym tak

powie:
— Była bójka i to wzajemna, ale mnie tylko skazali.

Gdybym miał dobrego adwokata, to by mnie wybronił.
Ale na adwokata trzeba mieć dużo forsy, a ja jej prze­
cież nie miałem.

Ożenił się w 1970 roku. Małżeństwo szybko rozpadło
się.

— Może rok po ślubie znowu poszedłem siedzieć, a jak
wróciłem na wolność, to okazało się, że podczas mojej
nieobecności żona nie postępowała tak jak trzeba. Ludzie
wszystko mi donieśli. Postanowiłem wziąć rozwód mimo
że z małżeństwa miałem dziecko.

Rozwód rzeczywiście orzeczono w 1974 roku. Początko­
wo interesował się dzieckiem, ale później przestał bo:

— Zona dziecko buntowała przeciwko mnie, mówiła,
żeby nie brało od mnie paczek, żeby się do mnie nie od­
zywało. To przestałem tam w końcu zachodzić. Nie chcia-
łem więcej psuć sobie nerwów.

W 1975 roku poznał kobietę, z którą się związał. Ponow­
nie został ojcem.

— Ona była pannę —? ja rozwodnikiem to mogliśmy się
pobrać, ale skoro ona nic nie mówiła o ślubie, to co ja
się miałem spieszyć. W końcu pokłóciliśmy się i przesta­
łem do niej chodzić. Po moim aresztowaniu ona nie na­
pisała do mnie ani jednego listu, ja do niej zresztą także
nie.

Twierdzi, że alkohol pije tylko okazjonalnie.
— Jak były święta czy jakieś uroczystości, to wypiłem,

ale tak ogólnie, to nie przepadam za alkoholem. Tylko raz

czy dwa razy tak się upiłem, że patrzyłem na oczy a na

nogi nie mogłem się podnieść. Po wódce jestem raczej
spokojny, ale jak mnie ktoś uderzy to oddam. Spokojny
jestem jak mnie kto nie rusza, nikogo nie ruszę jak mnie
kto pierwszy nie ruszy. Inni piją „wynalazki”, to znaczy
napoje zastępujące wódkę, albo odurzają się, bo chcą się
oszołomić, ale mnie takie głupoty nie w głowie.

Mówi, że w Krakowie znalazł się przypadkowo. Jechał
ze Zbigniewem Rzadkiewiczem z Warszawy do Kielc, ale
zaspali i rano przekonali się, że minęli swoją docelową
stację.

— W Krakowie spotkałem najpierw Zdzicha Grossma-
na i Beatę Sowę, a później poznałem Andrzeja Nowosław­
skiego. Wdepnęliśmy tutaj w paskudną, śmierdzącą spra­
wę.

Zbigniew Rzadkiewicz — lat 28, pseudonim „Krzak”,
rozwiedziony, ojciec jednego dziecka, nie pracujący, na

stałe zameldowany w Kutnie.
Z opinii: „...wymieniony w miejscu zameldowania osta­

tnio nie przebywał. Nigdzie nie pracował. Utrzymywał
kontakty z elementem przestępczym, chuligańskim i mili­
cyjnie podejrzanym. Przez milicję w Kutnie notowany.
Opinia w miejscu zamieszkania negatywna”.

Matka Rzadkiewicza po jego aresztowaniu napisała roz­
paczliwy list prosząc o wypuszczenie syna na wolność.

„...Sytuacja w jakiej mój syn się teraz znajduje — czy­
tamy — to są skutki życia jakie mu urządziła jego żona-
Dla niej Kutno było za ciasne. Na jej życzenie zwolnił się
z pracy i przenieśli się do Warszawy. Mój syn był pra­
wym człowiekiem, dobrym synem, dobrym i kochającym
swe dziecko ojcem. Był bardzo wrażliwy na ludzką krzy­
wdę człowiekiem. Poszedł na poniewierkę na życzenie żo­
ny a dla dobra swojego dziecka. Ja jego matka nigdy nie
uwierzę, że on mógłby coś takiego zrobić o co go teraz

posądzają.

cdn.
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Jak wypoczywają krakowscy goście

Siadem naszych publikacji

Zamiast w dusznym pokoju-na zielonym campingu
Półmetek wakacji, półmetek

najazdu turystów na Kraków
i jago okolice. Nie wszyst­
kich stać na zakwaterowanie
•w drogich hotelach. Dlatego
też coraz częściej orzyjeżdża-
'ja do nas goście z własnymi
de nkami na kółkach. W Kra­
kowie i województwie iest 10
campingów, na których moż­
na znaleźć miejsce i po-d na­
miot, i pod przyczepę cam-

toi ligową.
W ubiegłym tygodniu

wiedziliśmy jeden z najbliżej
położonych od Krakowa cam_
pingótw Wawel-Touristu.. któ-
,ry mieści się w Wieliczce przy
MI. Kościuszki. Camping .Kin­
ga” kat I oferuje swoim gp-
eciom pola namiotowe na 2Ó0
osób. Znajdują sie tutai 24
stanowiska dla przyczep cam­
pingowych z podłączeniami
energii elektrycznej, kuchnia
turystyczna z kuchenkami
elektrycznymi, zlewozmywa­
kami. cieoła woda, natryski

mknięcie Kopalni Soli w Wie­
liczce dla zwiedzających, ob­
łożenie miejsc na campingu
jest . niewielkie. W czwartek
przykładowo Drzebywałn tutaj
tylko 30 osób. Tak więc wol-

___ _

UTOTWU he miejsca sa i każdy kto

szalety świetlica z telęwizo- odpowiedni sprzęt -. (śia;
Irem. barek .kawowy i korty
boońtdwe.

Jak nas poinformował kie­
rownik campingu — Marek
Hojny, teren ten iest czynny
cała dobę i w każde i chwili
może przyjąć turystów. W
itym roku ze względu na za­

miot) może właśnie tutaj 10
km od Krakowa spędzić kilka
•wakacyjnych dni. Sa bowiem
tacy turyści, którzy właśnie
Stąd wybierała się na wyciecz
kj On nas.zvm województwie
traktując ..Kingę” jako bazę
wypadowa Tak orzyikładowo
urządzili sobie wakacje nań-

stwo Muller z RFN. W Pol­
sce mają rodzinę, więc co ro­
ku przyjeżdżają do naszego
kraju. Ale. abv nie być cię­
żarem dla bliskich, kwateruia
właśnie tuta i — na wielickim
campingu. Jest spokój. nie ma

tłoku. a i obsługa campingu
jest sympatyczna i miła. Gdy
jeszcze donisze pogoda —- ta­
ki wypoczynek może być zu­
pełnie udany Szkoda iedynie.
iż nie ma tu basenu. Wtedy
do szczęścia nie brakowałoby
już chyba niczego! (ml)

Kolejarze stawiają
na reklamę

Zakończyły sie emocie zwią­
zane ze zdawaniem egzami­
nów na studia. Cześć mło­
dych ludzi, którym dopisało
Szczęście, może iuż cieszyć sie
i wyniku egzaminacvinvch
potyczek Teraz świeżo unie-
tzeni studenci maja nrzed so­
bą mała .fizyczna zao-iwe”

i— praktykę zerowa.

Studenci z AGH rozpoczęli
niedawno 'praktykę w mia­
steczku studenckim i

kładach pracy. Biora
m. in. orzr remoncie
taika nr 14 i

w za-

udział
aikade-

14 i ..Akropolu”.
Praktykanci maja zapewnione
ha czas pracy miejsca w do­
nnach studenckich i stołówki.
Warunki nie sa najlepsze.

Młodzież pracuje przy remon­
tach od 7-30 do 15.30. Każdy
praktykant ma otrzymać 60
źł za godzinę plus 50 proc,

premii. Ci. którzy odbywa ia

praktykę w zakładach Dracv.

będą Dobierać 80 zł. z tvm że

zakład w odróżnieniu od uczel­
ni nie zapewnia pełnego wy­
żywienia tvlko same obiadv

Organizatorzy Draktyk nie

zapomnieli n zachęcaniu mło­
dzieży do korzystania z do­
brodziejstw kultury Każdy,
kto przedstawi biletv potwier­
dzające uczestnictwo w im­
prezach kulturalnych, otrzyma
sumę pieniędzy równa cenie

biletów, ale nie przekraczają­
cą 1000 zł. Dobre i to! (mb)

Coraz wiecei firm ucieka
się d-n reklamy. bv Drżyciaa-
nąć klientów i pieniądze. Rów­
nież kolejarze nostanowili
skorzystać z tei „dźwigni han­
dlu”. Jednak zamiast siebie
chcą reklamować innych, rzecz

jasna odpłatnie. Na razie w

prasie ukazało sie ogłoszenie
w którym można było wyczy­
tać. że przyjmowane sa zle­
cenia reklam w pociągach
ekspresowych w formie fol­
derów oraz ogłoszeń przez ra­
diowęzeł. iak również reklam
wizualnych umieszczonych w

odpowiednich gablotach na te­
renie stacji PKP. Na razie
brudno jeszcze powiedzieć, czy
ten pomysł w pełni ‘ChwvńT.
Kolejarze liczą, że tak 5 cze­
kają na chętnych Na razie
zgłosił się m. in. „Pewex”. . ■

(koź) .

Przedszkolaki opuściły biuro
W ubiegłym tygodniu pisaliśmy o problemie pani Zofii,

która zmuszona była swoje dwie małe dziewczynki zabierać
ze sobą do biura, gdyż rzekomo nie było możliwości umie­
szczenia maluchów w przedszkolu w drugim miesiącu wa­
kacji. Na nasz artykuł momentalnie zareagował

‘

Wydział
Oświaty i Wychowania w Nowej Hucie. Pani wizytator oso­
biście zobowiązała się zająć sprawa dwóch dziewczynek. Już
w piątek ucieszone maluchy przyszły x mamą po pracy do
redakcji. Od dzisiaj będą mogły chodzić do przedszkola. Cie­
szy nas tak szybkie załatwienie tej sprawy. Sądzimy jed­
nak, iż panie przedszkolanki w przyszłości
wprowadzać w błąd rodziców ani w czasie trwania roku
szkolnego ani w czasie wakacji. Przedszkola są budowane
z myślą o przedszkolakach, a nie o przedszkolankach.

Sumując sprawę. Każdy przedszkolak, który chodził do
przedszkola w czasie roku szkolnego, może w czasie waka­
cji również korzystać z przedszkolnej dyżurującej placówki
i to nie tylko w ciągu jednego miesiąca. A tłumaczenie, iż
dzieci nie przyjęto do przedszkola bo powinny one-wyjechać
z miasta, wydaje się śmieszne. Matka bowiem odpowiada sa­
ma za swoje pociechy i jak wiemy dziewczynki były na wa­
kacjach w czerwcu i jadą pod koniec sierpnia. No-cóż, taki
jest' los dzieci matek pracujących zawodowo! ■

nie powinny

(ml)

Akcja „Rynek” nadal owocna

Przez
akcji
„Rynek”
nęli pod
raz spenetrowali 31 lokali ga­
stronomicznych, 19 placów
targowych, 34 meliny, 105 po­
jazdów dostawczych. W efek­
cie wykryto m. in. wiele to­
warów przeznaczonych.do spe­
kulacji. Ich łączna wartość
.szacowana jest na milion zło­
tych. Z kolei 105 tys. zł
warte były towary schowane

dwa dni w ramach
kontrolno-represyjnej
kontrolerzy zagląd-
lady 132 sklepów o-

przed klientami. W . stosunku
do winnych wyciągnięto suro­
we konsekwencje,' jl tak
wszczęto 25 postępowań przy­
gotowawczych w tym 4 o spe­
kulację, w trybie przyspieszo­
nym przed sądem znalazły
finał 2 sprawy, 14' wniosków
skierowano o kolegitfm, 86 0-
sób ukarano mandatami rią
sumę 132 tys. zł, natomiast na

poczet przyszłych kar zabez­
pieczono milion złotych oraz

200 dolarów. (koź)

teatry
Nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34):; Com-
man-do (USA 15 lat) — 16; Klng-
sajz (poi. 12 lat) — 18; Wyznawcy
zła (USA 18 lat — przedprem.) —

20.30. KSF MIKRO (Dzierżyńskie­
go 5): Thais (poi. 18 lat) — 16,
18, 20. PASAŻ: Bajki — 12; Elek­
troniczny morderca (USA 15 lat)
— 10, 13, 15, 17, 19. ŚWIT (OS. Tea­
tralne 10): Złote dziecko (USA 12

lat) — 15.45; Pluton (USA 18 lat)
— 17.43, 20. ŚWIATOWID (os. Na

Skarpie 7): Piramida strachu
(USA 12 ląt) — 15.45; Zdra­
da i zemsta (chiń 15 lat) — 18,

■Zwykli ludzie (USA 15 lat) —20.15.
.WANDA (Waryńskiego S) Powrót
na Ziemię (USA 12 lat) - 15.00;
Most na rzece Kwai. (ang 15 lat)
— 17.45; Krótkie spięcie (USA .18
lat — przedprem.) — 20.30 . WAR­
SZAWA (Stradom 15): Miłość,
szmaragd
lat) -

lat) -

(18
thers
nie i
ludzie (USA 15 lat — poż. z fil­
mem)

"
-----

(USA 18 lat) — 20.30 . VIDEOKINO

(Mikołajska 2): Nieśmiertelny
(ang. 15 lat) — 9.30 . WYPOŻY­
CZALNIA VIDEOKASET (Dzier­
żyńskiego 96):’ (10—18).

(Stradom
I krokodyl (USA 15

16;
18.15,

Stycznia
(USA 15 lat
filmem) — 13.30; . Zwykli

Mucha
20.15.

i): :

i (USA 18
WOLNOŚĆ

Blues bro-
— pożegna-

18: Dzika namiętność

Pozostałe nieczynne.

pogotowie
*

Ratunko-
zacho.ro
22-29-59.
22-38-00

tfarzeń. I0.H Siadem naszych In­
terwencji. 30 .13 Konc. życzeń. 20.35

Przezorny zawsze ubezp. 20.45 W.
szałamow: „Opowiadania kołomy-
skle”. 31.00 Komun. 21.05 Kronika

sport. 21 .30 Radiowy suplement.
22.05 Zbliżenia. 22.15 Kroniki wę­
drówek Fr. Liszta. 23.15 Panora­
ma świata. 23.30 Do słuchania wa

dwoje. 23.40 Poetyckie prezent.

PROGRAM II

fot.: W. Klag

2XVenus!

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (niecz.) . SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(niecz.) . MUZEUM KATEDRAL­
NE: (niecz.). DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE ,9-15).
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE' (Ojców): (niecz.). MU­
ZEUM W I LENINA (Topolowa

i),: Wyst. „Lenin w Polsce”: ..Sybe­
ria, miejsce, zeslań rewolucjo­
nistów polskich 1 ros.” (niecz.) .

DOM LENINA (Kr. Jadwigi
41): „Mieszkanie Lenina”, „Rewolu­
cyjna działalność Lenina na ziemi
krak."; „Lenin w sztuce lu­
dowej"- (9—15, wst. wol.). MUZ.
HISTORYCZNE „KRZYSZTOFO-
RY" (Rynek Gł 85): Wyst
jów 1 kultury Krakowa”
FRANCISZKAŃSKA 4:

„Lalki regionalne świata”

,.Z dzle-
(niecz.) .

Wyst.
(niecz.).

WIEŻA RATUSZOWA: (niecz.) .

JANA 12: (9—15). STARA SYNA­
GOGA (Szeroka 24) Wystawa .Z

dziejów i kultupy Żydów” (9—15)
GOŁĘBIĄ <: Wystawę „Oficyna

.>ntr<>ligaini:ska R Iab<xiy‘
(10—14) MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Współcz.
fauna polska (10—13, wst woli)
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Kra­
kowska -46) Wystawa -stro.tów lu­
dowych — „Od Krakowa"
(12—18 wst. Wól.) . MUZ. ARCHEO­
LOGICZNE (Poselska 3): Wy­
stawa .Starożytność i średnio-
wręczę Małopolski". „Pradzieje
Nowej Huty” „Mumie eginskie
w świetle promieni X”: „Wcze­
snośredniowieczne skarby
ijrne w Polsce” (10—14),
ZIEMIA KOŚCIOŁA SW
CIECHA (Rynek
stawa ..Dzieje
skiego” (9—16).
(Sz.czepeńska 2): (niecz,).

Krakowskie zoo w obiektywie"

LIKAON — dziki pies Afry- dzonej hodowli, w cenie o 50
ki jest zwierzęciem podobnym proc, niższej niż aktualna ich
trochę do hieny, trochę
psa. W krakowskim zoo

listopada ubiegłego roku,
trzymaliśmy cztery sztuki
(dwa garnce i dwie samice) z

RFN, w ramach wymiany
zwierząt za pośrednictwem o-

grodu duńskiego. Zakup był
bardzo udany, dostarczono
nam bowiem zwierzęta młode
—- ośmiomiesięczne ze spraw-

do
od
O-

wartość na rynku światowym.
Likaony uznane są przez
znawców za najniebezpiecz­
niejsze
Afryki,
od lwa
bowiem
kilku do kilkunastu likaonów
w sposób zorganizowany sto­
suje swoistą strategię, rozbija
spoistość dużego stada zebr

zwierzęta drapieżne
znacznie groźniejsze

czy lamparta, polują
gromadnie. Grupa od

lub antylop, następnie oddzie­
la ofiary słabsze lub młode i
goniąc je przez kilka kilome­
trów, kończy z reguły polowa­
nie biesiadą. Ofiary są rozry­
wane żywcem. W grupie lika­
onów panuje hierarchiczność.
Behavior tych zwierząt w

znakomity sposób opisało mał­
żeństwo Anglików J. Goodall
i van Lawick w książce wy­
danej w języku polskim pod
tytułem „Zabójcy bez winy”.
Polecam tą ciekawą lekturę
zawierającą kilkuletnie obser­
wacje likaonów w naturze.

Nasze likaony są bardzo
ekspozycyjne. Ciekawe uma-

szczenie i duża aktywność —

ruchliwość powodują, że przy
ich wybiegu są zawsze zwie­
dzający. Jedyną ujemną stro­
ną ekspozycji w zoo jest wy­
dzielany przez te zwierzęta
mocny, piżmowy zapach, co

często może być interpretowa­
ne jako zaniedbania w stanie
higienicznym wybiegu. W Pol­
sce likaony posiadają tylko
dwa ogrody zoologiczne: w

Krakowie i Łodzi, planuje ich
sprowadzenie z Afryki War­
szawa.

dr Józef Skotnicki
fot. A. Turczański

Krakowskie Towarzystwo Fotograficzne otrzymało nowę
pomieszczenia wystawowe przy Rynku Głównym. Mieści
się tam również Muzeum Historii Fotografii (zdjęcie gór­
ne).

Przed starym „salonem”, który mieści się przy ul. Boha­
terów Stalingradu pozostała zniszczona, odrapana tablica
informacyjna (zdjęcie dolne). Proponujemy zainteresowanym
zlikwidowanie zniszczonej tablicy lub odremontowanie jej!

(mi)

Fot. Wż KLAG

SP nr 19 na Nowym Bieżanowie przebywa: 2Q.4 dzieci
ze Słupska na koloniach letnich. Informacji o. tym, jak spę­
dzają czas pod nieobecność kierowniczki pani . Walentyny
Czarnik, dostarczyła mi Bogna Skibińska, jedna „Z jWycho-r
wawczyń... Organizatorem kolonii jest słupski Wydział O-
światy i Wychowania. Wypoczywają tutaj dzieci nauczycieli
oraz z rodzin niepełnych i zastępczych. ^Przyjechaliśmy do
Krakowa 29 lipca i będziemy tu do 19 sierpnia. Dzięki
MPK, które opiekuje się naszą kolonia,, zwiedzimy rde tyl­
ko Kraków, lecz także Zakopane, Ojców, Oświęcim , i cho­
rzowski Park Kultury i Wypoczynku. Planujemy też dys­
koteki, wyjścia na basen i do kina’’.

Wchodzimy do jednej z sal, gdzie grupa chłopcótY' zajęta
jest grą w eurobusiness, paru siedzi na łóżkach. Nh pyta­
nie jak czują się w Krakowie pada chóralną odpowiedź
„Fajnie jest!”. „Najbardziej podobały nam się Sukiennice”
mówi MARCIN (jeden z trzech na sali). „I ten pan, który
sprzedaje pawie pióra, i mówi wierszem” dodaje RYSIEK.
„A wczoraj na podwieczorek były arbuzy” cieszy się PIO­
TREK. Już po ich oczach widać, że to prawdziwe urwisy,
przy których wychowawczyni na pewno się nie n-uidgi. Maej-
my nadzieję, że ten dobry nastrój nie opuści ich, aż dó
końca i nie zakłóci go ani salmonella, ani smog. ,‘

(toż)

UWAGA: Każda zorganizowana grupa, której wszyscy

uczestnicy przedłożą w kasie zoo te wycinki z „Gazety
Krakowskiej” otrzyma bezpłatnie przewodnika po
krakowskim zoo, od którego dowie się wielu interesują­
cych szczegółów o życiu zwierząt. Zapraszamy do zoo z

„Gazetą Krakowską”, ale wcześniej należy uzgodnić ter­
min wizyty pod numerem telefonu: 22-52-22 w godzinach
7—15. Pamiętaj! Kup „GK” — jedź do zoo.

mieckim dwuosobowym pon­
tonie z wiosłami (mieścił się w

niewielkim kolorowym pudle).
Warunek to wolne 120 tys. zł,
które trzeba było za niego wy­
łożyć. Nie widziałem jednak
by ktoś sięgał po portfel. Je­
śli już wahano się: kupić —r

nie kupić, to przy okrągłych
dmuchanych małych dziecię­
cych basenikach, których spo­
ro pojawiło się na placu w

cenie 5—7 tys. zł. Dla komple-

Dobiła targu
Dziś prawdziwych Cyganów

już nie ma — śpiewała kiedyś
Maryla Rodowicz. Święta ra­
cja. Są natomiast Cyganki,
które oferują kupon ładnego
Materiału w zamian za stare

obrazy, żelazka i lichtarze. Z

okazji takiej w miniona środę
skorzystała Anna N. Wieczo­
rem przekonała się o swoim
błędzie stwierdzając wyparo­
wanie z domu 98 tys. zł, złotej
biżuterii i 20 dolarów USA.

Łączna wartość strat poszkodo­
wana oszacowała na 190 tys.

nocześnie, że to tanio, bo wró­
cił właśnie z wczasów i na­
miot nie jest mu już potrzeb­
ny. Po porównaniu tych dwóch
cen łatwo wyliczyć, że obec­
ność jednej osoby (właśnie tej
czwartej) kosztuje dokładnie
55 tys. zł. O kimś takim śmia­
ło można powiedzieć, że to
droga nam osoba.

Sam dach nad głową to jed­
nak nie wszystko. Potrzebne
jeszcze jest jakieś łóżko czy
też inna leżanka. Dobrze tą tujących sprzęt turystyczno-
funkcję mogło spełniać używa­
ne (nowego nie widziałem)
łóżko połowę z wypisaną na

dużej kartce papieru ceną —

Po uhiegłotygodniowej, je­
siennej, tym razem była to let­
nia tandeta. Nie tylko pod
względem pogody, ale przede
wszystkim oferty. O tym, że
nadal trwają wakacje można 3500 zł. Nie gorszy też jest
było się przekonać po obfito materac. Za chiński dmuchany
ści sprzętu turystyczno-wypo- jednoosobowy trzeba było za-

czynkowego. Czteroosobowy płacić 10 tys. zl. Korzyść jed-
namiot typu „domek” propo- nak podwójna, bo można na

nowano za 120 tys. zŁ Z kolei nim spać bądź (nigdy równo-
za „trójkę” sprzedający życzył cześnie) pływać. Pływać też
sobie 65 tys. zł, twierdząc jed- można było na zachodnionie-

wypoczynkowy był też mały
radziecki kolorowy telewizor:
turystyczny. Dyskusja na te­
mat ceny miała się .zacząć od
155 tys. zł. Natomiast, bez żad­
nych dyskusji i targów trzeba
było zapłacić 22 tys. zł za ra­
dziecką gitarę klasyczną, nie­
odzowną pod każdym naamio-
tem.

(koi)

PROGRAM I

Program dnia
Teleexpress
„Tajemnica Enigmy”
„Wyłączeni z gry” —

17.00
17.15
17.30

(7) -

..

•erial TP

18.05 May—Wood —

Wokalny z Holandii
18.35 Prosty rachunek
18.50 Dobranoc: „Kulinek”

duet

19.00 Echa stadionów
19 30 Dziennik telewizyjny

20.00 Spektakl na bis: Ivo
Bresan: „Przedstawienie Ham­
leta we wsi Głucha Dolna”,
reż. O. Lipińska, wyk.: J. Ga­
jos, J. Turek, S. Maciejewski,
B. Poźniak, St. Celińska, M.
Siudym, A. Ferency, J. Rewiń-
ski i inni

21.55 Żniwa *88
22.10 Koncert w Świętej Lip-

tV-PROGRAM

cę — film dokumentalny,
St Grabowski

22.40 DT — komentarze

PROGRAM II

rei.

17.ą5
1S;OO

18.30 Antena „Dwójki” na

najbliższy tydzień
18.50 “

panów
19.00

skowy
portaż

19.30
Studencki Festiwal Folklory­
styczny

20.00 Ostatnie
Bohdana Łazuki

On. magazyn dla

Amsterdam — „Woj-
ogród marzeń” — re-

VI. Międzynarodowy

Krakowskie pogotowie
we Łazarza 14. tel. 999;
wąnia 1 przewozy
Centrala

Podstacje
a> tel

(Teligi 6)
ko (Balice) — tel. 11-19-99. N . Hu­
ta (Sieroszewskiego 90)
padkl —

Krowodrzą
Siego li?
wod rze

44-39-99
S06-28
Proszowice — tel. 9, Myślenice —

Mickiewicza 30 — tel. 999 i
201 89 Skawina (Kazimierza
Wielkiego 41 tel dla mieszkańców
9£<9, tel. miejski 76-14-44 . Wieliczka
(Powstańców Śląskich) — tel S99,
78-12-38 Niepołomice - te!

alarmowy 198 tel miejski 21 -02-08
Iwanowice tel. 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg rejo
nizacjl. .

tel.
telefoniczna

KPR (Rynek Podgórski)
66 69 S9 prok<K".m

— tel. 33-39-99. LotntS-

wy-
tel. 44-42-91 i 44-49-99.
I Kazimierza Wiel-

tel 43-39-99 Kro

Białoprądnicka 8 tel
te)«a■

teł 49

II.
Krzeszowice

ferzmanowtce

INFORMACJA APTECZNA teł.
H-07-89 (8 15). po godz 15 thfor*

oiacjl udzielają apteki dyżurne

Rynek Gł. 42 - teł. 82-28-71,
Długa 83 - tel. 33 -42-90 . os Kozłó­
wek (pawilon) — tel 55-51-87.

Rynek Podgórski 9, — teł. 66-46-91,
Dzierżyńskiego 36 -

. tel. 33 -58-06

Pstrowskiego 94 - teł 66-69-30
Nows Huta. Centrum A bl 3
teł. 44-17-36, os. Kazimierzowskie
106 — tel. 48-59-57.

WIELICZKA (Bon. Warszawy tJł

SKAWINA (Ogrody .181)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (I Maja 31)

Nocne dyżury
Krzeszowicach
werni Dobczycach Gdow’« Słom­
nikach 1 Niepołomicach

pełnią apteki w:

Sułkowicach Al-

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 1S.00,
17.00, 21.00, 0.50.

5.30—8.00 Kraków na antenie. Co
niesie dzień. 6 .45 A. Kuśniewicz:
„Nawrócenie” — ode. pow. 8.05

Naszym zdaniem. 8 .10 Poranna se­
renada. 8.40 Stereot. arch. polskiej
pios 9.00 Podaruj ml trochę słoń­
ca. 9.50 „KG 200 bezimienny od­
dział Luftwaffe” — ode. pow. 10.05

Wakacje melomana 11:00 Zawsze

po Jedenastej. 11.10 Muz. non stop.
11.40 Z malowanej skrzyni. 12 .05
Muz. non stop. 12.30 Miniatura li­
teracka. 12.40 Młodzi muz. — wiel­
ka sztuka. 13.05—13.20 Kraków na

antenie. 13.20 Komu pios. 14 .20
Folklor na mapie świata. 14.50
Pamiętniki i wspomn. 15.00 Al­
bum operowy. 16.30 Nowości muz.

reggae. 16.00—17.15 Kraków na an­
tenie. 16.00 Omówienie pr. dnia 1
progń. pogody. 17.00 Co niesie

dzień — wyd. popoł. 17.15 Filh.
radiowa. 18.2o’ „KG 200 bezimien-

yjy f .nftWSłff<*”
pow.
reo.

oddział Luftwaffe” — ode.
18.30 Wakacyjny Klub Ste-
19.30 Wieczór w filh. 21 .01

Wieczorne refleksje. 21 .10 od rag-
time'u do swinga. 21.13 Wieczorne
refleksje. 21.20—1.00 Wieczór Jit.-
muz. 21 .20 Nagranie wieczoru. 21 .28
G. Boccaccio: „Dekameron” —

cz. V . 22.00 Słuchajmy razem. 23.00
Konc. polski. 24.00‘ Glosy, instru­
menty, nastroje. 0 .50 Miniatura li­
teracka.

PROGRAM III

sre-

POD- I
WOJ.

Główny) Wy. i

Rynku krakow- :

krzyszTofory
... . i;;:--;: BWA

, ( pl ag .Śscąe-pa ńsk i ,3a)M fądeyn ąro-
. dowe. „Biennale.. Grafiki (niecą,).
GALERIA ARKADY rpiac Szcze­
pański 3ą> Wystawa gwaszy I
akwarel H. Wójcika (niecz.) .

GALERIA 2 KDK (Rynek Gł. 27):
Wyst. malarstwa I rzeźby ludo­
wej woj. krakowskiego (14—18).
GALERIA PRYZMAT (Łobzow­
ska 3): (11.30—18) GALERIA
PLASTYKA (plac Szczepański
5): (10—18) MUZEUM NARODOWE
(Sukiennice): ..Galeria poi sztu­
ki XIX wieku” (nieczynna).
MUZ. WYSPIAŃSKIEGO (Kanoni­
cza 9): (niecz.). KAMIENICA
SZoŁAYŚKIĆH '

(pi. -

'

Szczepański
§ «l: (10—15.30)-. ■ZBIORY CZARTO-
' RYSKICH (Jana 19): (10—15.(0).
I Nb WY 'GMACH (ai. 3 Ma­

ja 1) Galeria polskiej sztuk)
XX W (niecz.) MUZ LOTNIC­
TWA I ASTRONAUTYKI (al Pla­
nu 6-Ietniego 71): (niecz.) . TPSP

(pl. Szczepański 4): (niecz.) . SALON
WYSTAWOWY tal Róż 3) . Wyst
grafiki Getullo A!vaniego (Wło­
chy) i faksymiliów rysunków Ta­
deusza Kulisiewicza ze zbiorów

artystycznych Bitir.a Wystaw Ar­
tystycznych w Krakowie (niecz.) .

KLUB MPIR (Mały Rynek 4)
CZYTELNIA. (10 20) GALERIA
(13-^18) KLUB MFIR (pl Central­
ny): (10—20) CZYTELNIA: Wy­
stawa . malarstwa Piotra Pa-
wluczuka s Argentyny (10—20)
GALERIA: Retrospektywna wy­
stawa malarstwa Józefa Sta­
chnika (10—20). GALERIA AKA­
DEMII (Bracka 4): (11 —17).
WIELICZKA - ZAMEK ZUPNY

(8.30 18) MUZEUM
KOWSKICH (niecz !
SOLI (niecz.) .

MYŚLENICE: MDK

skiego 14). ..Kwiaty
międzywojewódzka pokonkursową
wystawa ozdób bibułkowych (8—
2l> MUZEUM REGIONALNE (So­
bieskiego 3): Wyst. malar­
stwa Klubu Marynistów a Kra­
kowa (niecz.) . MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja 1): Wyst. malarstwa i gra­
fiki ze zbiorów BWA w Krako­
wie (niecz.) .

(Swierczew-
polskie” -

szpitale□YŻUHNE mF

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel 22-05-11 (cżynna cała do­
bę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: Kopernika
21. CHIRURGII DZIECIĘCEJ:
Prądnicka 65. LARYNGOLOGICZ­
NY: Kopernika 23a. UROLOGICZ­
NY: Prądnicka 35. OKULISTYCZ­
NY: Witkowlce. ‘

9

NAGŁA POMOC LEKARSKA -

lekarzy specjalistów, tel. 66-80-00,
czynna w godz. 9—20.

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
ł€l ->5Sh64 9 201

POMOC DROGOWA PZMot (tli
Kawiory S) 37-55 75. (7—15 1

DIAGNOSTYCZNA pomoc me
• DVCZN>% ,USG "+ ptelęgńtark.1
ter 6(r30 iNf/czynna od ponfedżl^L
kii "do • piątku w godz 11—17. «o-

ibota„ niedziela- nieczynne
TELEFON ZAUFANIA: 83-71-37

D6-22)
MŁODZIEŻOWYTELEFON ZAU- '

EANIA: 988 (14—19) ,

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PB- !

DIATRYCZNY, K ARDIOLOGICZ- (
NY I CHIRURGICZNY (wizyty do- ,

mnwei - tel 12-29-38 | 12-41 -64 ,

(8--22I ,

SPÓŁDZIELNIA PRACY PS». <

CHOLOGOW (Sołtyka 5, tel 1

215414(1018) ;

POGOTOWIE TECHNICZNE — 1

„POLMOZBYT” ial Pokoju 81) - <

tel 48-00-84 (6—22)
' TELEFON ZAUFANIA

8.00—9 .05 Zapraszamy do Trójki.
7.90, 8.00. 9.00, 12.01), 15.00. 16.00,
17.00, 18.00 — Serwis Trójki. ‘7130

Pollt. dla wszystkich. 8 .10 Naro­
dziny miasta. 8 .30 „Komandosi

‘

x

Nawarony” — ode. 6 (powt.). 9.05,
10.00 W to mi graj. 9.50 Co można

wyczytać? 10.30 Osobliwe muzea.

15.40 Pios. z Trójkowej scenki.
11.00 Są sprawy. 11 .10 Folk w pi­
gułce. 11.M „Bujne życie Marti­
na” — ode. 36. 11.20 W kręgu muż.

kameralnej. 12.05 W tonacji Trój­
ki. 13.00 „Komandosi z Nawaro-

ny” — ode. 7 . 13.10 Powt. z rozr.

14.00 Lato w . filh . 15.05 Wakacje
na dwóch kółkach, ló. 10 Rock po
polsku. 15.40 Sportowa Trójka.
16.00—19.C0 Zapraszamy do' Trójki.
17.30 Pollt. dla wszystkich. 18.05
Inf. sport. 18.15 Akcenty Trójki.
19.00 Codz. pow. w wyd. dźwięk.
— A. Camus: „Dżuma”- — ode. 10

(ost.\ 19.30 Złote lata swinga. 19.50

„Bujne życie Martina” — ode. 37
(ost;). 20.00 Bielszy odcień bluesa.
20.45, 21.45 Klub Trójki — I, II cz.

21.00 Trzy kwadranse jazzu. 22 .05
24 godz. w 10 min. i inf. sport.
22.15 Z J. Gembalsklm szlakiem
zabytkowych organów Dolnego
Śląska. 212 .45 Książka tyg. — Mi­
chał Radgowski: ..Biuro rzeczy
chorych”. 23.00 Opera tyg. — P-.
Strauss: „Ariadna na Naxós”. 23.15
Miniatura poet. „Piosenka to ma­
ły teatr”. 23.50 Peter Esterhazy:
„Mała węgierska pornografia" —

ode. 2.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 7.00,
11.00, 19.30, 23.30.

Stan krytyczny.
Panorama dnia

Biografife: ,,Romańza
(1) — serial proch..

reż. Jose M. Forąue,

21.00
21.30
21.45

finale”

hiszp.,
wyk.: J, Carreras, S Rama, )
A. Ferrandio, M. Prńfio

22.50 Rozmowy o cierpieniu
wspominki 23.05 Wieczorne wiadomości

23.10 Piosenka aktorska -

.
—

DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19)

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO - PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1). tel
43-50-39 (8—9 I 19-20)

„SONOMED- - diagnostyka
USG Jamy brzusznej, rejestracją
tel. 33-59-68 od ooniedziałku do
piątku w godz. 14—18.

INFORMACJA ONKOLOGII -

tel. 21-00-60 (18—19).
SPECJALISTYCZNA PRACOW­

NIA LEKARSKA — diagnostyka
ultrasonograficzna. Kraków, ul.
Sienna 14/5 w sierpniu nieczynna.

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM: 66-39 -81 (16—20).

5.09 Muzyczny Poranek Czwórki.
6.00 Inf. sport 6.40 Tydzień z J.

Cyganem. 7.03 Kalendarz radiowy.
7.10 Włoskie canto. 7 .30 Z arch.
muz. rozrywk. 7.50 Hallo, wakacje.
8.50 Aktualn. 9.00 W ludowych
rytmach. 9 .10 Reportaż A. Wielo­
wieyskiego. 9.35 Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach. 10.00 Waka­
cyjny Leksykon. 10.30 Muz. ery
komputerów. 11.05 Dom i świat.
11.55 Romantyczne pieśni. 12.39

Matysiakowie. 13.00 Popoł. Mło­
dych Słuch. 16.20 Piękno muz. ka­
meralnej. 17.10 Barwy i słowa,
17.40 Pios. A . Kreczmara. 17.50
Widnokrąg. 18.25 Jęz. łac. 18.50
Studio Ekspertów. 19.35 Lektury
Czwórki. 19.45 Niezapomniane kon­
certy. jazzowe, 20.10 Gra o przy­
szłość. 20.25 Muz. dedykacje. 20.50

Reportaż D. Kloc. 21 .10 Akademia
muz. dawnej. 22.00—23.20 Wieczór
Muz. i Myśli. 23.29 Sitar, tabla 1
inne. 23.35 Rozważania. 23.50 Na
dobranoc piosenki A. Kreczmara.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

ZUP KRA-
KOPALNIA

PROGRAM I

DZIENNIKI: 0.01, 1.00, 2.00,
S.00, 4.00, 5.00, 5.30, 6.00, 7.00,
8.00. 9.00, 10.00, 12.05, 14.00,
16.00, 18.00, 19.00, 20.00, 22.00,
23.00.

5.05 Poranne rozmait. roln. 5 .25

Więcej, lepiej, nowocześniej. 5 .30
Poranne sygn 8.05 Mówi Zachód.
5.13 Muz. poranna. 8.30 Przegląd
prasy. 8 .40 Radio Artel 8.45 Żołn,
zwiad. 9.00 Lato z Radiem. 11.57
Komun, o stanie wód. .12,30 Muz.
folklorem malow. 12.45 Zielone
echa. 13.00 Komun. 13.05 Radio
Kierowców, 13.50 Z tańcem przez
wieki. 14 .03 Mag. Muz ..Rytm”.
14.33 Pięć minut o książce. 16.03
Muz. i aktualn. 17.00 Daleki lot —

Mony Lizy. . 17.30 . Wektory.. 17.50
Kto tak pięknie gra. 18'05 Pro­
blem dnia. 18.20 Jazz I pios. 19.30
Radio dzieciom: „1001 dalmatyń-
czyków”. 20.07 Na marginesie wy-

GAZETA^ KRAKOWSKA

17.00
17.55
18.30
18.30
19.10
20.00

serial TV (2)
21.00 ~

22.00
22.20

Kompas
Magazyn Dziennika

Wieczorynka
Wolna trybuna
Notatnik ekonomiczny
„Miejsce w domu”

Echa sportowe
Na aktualny temat
Świat wokół, nas

PROGRAM II

Wydarzenia tygodnia w

węgierskim
Wieczorynka
Musie Mix Internatio-

18.30
języku

19.10
20.00

nal
20.30 „Przyspieszenie” — film

radź. (ode. ost.)
21.35 Aktualności
22.20 Program literacki
23.05 „Następny, proszę”

Za emlany w ostatniej chwili
wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

- DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re.
daktor naczelny HENRYK SZYDŁOW­
SKI Kolegium w składzie, lanus? Hań-

l^cb Kmietowicz - sekretarz odpowie-aerełt. Ulgiera Jędrzejezyk Hanna Kleszcz.

dzialny, Wiesław Kolarz — t-ca red naczelnego Wiesław Kra) Wojciech Machnic­
ki, Konstanty Migdał Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny BrunoD Rajca
Edward Wąsik— z-ca red naczelnego Adres redakcji: 31-073 Kraków ul Wielo­
pole l, 11! p Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków l. skr pocztowa 556 TELEFON
REDAKCJI: centrala nr tel 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami Nr telexu:
032-2491 032-2492 ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 Nowy Sącz, ul Narutowicza 6
II p„ tel. 203-34 203-54. 33-100 Tarnów u! Krakowska 12 tel 21-56-50 WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch" w Krakowie ul
Wiślna 2 DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, a! Pokoju 3 Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam 1 Ogłoszeń ul Wiślna 2 31-007 Kraków tel 22-70-89 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW ..Prasa-Kslążka Ruch" na terenie całego kraju Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują równie# na terenie oddziały re­
dakcji w Nowym Sączu.* Tarnowie (adresy jak wyżej) Za treść ogłoszeń redakcja
nie ponosi odpowiedzialności Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych

Redaktor dyżurny — Grzegorz Koniarz
Redaktor depeszowy — Jerzy Sądecki
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Wszystkim, którzy wzięli udział w uroczystościach po­
grzebowych mojego nieodżałowanego Męża

JAKUBA WIDOMSKIEGO
serdeczne podziękowania składa

ZONA z RODZINĄ

ZAKŁAD USŁUG HANDLOWYCH

Przedsiębiorstwa Wielobranżowego ZSMP

„ZEMPOL" j.g.u.
31-504 Kraków, ni. Zygmunta Augusta 5/4 tel. 22-80-47

teles 0322439

e

3

5
E
S

3OFERUJE
□ komputery kompatybilne z IBM /XT/AT
□ szeroki wybór urządzeń peryferyjnych; drukarki I

(w tym laserowe), plotery .monitory, stacje dysków, '

dyski twarde, digitizery, streamery, terminale
□ materiały eksploatacyjne; papier do drukarek 10” j

1 15”, papier do ploterów .dyskietki, taśmy barwiące |
O kserokopiarki firm Rank Xerox, Canon, Minolta

□ sprzęt Audio-Video: telewizory, videoskopy, magne- ;
towidy, odtwarzacze, kamerowidy, kamery video I

pół- i profesjonalne, miksery
□ zestawy urządzeń do odbioru TV — satelitarnej
□ elektroniczne kasy sklepowe

Ponadto regenerujemy taśmy do drukarek.

WYSOKA JAKOŚĆ OFEROWANEGO SPRZĘTU!
GWARANCJA!
KRÓTKIE TERMINY DOSTAW!

|
s

s

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE „HEJAPOL”
Turza Wielka, 06-544 Turza Mała, woj. ciechanowskie

oferuje
osuszanie i pełne zabezpieczanie przeciwwilgo­
ciowe budynków metodą dynamicznej elektro-

lniekcji wraz z robotami towarzyszącymi.
Informacji technicznych udziela kierownictwo bu­

dowy w Warszawie, tel. 49-23-86, 49-23-35, 49-22-03,
tlx. 816571 w godz 7—15 lub w Krakowie, tel. 47-59-33
lub 55-87-56, po godz. 16. K-7389

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA
OGRODNICZO-PSZCZELARSKA

Rynek Kleparski 7

zleci wykonanie
remontu kapitalnego kotłowni c.o.

w Hurtowni przy ul. Zabłocie 22

W zakres prac wchodzi:
— wymiana instalacji ciepłowniczej z ogrzewania

parowego na wodne
— wymiana pieca parowego na wodny
Termin wykonania — 30.09.1986 r.

Dokładnych informacji udziela Dział Techniczny1
KSOP, Rynek Kleparski 7, teł. 22-02-44, wewn. 35 łub

37, teł. 22-94-27. K-7341

i
m
i
i
m
m
z
m
m
i
m
i
m
y
m
m
m
m
n
i
n
n
m
m KOMUNIKAT

NACZELNIKA MIASTA I GMINY

w Proszowicach

Stosownie do art. 29 Ustawy z dnia 12 lipca 1984 r. S
o planowaniu przestrzennym (Dz. U. Nr 35, poz. 165) -

i art. 9 Ustawy z dnia 26 marca 1982 r. o ochronie 5

gruntów rolnych i leśnych (Dz. U Nr 1'1, poz. 79) za- g
wiadamia się, że w dniach od 17 sierpnia do 20 wrze- >■
śnia 1988 r. (z wyjątkiem niedziel i świąt) w godzi- g
nach 10—14 w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy w -

Proszowicach, ul 1 Mają 72, będzie wyłożony do pu­
blicznego wglądu projekt miejscowego planu ogólnego g
zagospodarowania przestrzennego miasta i gminy Pro- 2
szowice oraz projekt rolniczego programu wykorzy- g
stania gruntów przewidzianych do przeznaczenia na

cele nierolnicze.
W pierwszym dniu wyłożenia odbędzie się publiczne

spotkanie, podczas którego informacji i wyjaśnień do- S
tyczących rozwiązanych problemów udzielać będą g

przedstawiciele zespołu autorskiego.
Zainteresowane organy administracji państwowej,

jednostki organizacyjne, organizacje i osoby fizyczne g
mogą w wyżej podanym okresie zgłaszać uwagi i wnio­
ski do wyłożonych projektów. K-7793 g

iniinnHiimiHmiiiiniiHiii

i

ZESPÓŁ ELEKTROCIEPŁOWNI,
KRAKÓW, ul. CIEPŁOWNICZA 1,

zatrudni natychmiast
— KIEROWNIKA Wydziału Ekonomicznego z wyś-

szym wykształceniem ekonomicznym lub prawni­
czym, z długoletnią praktyką

— KIEROWNIKA Wydziału Organizacyjno-Prawnego
i Kontroli Wewnętrznej, wykształcenie wyższe w

zakresie prawa pracy łub organizacji i zarządza­
nia — co najmniej 7 lat stażu pracy, w tym 5 lat
na stanowisku dot. zagadnień w/w

— MISTRZÓW zmianowych bloków energetycznych
— OBCHODOWYCH urządzeń energetycznych za­

trudnionych w systemie 4-brygadowym
— SPECJALISTÓW ds. remontu kotłów 1 turbin
— MISTRZÓW budowlanych
— INSPEKTORÓW nadzoru budowlanego > upraw­

nieniami
— STOLARZY
— PRACOWNIKÓW kolejowych ■ uprawnieniami:

O MASZYNISTY lokomotywy
O MANEWROWYCH

O USTAWIACZY

oraz
— PRACOWNIKÓW wykwalifikowanych do prae

remontowych i budowlanych
Poza atrakcyjnymi zarobkami pracownicy otrzymują

uprawnienia do:
— zniżkowej taryfy za energię elektryczną
— deputatu węglowego
— ekwiwalentu za wysługę lat
— istnieje możliwość zakwaterowania w hotelu

pracowniczym
Ponadto pracownicy mogą podnosić swoje kwalifi­

kacje zawodowe na rozlicznych kursach specjalistycz­
nych uzyskując stosowne uprawnienia i świadectwa.

Zakład prowadzi wymianę wczasów bezdewizowych
z NRD i WRL oraz zabezpiecza wczasy krajowe w

atrakcyjnych miejscowościach
Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje

Wydział Kadr Zespołu Elektrociepłowni — Kraków,
ul. Ciepłownicza 1, tel. 44-21-77, wewn. 567.

K-6360

Przedsiębiorstwo Produkcji i Montażu Urządzeń
Elektrycznych Budownictwa „ELEKTROMONTAŻ”

w Krakowle-Nowej Hucie

wykonujące urządzenia i prace elektromontażowe dla
potrzeb przemysłowych w kraju i zagranicą,

zatrudni pilnie
elektromonterów
ślusarzy
pracowników magazynowych — wydawców
operatorów koparek
absolwentów zasadniczej 1 średniej szkoły zawodo­
wej o kierunku elektrycznym, mechanicznym oraz

ekonomicznym
ekonomistów do działu płae — praca w systemie
komputerowym
koszt orystanta do obsługi komputerowej
inspektorów zaopatrzenia

Wynagrodzenie według Zakładowego Systemu Wy­
nagrodzeń. Przedsiębiorstwo zapewnia dobre warunki
socjalne, możliwość wypoczynku we własnych ośrod­
kach wczasowych w Muszynie, Zwardoniu i Pcimiu.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr
i Szkolenia w Krakowie-Nowej Hucie, ul. Łowińskie-

go 7, pokój 128, 129 lub 131.

Dojazd tramwajem „22" w kierunku Wzgórz Krze-
sławickich. K-61121

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEROBU ZŁOMU METALI

w Krakowie, ul. Pana Tadeusza 8

ZATRUDNI NATYCHMIAST
□ kierownika działu d/s handlowych
2] samodz ref. d/s ekonomicznych
□ klasyfikatora złomu
□ ślusarza-tokarza
□ przepalaczy złomu
□ pracowników niekwaliflkowanych do przerobu złomu

Korzystne warunki wynagradzania wg stawek dla

przemysłu hutniczego (Karta Hutnika, deputat wę­
glowy).

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Służb Pracowniczych, tel. 55-25-71. K-6021
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OKRĘGOWY ZESPÓŁ
| GOSPODARKI TURYSTYCZNEJ PTTK

w Jeleniej Górze

| przekaże do prowadzenia
K na zasadach agencji zryczałtowanej
2 schronisko „Na Stogu Izerskim”

w Świeradowie

Informacji udziela Dział Ekonomiczny OZGT, tel.
254-41/42. K-6387

a
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Przedsiębiorstwo Robót Zmechanizowanych
„BUDOS k AL-8” W KRAKOWIE

w związku z uruchomieniem nowych rodzajów produk­
cji oraz rozszerzeniem działalności" eksportowej

ZATRUDNI NATYCHMIAST
□ maszynistów: Koparek, spycharek, ładowarek, żu­

rawi samochodowych i wieżowych z I i II klasą
uprawnień

□ maszynistów w/w sprzętu z III klasą uprawnień
z możliwością uzyskania w br uprawnień maszyni­
sty klasy Ił (po obowiązującym przeszkoleniu przy
spełnionych .wymogach stażowych)

□ absolwentów szkół zawodowych w zawodach; to­
karz. szlifierz, ślusarz-spawacz

□ absolwentów techników i liceów zawodowych na

staż pracy w zawodach: mechanik obróbki skrawa­
niem, mechanik napraw i eksploatacji pojazdów
samochodowych, mechanik naprawy maszyn i urzą­
dzeń

□ absolwentów szkół wyższych na wstępny staż pracy
w specjalności:
— inżynieria sanitarna i wodna
— mechanika maszyn roboczych 1 ciężkich
— ekonomika i organizacja produkcji

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:
— możliwość uzyskania wysokich zarobków wg aktu­

alnego Zakładowego Systemu Wynagradzania
— możliwość wyjazdu na budowy eksportowe
— zakwaterowanie w hotelach pracowniczych (dla

mężczyzn)
— korzystanie z szerokiego zakresu świadczeń socjal­

nych ■
— możliwość podwyższenia kwalifikacji i uzyskania

państwowych uprawnień maszynisty ciężkich ma­
szyn budowlanych i innych uprawnień zawodowych

Dodatkowych informacji udziela oraz przyjęć doko­
nuje Dział Zatrudnienia i Szkolenia Zawodowego PRZ

„Budóstal-8” w Krakowie, ul. Przewóz 34, pokój nr

112, tel. 55-15-11 wewn 214. 215. K-6754

i
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UWAGA POSZUKUJĄCY PRACYI

Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych „INSTAL*
w Katowicach, uL Roździeńsklego 188 b

zatrudni w zawodach

O monter instalacji ogrzewczych 1 wentylacyjnych
0 monter instalacji technologicznych
O spawacz
0 izolarz

O tokarz

0 ślusarz-blachan

0 kierowca

O operator defektoskopu
O murarz

0 stolarz

0 dekarz

0 malarz

ORAZ
0 pracowników ze średnim wykształceniem ekonomi­

cznym lub ogólnym do służb:
— zaopatrzenia, gospodarki materiałowej, księgo­

wości, kontroli gospodarczej, gospodarki maga­
zynowej i materiałowej, księgowości materiało­
wej, informatyka i elektronika

0 inżynierów 1, techników na stanowiska:
— kierowników budów, robót, mistrza budowy, mis­

trza w Bazie Zapiecz i Remontów, specjalistów
d/s Produkcji Montażowej oraz Przygotowania
Produkcji

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:
— korzystne warunki płacowe wg nowych tabel płac

oraz wysokie wynagrodzenie w systemie akordowym
— premie i nagrody wg regulaminu premiowania i na­

gradzania
— zakwaterowanie w hotelach pracowniczych 1 kwa­

terach prywatnych
— atrakcyjne wczasy w zakładowych ośrodkach wcza­

sowych i kolonijnych oraz wczasy i kolonie zagra­
niczne

— po nienagannym wymaganym okresie pracy wyjazd
na budowy eksportowe

INFORMACJI UDZIELAJĄ:
— Dział Zatrudnienia, tel. 58-56-56 wewn. 66
— Dział Kadr tel. 58-56-56 wewn. 24 1 25

'oraz na terenie Bielska — Zarząd Budowlano-Mon­
tażowy, ul. Konarskiego W, tel. 25-729. K-5438

PKP REJON PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH
w Krakowie, ul. Mogilska 1

przyjmie natychmiast
na korzystnych warunkach płacowych

pracowników na stanowiska:

♦ dyżurny ruchu

♦ konduktor

0 zwrotniczy
♦ manewrowy
♦ kasjer biletowo-bagażowy w stacji Kraków GŁ

i Kraków-Płaszów

♦ nastawnica?

Zapewnia się:
— pełny zakres świadczeń przysługujących pracow­

nikom PKP
— bezpłatne bilety dla pracowników i członków ro­

dzin
— deputat węglowy
— umundurowanie służbowe lub ekwiwalent pie­

niężny
— bezpłatna opiekę lekarską
— pracownikom zamiejscowym zakwaterowanie w

hotelach pracowniczych na terenie woj. krakow­
skiego

Bliższych informacji o warunkach pracy udziela i

zgłoszenia przyjmuje Rejon Przewozów Kolejowych w

Krakowie, ul. Mogilska 1, tel. 22-70-22, wewn. 55-27
lub 27-03 oraz pracownik PKP zatrudniony w Wydzia­
le Zatrudnienia Kraków, ul. Sebastiana 1, pokój nr 9
a także Nowy Sącz, ul. Batorego 78, tel. 236-80, wewn.

325.
K-6826
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MŁODZIEŻ!

OHP — PRAWDZIWĄ SZKOŁĄ
ŻYCIA

KOMENDA 13-55 OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

w Katowicach

OGŁASZA WPISY
młodzież na rok szkolny 1988/89

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— wiek 17—21 lat
— dobry stan zdrowia

® MASZ TRUDNOŚCI l NAUKĄ?

® IESTES BE2 ZAWODU?

® BRAK CI PIENIĘDZY?
® POMOC ZNAJDZIESZ U NASI

W NAJLEPSZYM OHP WOJ KATOWICKIEGO

ZA 1987 ROK!

UCZESTNIKOM HUFCA ZAPEWNIAMY:
— uzupełnienie brakującego wykształcenia w zakre­

sie szkoły podstawowej
— zdobycie zawodu: murarz, cieśla, monter instalacji

sanitarnych — w ramach 2-letniej Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej

— uzysKame dodatkowych kwalifikacji: kierowcy,
spawacza tub mnych wg zapotrzebowania

— pracę w Przedsiębiorstwie Budownictwa Mieszka­
niowego Przemysłu Węglowego „Kombud”

— wysokie zarobki oraz dodatkowe świadczenia z ty­
tułu „karty górnika”

— bezpłatne zakwaterowanie w hotelu o wysokim
standarcie całodzienne wyżywienie umundurowa­
nie organizacyjne

— możliwość odroczenia zasadniczej służby wojskowej
— możliwość s.-ntynucwania własnych zainteresowań

w zakresie sportu turystyki i kultury (m in gry
w zespole muzycznym)

— korzystanie z bogatej działalności socjalnej zakła­
du pracy

DOKUMENTY WYMAGANE PRZY PRZYJĘCIU:
— dowód osobisty lub tymczasowy
— ostatnie świadectwo szkolne
— książeczka wojskowa lub poświadczenia reje­

stracji przedpoborowych
— 6 zdjęć
— wkładka do dowodu na karty reglamentacyjne

— wyniki badania rtg. krwi, moczu (w miarę możli­
wości)

ZAPAMIĘTAJ!
0 kandydaci podpisują umowę o pracę i naukę na

dwa lata
0 przyjmujemy — uczciwych, zdyscyplinowanych,

pracowitych
0 dla zdecydowanych, to szansa na wybór właści­

wej drogi życiowej
0 przyjęcia kandydatów od lipca do września
0 ilość miejsc ograniczona — decyduje kolejność

zgłoszenia

Nasz adres:

KOMENDA 13-55 OHP
KATOWICE Brynów.

ul W Wasilewskiej nr 45
(z dworca PKP autobusem WPK

nr 296, dojście ul. Rolną),
kod pocztowy 40 578. tel 57-27-68

WYTNIJ! ZACHOWAJ! PRZEKAZ

ZNAJOMYM!

23232353538923485323232348535348534823235323

PKP ODDZIAŁ ZMECHANIZOWANYCH

ROBOT DROGOWYCH

w Krakowie, al Mogilska 1,

przyjmie do pracy
przy remoncie I wymianie linii kolejowej

w Krakowie I na terenach województw —

TARNOWSKIEGO, RZESZOWSKIEGO

1 NOWOSĄDECKIEGO w zawodach:

— technik geodeta
— technik dróg i mostów
— elektronik
— elektromechanik
— elektromonter
— mechanik maszyn
— ślusarz
— maszynista maszyn do robót torowych
— maszynista maszyn do robót ziemnych
— suwnicowy
— robotników niewykwalifikowanych
Oddział zapewnia korzystne warunki płacowe, de­

putat węglowy ekwiwalent za umundurowanie służ­
bowe bezpłatną opiekę lekarską, wczasy pracownicze
i rodzinne, zakwaterowanie w hotelu pracowniczym
w Dębicy lub w tymczasowych zapleczach.

Szczegółowych Informacji o warunkach pracy i

płacy oraz zgłoszenia Drzyjmuje PKP Oddział Zme­
chanizowanych Robót Drogowych w Kraków ę, ul.
Mogilska 1, pok 326 lub 328. tel. 22-70-22 wewn 53-57
lub Pociąg Zmechanizowany Montażu I Demontażu
Nawierzchni Nr 3213 w Dębicy, ul. Sandomierska 1,
tel wewn 391. K-5863

Spółdzielnia Pracy Rękodzieła Ludowege
i Artystycznego „MAKOWIANKA"

w Makowie Podhalańskim

pilnie zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych:

□ specjalistę d/s handlu zagranicznego (w pełnym
lub w neipełnym wymiarze czasu pracy)

WYMAGANIA:
— wykształcenie wyższe
— znajomość języków obcych w tym jednego zachod­

niego
— praktyka w prowadzeniu działalności w zakresie

handlu zagranicznego
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych,

ul. Kolejowa 14, 34-220 Maków Podhalański, teł. 716-02,
716-20 w godz. od Ł20 do 15 20. K-6750

Przedsiębiorstwo Produkcji 1 Montażu Urządzeń
Elektrycznych Budownictwa „ELEKTROMONTAŻ"

Nr 2 w Krakowie-Nowej Hucie, ul. Lewińskiego 7,
' teł. 44-70-22 wewn. 217

poszukuje
na okre® 5 lat

magazynu
przystosowanego do przechowywania farb, lakierów

i rozpuszczalników, • powierzchni 100—150 m*.
K-6234

i Krakowskie Zakłady Odlewnicze „ZREMB"
w Krakowie, ul. Mogilska 71
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ZATRUDNIĄ
na okrzystnych warunkach płacowych:

□ inżyniera lub technika odlewnika-metalurga na sta­
nowisko z-cy kierownika Wydziału Odlewni 1 mistrza

□ inżyniera lub technika elektryka na stanowisko
mistrza w Dziale Utrzymania Ruchu

O z-cę kierownika Działu Zaopatrzenia
□ referenta d/s zaopatrzenia

B specjalistę lub inspektora BHP

maszynistkę

Bformierzy ręcznych i maszynowych
rdzeniarzy ręcznych i maszynowych

□ hydraulików
□ ślusarzy
□ tokarzy

8 elektryków
robotników do produkcji i transportu
ORAZ DO PRZYUCZENIA W ZAWODACH:

□ spawacz gazowy
O suwnicowy — mogą być również kobiety
□ wytąpiacz metali w piecu elektrycznym

Możliwe jest zatrudnienie w niepełnym wymiarze
czasu pracy.

Dla zaejmiejscowych podejmujących pracę w zawo­
dzie: tokarza, ślusarza, elektryka, formierza i rdzenia-
rza Zakład zapewnia kwatery prywatne, zapewnia
również wczasy dla pracowników 1 ich rodzin w kraju
i za granicą, kolonie i obozy dla dzieci

Szczegółowych informacji udziela i przyjmuje Dział
Kadr i Szkolenia, ul. Mogilska 71, pokój 34, telefon

11-51-11 wewn. 226. ’. K-6925

a
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ENERGETYKI CIEPLNEJ

w Krakowie, al. Planu 6-letniego 146

ZATRUDNI
zastępcę dyrektora ds. ekonomicznych

Wymagane wykształcenie wyższe i 4-letnia praktyka
na pokrewnym kierowniczym lub samodzielnym stano­
wisku.

Bliższych informacji udziela i oferty (kwestionariusz
4- opinie z dotychczasowych miejsc pracy) przyjmuje
kierownik Działu Pracowniczego, pokój nr 6 i 7, te.I.

44-55-33, wewn. 257 lub 255.

Informacje o działalności przedsiębiorstwa i jego or­
ganizacji można uzyskać w Dziale Organizacyjno-Pra­
wnym, pokój nr 316, tel. 44-55-33. wewn. 135.

K-7555

s

PKP KOLEJOWE ZAKŁADY NAWIERZCHNIOWE
IM. 40-LEC1A PRL W KRAKOWIE

zatrudnili natychmiast
3|
i
a

na korzystnych warunkach płacowych następujących
pracowników.

□ frezerów
□ ślusarzy nawierzchni kolejowej
□ suwnicowych (pożądane uprawnienia)
□ ślusarzy remontowych
□ ślusarza z zakresu hydrauliki siłowej
C ślusarzy narzędziowych
C tokarzy
□ szlifierzy
□ spawacza z uprawnieniami elektrycznymi i gazowymi
□ instalatora wodno-kanalizacyjnego
(2 smarownika
□ pracownika do obsługi kompresora z uprawnieniami
C pracownika do obsługi acetylenowni z uprawni
C palaczy c.o. i c.w.

[2 pomocników palaczy
□ maszynistę lokomotywy spalinowej
[2 manewrowego
□ robotników transportowych
□ pracownika działu zaopatrzenia do doraźńycł; :

kupów + konwój
□ stolarza
□ pracowników do przyuczenia w zawodzie

ORAZ:

B specjalistów d/s księgowości
specjalistę d/s zbytu

□ specjalistę d/s remontów maszyn i gosp. smaro­
wniczej□ specjalistę d /s inwestycji — pożądane uprawnienia
budowlane, wykształcenie średnie lub wyższe□ specjalistę technologa obróbki skrawaniem — wy­
kształcenie średnie lub wyższe□ specjalistę d/s organizacji produkcji — wykształ­
cenie średnie lub wyższe□ elektronika-informatyka
ZAKŁADY ZAPEWNIAJĄ DOBRE WARUNKI

PRACY:
— 80% zniżki na przejazdy koleją PKP
— 12 biletów bezpłatnych rocznie na przejazd koleją

PKP
— ekwiwalent pieniężny za umundurowanie
— deputat węglowy
— bezpłatna opiekę lekarską i leki
— szeroko rozwiniętą akcję socjalną (wczasy, obozy,

kolonie)
— mieszkania w kwaterach prywatnych dila pracow­

ników

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych
Kraków, ul. Bułanki nr 29. telefon 22-70-22 wewn.

23-47 lub 33-16-57. Dojazd pociągiem do st. Kraków-Bie-
żanów lub autobusem „108’’ i „143” z pi. Boh. Getta
do końcowego przystanku w Bieżanowie. K-5929

•i'-
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PRZEDSIĘBIORSTWO REWALORYZACJI
ZABYTKÓW w Krakowie

objęte preferencjami wynikającymi z Ustawy o Na­
rodowym Funduszu Rewaloryzacji Zabytków Krako­

wa oraz Uchwały nr 19/85 Rady Ministrów

przyjmie do pracy
na terenie miasta pracowników w następujących za­

wodach:

□ murarz-tynkars, cieśla, blacharz-dekan, stolarz,
elektryk, mechanik sprzętu budowlanego, instalator
wod.-kan„ instruktor praktycznej nauki zawodu (w
zawodzie stolarz), dozorca, kamieniarz, malarz
kierownik budowy
mistrz budowy
mistrz stolarni
Specjalista d/s przygotowania 1 realizacji produkcji

d/s kontroli wewnętrznej, 1/2 etatu

magazynu

Studio

Usług
Komputerowych

unummiiiiiiiiiiiiiiiiH

OFERUJE

siiiimiiiiiiiiiiiiiniiiiiif

po atrakcyjnych cenach

sprzęt komputerowy klasy IBM PC od XT do AT 38ó

wraz z bogatym zestawem urzgdzeń peryferyjnych.

„MERITUM”
SPÓŁKA

AKCYJNA

jednostka gospodarki uspołecznionej

8□□ .
_

□ specjalista
O kierownik
□ księgowa
□ kierownik

chromi!
Pracowni Konserwacji Drewna i PoII-

3
konserwator kamienia i drewna
st. projektant-architekt

□ st. projektant instalacji sanitarnych
3 asystent projektanta-architekta

konstruktor — asystent projektanta

Przedsiębiorstwo oferuje wysokie wynagrodzenie w

oparciu o zakładowy system wynagradzania oraz bez­
płatne zakwaterowanie w hotelu pracowniczym.

Po przepracowaniu 2 lat pracownicy mogą ubiegać
się o zatrudnienie na budowach eksportowych prowa­
dzonych przez PRZ.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, Płac. Szko­
lenia i Eksportu Kraków, ul. S. Bogackiego 1A (Biały
Prądnik), teł 33-18-63.

Dojazd autobusem linii 154 z Dworca Głównego, lub
Nowego Kleparza. K-6824

Dysponujemy szeroką gamą programów narzędzio­
wych wraz z dokumentacją w j. polskim, programów
inżynierskich oraz sieciowych pakietów:

•O PŁACE

-O KADRY

-O FINANSOWO-KSIĘGOWY
O- GOSPODARKA MAGAZYNOWA

Korzystne warunki gwarancji. Szybkie terminy
dostaw

Zapraszamy do Biura Handlowego w Krakowie, ul.

Westerplatte 15/16, „Dom Turysty”, pok. 139, teł.

22-95-66, wewn. 197.
K-6730
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Przedsiębiorstwo Współpracy Gospodarczej z Zagranicą
,,UNIVERSAL-KRAKTRADE”

zatrudni
handlowców z praktyka w handlu zagranicznym i zna­

jomością języków obcych.
Wyczerpujące oferty kierować: Zarząd Przedsiębior­

stwa Współpracy Gospodarczej z Zagranicą „Univer-
sal-Kraktrade” 31-109 Kraków, ul. Floriańska 3.

K-6854

/n/ępKom/w/e/'

oferuje
MIKROKOMPUTERY

IclasyPC/KT, PC/AT

wdowolnej konfiguracji
A drukarki igłowe, laserowe

A plotery, digitizery, scanery
A materiały eksploatacyjne
A sprzęt video

zapewniamy
-O SZYBKIE DOSTAWY SPRZĘTU
O ROCZNĄ GWARANCJĘ
O OPROGRAMOWANIE NARZĘDZIOWE,

UŻYTKOWE
-O PORADY PROJEKTOWE

ADRES: 00-078 Warszawa,
ul. Krakowskie Przedmieście 4/8
tel.: 26-09-44 lub 36-18-70
tlx. 817-134 dtur pi.

Firmą prowadzi stały skup sprzętu komputerowego.

■ Operatorów urządzeń koksowniczych
■ aparatowych w produkcji węglopOchodnych
■ ślusarzy remontowych
B elektryków
B laborantki
a wartowników straży przemysłowej

zatrudni zaraz
ZAKŁAD KOKSOWNICZY „PRZYJAŹŃ”

Kombinatu Metalurgicznego Huta Katowice

42-523 Dąbrowa Górnicza

Reflektujemy na pracowników o wysokich kwali­
fikacjach zawodowych jak również bez zawodu (do
przyuczenia) i nienagannym dotychczasowym przebie­
gu pracy zawodowej

Stosujemy motywacyjny system wynagrodzeń:
— stawki osobistego zaszeregowania — do 290 zł nu

godz
— premia — do 50 proc.
Dla pracowników zamiejscowych zapewniamy za­

kwaterowanie w hotelu zakładowym.
Szczegółowych Informacji udziela Dział Kadr, tel

64-12-13. 64-41-14, wewn. 12-58. 12-59 K-5385
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Zakład Budowy Maszyn I Urządzeń CZSN Warszawa,
Oddział w Sieprawiu

zatrudni pracowników
na stanowiskach:

□ Ślusarz
□ TOKARZ
□ FREZER

Praca w systemie akordowym Zakład zapewnia do­
wóz pracowników z terenu gminy Siepraw i okolic.

Zgłoszenia przyjmuje Oddział w Sieprawiu, teł. 310-17.

K-6340

23232390235348534823232353484823232348484823

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych
Kraków. ul Dzierżyńskiego 112

ZATRUDNI NATYCHMIAST
kierownika Działu Księgowości
księgowe
elektromonterów
inżynierów elektryków
techników elektryków

Pracownicy korzystają z przywilejów „Karty Praco­
wnika Budownictwa”

Istnieje możliwość wyjazdu na budowy eksportowe.
Przedsiębiorstwo zapewnia zakwaterowanie w hote­

lu pracowniczym
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Za­

trudnienia i Płac. Kraków, ni. Dzierżyńskiego 112, po­
kój nr 140. f piętro, telefon 37-05-87 oraz 37-55-55
wewn 187 tub 186 K-5260

PKP Wagonownia Pozaklasowa Kraków-Prokocim

przyjmie do pracy
na korzystnych warunkach płacowych

przy naprawie i utrzymaniu wagonów w punktach na­
praw woganów oraz posterunkach rewidentów wago­
nów w Kakowie-Prokocimiu I Krakowie-Nowej Hucie

pra cewników w zawodach

□ Ślusarz
□ STOLARZ
□ TOKARZ

□ SPAWACZ
□ ELEKTROMONTER

oraz

O ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Praca w systemie dniówkowym i turnusowym

Zapewnia się pełny zakres świadczeń przysługują­
cych pracownikom PKP Szczegółowych informacji o

warunkach Drący I płacy udzielają:
— referat ds pracowniczych Wagonown) Kraków-Pro­

kocim telefon 22-70 22 wewn 27 -25. 23-90 (dojazd
do stacji kolejowej Kraków Bieżanów lub autobu­
sem Unii 143 do końcowego przystanku)

— biuro Zamiejscowego Oddziału Wagonownl w Kra­
kowie-Nowej Hucie telefon 22 70-22. wewn 43-51,
43-90 (dojazd do stacji kolejowej Kraków-Nowa Hu­

ta lub autobusem lińiri 10 do ptźystariku Nowa Huta-
Ruszcza. K-3827

AKADEMIA WYCHOWANIA FIZYCZNEGO

Kraków, al. Planu 6-letniego 62 a

zamieni
grzejniki żeliwne nr 0 w ilości 294 zestawów

na grzejniki żeliwne nr 1 w ilości 250 zestawów

Prosimy o kontakt teleksowy pod nr 32-82-35 lub

telefoniczny kierunek Kraków 0-12 48-112-28. K-6201

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE „DAMAMI”
43-300 Bielsko-Biała, ul. Barska 70

tel. 451-16 wewn. 282, telx 035314

oferuje wykonanie
□ wszelkiego typu nalepek samoprzylepnych wykona­

nych wyłącznie na barie importowanych surowców

□ olblaskowych tablic ostrzegawczych do przewozu
materiałów niebezpiecznych

GWARANTUJEMY:

wysoką jakość konkurencyjne ceny — szybkie ter­
miny realizacji

K-7260
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| PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE

A w Krakowie S

* zatrudni |
na bardzo dobrych warunkach If

szefa produkcji konfekcji lekkiej
z praktyką, o wysokich kwalifikacjach J1

Oferty pisemne: K-6959 „Prasa” Kraków, Wiśina 2. K

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTU

SAMOCHODOWEGO „TRANSMOG”
w Trzebini, ul. 22 Lipca 62.

zatrudni
ZASTĘPCĘ DYREKTORA

ds. TECHNICZNYCH
— wymagane wykształcenie wyższe techniczne

4- 4 lata pracy na stanowisku kierowniczym
Bliższych informacji udzieli Dział Kadr 1 Szkolenia

Zawodowego, te! Trzebinia 88, wewn. 565.
K-6170

CHCESZ ZDOBYĆ ATRAKCYJNĄ
I DOBRZE PŁATNĄ PRACĘ,

ZGŁOŚ SIE DO KRAKOWSKIEGO

PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWY PIECÓW
PRZEMYSŁOWYCH!

PRZEDSIĘBIORSTWO

zatrudni pilnie
w Zarządzie 1 na budowach realizowanych aa terenie

Huty im Lenina. Huty Katowice. Huty Stalowa Wola

Huty im B Bieruta w Częstochowie Huty im M

Nowotki w Ostrowcu Świętokrzyskim. Zakładach

Chemicznych w Oświęcimiu 1 innych:
— inżynierów i techników budownictwa lądowego,

mechaników I metalurgów na stanowiska kie­
rowników budów i majstrów

— specjalistów w Zarządzie Przedsiębiorstwa
Na wszystkich stanowiskach pożądana znajomość

języków obcych.
— pracowników do przyuczenia na kursach wew­

nątrzzakładowych w specjalności budowy i re­
montu pieców przemysłowych i kominów w za­
wodach: murarz, spawacz — monter konstrukcji
I operator sprzętu budowlanego

a ponadto:
— murarzy
— spawaczy
— monterów konstrukcji i urządzeń
— elektryków
— stolarza
— Instalatora urządzeń wod.-kan, i co.

— robotników budowlanych
PRZEDSIĘB1ORSWO ZAPEWNIA:

— wynagrodzenie wg zakładowego systemu w akor­
dzie zryczałtowanym premię regulaminową, mo­
tywacyjną oraz nagrody z zysku

— dla wszystkich zamiejscowych zakwaterowanie w

hotelach pracowniczych, wyżywienie w stołówkach
z częściową odpłatnością lub codzienny dowóz do

pracy
— wczasy pracownicze i rodzinne w kraju i za gra­

nicą (Jugosławia. NRD) oraz kolonie i zimowiska
dla dzieci

— podnoszenie kwalifikacji we wszystkich zawodach
i specjalnościach na organizowanych kursach i
szkoleniach

— naukę języków obcych
Informacji udziela I zgłoszenia przyjmuje:

► Dział Zatrudnień’* I Eksportu — Kraków, ul. Ha­
licka 9 pokój 112 tel 21-29-80

► Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów Nr 1 —

Dąbrowa Górnicza ul Laski tel 64-12-96

► Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów Nr 2 —

Trzebnia ul Słowackiego 57 tel 269

► Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów Nr 2 —

Stalowa Wola ul Energetyków tel 252-75

Uwaga: Przedsiębiorstwo nie reflektuje na pra­
cowników którzy w poprzednim zakładzie pracy —

porzucili pracę, bądź rozwiązano z nimi umowę o

pracę w trybie Art. 52 K.P., bez wypowiedzenia z

winy pracownika.
K-735

ZLECIMY

płukanie kotłów parowych E-ca IV.

Oferty z kosztorysem prosimy składać pod adresem: £

Sanatorium „Pstrowski”, Rabka, ul. Dietla 5.
K-5399 E

Tmnniimiinmmiiiimiiiiiinmiiiiiiiiinniiiigiiiiiiiiiiiiiiiini)

URZĄD MIEJSKI
w Tarnobrzegu, ul Mickiewicza 4

39-400 Tarnobrzeg
poszukuje kandydata na stanowisko

ARCHITEKTA MIEJSKIEGO

Wymagane wykształcenie wyższe architektoniczne
oraz 2-letni staż pracy.

Oferujemy korzystne warunki płacowe oraz możli­
wość otrzymania mieszkania w krótkim czasie.

Szczegółowe warunki pracy 1 płacy do omówienia w

Wydziale Ogólnoorganizacyjnym Urzędu, teł. 22-25-04.

PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT ZMECHANIZOWANYCH „BUDOSTAL-8"

w Krakowie

w związku z uruchomieniem nowych rodzajów produk-
cR oras rozszerzeniem działalności eksportowej

NATYCHMIAST ZATRUDNI
• ślusarzy-spawaczy elektryczno-gazowych
• monterów instalacji sanitarnych — spawaczy
• spawaczy x uprawnieniami specjalistycznymi
• wytaczarzy
• frezerów
• tokarzy
• maszynistów ciężkich maszyn budowlanych:

— spycharek
— koparek
— żurawi wieżowych
— żurawi samochodowych 1 samojezdnych

• absolwentów szkół zawodowych i średnich w

w.w. zawodach

oraz
• Inżyniera mechanika ze znajomością obróbki skra­

waniem
• inżyniera meehanika ze znajomością technologii

konstrukcji spawanych
• kierownika magazynu części zamiennych
• pracowników do działów księgowości z praktyką

i na staż pracy ze średnim wykształceniem
• absolwentów szkół wyższych z praktyką i na staż

pracy w specjalnościach Inżynieria sanitarna I

wodna, maszyny robocze ciężkie, ekonomika i or­
ganizacja produkcji

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— możliwość uzyskania wysokich zarobków wg ak­

tualnego Zakładowego Systemu Wynagradzania
— możliwość wyjazdu na budowy eksportowe
■— zakwaterowanie w hotelach pracowniczych (dla

mężczyzn)
— korzystanie z szerokiego zakresu świadczeń so­

cjalnych
— możliwość podwyższenia kwalifikacji i uzyskania

państwowych uprawnień maszynisty ciężkich ma­
szyn budowlanych i innych uprawnień zawodo­
wych

Dodatkowych informacji udziela oraz przyjęć doko­
nuje Dział Zatrudnienia i Szkolenia Zawodowego PRZ

„Budostal-8" w Krakowie, ul Przewóz 34. pokój nr 112,
tel. 55-15-11. wewn 214. 215 K-4938

UWAGA! Chcący sprawdzić się
w ciekawej pracy w kraju i zagranicą.
KOMBINAT BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO

w Krakowie
30-969 Kraków-Nowa Huta os Teatralne, bl. *

skrytka oocztowa 46

przyjmie do pracy
• kierowników budów s uprawnieniami
• mistrzów budowlanych
• cieśli
• murarzy-tynkarzy
• montażystów konstrukcji żeifce « a > -u.

• zbrojarzy-betoniarzy
• blacharzy dekarzy
• oosadzkarzy
• brukarzy
O monterów sieci kanalizacji, wody
• monterów sieci gazu
• kierownika robót drogowych
• kierownika robót inżynieryjnych, sieci wod.-

-kan.-gaz
Kombinat realizuje budownictwo mieszkaniowe as

terenie Miasta Krakowa

KBM zapewnia:
— możliwość uzyskania wysokich zarobków — eto

80 000 zł
— możliwość wyjazdu na budowy eksportowa
— możliwość otrzymania mieszkania w okresie 3—3

lat
— uprawnienia wynikające z Karty Budowlanef

(Di Ustaw 8 z 1983 r.)
— zakwaterowanie w hotelach
— możliwość codziennego dowozu pracowników d®

KBM transportem wkładowym w kierunku: Ni­
żowa Roztoka Proszowice Koszyce Charsznica
Miechów Minoga t-anckorona Węglówka Pcim
Żerosławice Trzebunia ł Lipnik

— korzystanie t szerokiego zakresu świadcaeń ter

cjalnych
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Baw*’

dowego Kraków-Nowa Huta. os. Teatralne b. 9, pok.
8. te! 44-35-85 w godz 7—-15.

Potrzebne dokumenty:
— dowód osobisty
— ostatnie świadectwo Drący
— dokument wojskowy
Dojazc do KBM t Dworca PKP Kraków Główny

tramwajem linii 5 do Nowej Huty Wysiadać na przy­
stanku nrzy Rondzie Kocmyrzowskim K-477

s- ... ...... ..... .............

PKP ODDZIAŁ BUDYNKÓW
w Krakowie

zatrudni natychmiast
inżynierów i techników budownictwa

(najchętniej s uprawnieniami)
w branżach:.

— budowlanej
— instalacyjnej
— elektrycznej

na stanowiskach:
■ inspektorów nadzoru
■ technologów w referacie przygotowania produk­

cji
■ mistrzów

Oddział zapewnia:
— bardzo korzystne warunki płacowe
— bezpłatne przejazdy koleją | zniżka *0%
— bezpłatne umundurowanie
— deputat węglowy lub ekwiwalent pieniężny
— szerokie świadczenia socjalne
— wczasy oraz kolonie krajowe i zagraniczne
— bezpłatną opiekę lekarską wg przepisów obowią­

zujących w przedsiębiorstwie PKP

Szczegółowych informacji udziela Oddział Budyn­
ków PKP w Krakowie* ul. Mogilską 1, HI piętro, po-
kój 309 .tel. 22-70-22, wewn. 55-26;

K-5578

Jeżeli:
— masz problem z podjęciem decyzji o wyborze za­

wodu
— chces2 specjalizować się w naprawie automatycz­

nych podbijarek toru lub montażu nowoczesnych
maszyn ś urządzeń do robót torowych

— chcialbyS rozwinąć swoją działalność racjonaliza­
torską i wynalazcza

ZGŁOŚ SIĘ DO NAS:

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH

Kraków-Nowa Huta Ruszczą

przyj‘mie do pracy
W zawodach o specjalnościach:

■ mechaniczno-ślusarskich

■ elektrycznych
■ obróbki skrawaniem i obróbki cieplnej
■ hydraulików w spec. — hydraulika siłov

■ tokarzy
■ frezerów
B szlifierzy
■ robotników kwalifikowanych
■ robotników niewykwalifikowanych do p.zyucze-

nią do wybranego zawodu

D dozorców
■ palaczy
■ sprzątaczki
Szczegółowych informacji o warunkach pracy i pła-

ey udziela Referat Ogólny w Oddziale, tel 22-70-22,
wewn. 43-94.

Dojazd do miejsca pracy:
— z dworca Kraków Gł. — pociągiem relacji Kra-

ków-Podłęże przez Nowa Hutę, wysiadać na 4 orzy-
stanku Kraków-Nowa Huta Północ

— z kierunku Tarnowa — pociągiem przez Podłęże
Nowa Hutę

— autobusem MPK nr 110 do oaiedla Wadów PKP
K-6567

Zgodnie z Uchwałą Nr 90/87 Rady Ministrów z dnia

22.06.1987 r. ustalającą „Budopol-Kielce” Generalnym
Wykonawca ..Centrum Onkologii” w Warszawie

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY OBIEKTÓW
UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ

„BUDOPOL-KIELCE”

zatrudni pracowników
w zawodach:

murarz-tynkarz
posadzakrz-glazurkarz-lastrikarz

♦ cieśla
betoniarz-zbrojarz

♦ spawacz montażysta
brukarz

♦ robotnik budowlany — pomoc w w.w. zawodach

Praca na budowach w Warszawie. Kielcach, Rado­
miu i Skarżysku Kam.

Zapewniamy wysokie wynagrodzenie w akordzie
oraz kierowanie na budowy zagraniczne po wykona­
niu określonych zadań w okresie roku wydajnej j nie­
nagannej pracy

Dla pracowników zamiejscowych i kierowanych na

budowy poza miejscem slałego zamieszkania przedsię­
biorstwo zapewnia nieodpłatnie zakwaterowanie, wy­
płaca dodatkowo tzw. „rozłąkę” w wysokości 370 zł
dziennie ora- stosuje inne preferencje płacowe i so­
cjalno-bytowe

Szczegółowych informacji odnośnie warunków pra-
ey udzielają:
— Dział Zatrudnienia Kielce, tel. 504-31, wewn. 19, 20

i 21. dojazd do siedziby przedsiębiorstwa autobusa­
mi MPK linii: 1. 6. 19. 88 | 31. adres — Kielce, ul.
1905 roku 45

— Dyrekcja Szpitala Wojewódzkiego w Radomiu. Jó­
zefów, tel. 447-17

— Oddział w Warszawie, ul. Wery Kostrzewy, teł.
659-51-95

— Budowa Szpitala w Skarżysku-Kam., ul. Wiejska
35. teł. 127-52

K-75’2
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Wiślacy na minusie
Piłkarze Lecha Poznań po trzypunktowym

Bwycięstwie nad Wisłą umocnili sdę na

pierwszym miejscu w tabeli i są samodziel­
nym liderem. Tabelę zamyka niestety kra­
kowska Wisła z minusowym punktem i bez

zdobytej bramki. Krakowianie płacą frycowe,
przeskok do ekstraklasy okazał się trudniej­
szy niż się początkowo wydawało. Wisła wy­
stąpiła już z Wołowiczem i Jelonkiem (ten
ostatni grał tylko kilkanaście minut), ale nie­
wiele to pomogło. Czy są to zawodnicy, któ­
rzy odegrają pierwszoplanowa rolę w druży­
nie krakowskiej — pokaże czas. Jak na ra-x

»ie wiślacy są na minusie, oby jak najszyb­
ciej wzbogacili swe konto punktowe.

Druga kolejka spotkań I ligi nie przynio­

sła niespodzianek i ciekawych spotkań. Pra­
wie wszystkie mecze, nawet te, w których
padło kilka goli, były mało interesujące. Roz­
czarowała Legia, która prezentuje wakacyjną
formę. Legioniści nadal grali bez Dziekanow-
skiego, który pauzuje za żółte kartki, nie wy­
stąpili również Kruszankin i Robakiewicz (nie
zostali jeszcze potwierdzeni przez PZPN). Na­
tomiast w GKS Katowice zadebiutował Rudy
i należał do najlepszych zawodników na boi­
sku, ale wicemistrzowie Polski tylko zremi­
sowali z beiniaminkiem Ruchem. Mistrz. Pol­
ski Górnik Zabrze, chociaż nie błysnął formą,
pewnie wygrał na wyjeździe z Górnikiem

Wałbrzych.
(te)

orofa Idzi mistrzynię świata

Ruch

Zapłacili frycowe

R. Jankowski i Z. Kasprzak
w finale światowym

GKS Katowice
Chorzów 0:0.

Śląsk Wrocław — Olimpia
Poznań 1:0 (1:0), Bramka:
Prusik (27).

ŁKS — Pogoń Szczecin 2:1
(1:1). Bramki zdobyli — dla
ŁKS: Grad (30), Wieszczycki
(47), dla Pogoni: Cyzio (11).

Górnik Wałbrzych — Gór­
nik Zabrze 0:2 (0:0). Bramki:
Spaczyński (47 samobójcza),
Rzeipka (84).

Szombierki — Widzew 3:3
(1:2). Bramki: dla Szombierek:
Urbacz (32), Cygan (46), Pad-
Jifcowiski (57). Dla Widzewa:
Iwanicki 2 (43 i 56), Putek
(34).

Legia Warszawa — GKS
Jastrzębie 1:0 (0:0). Bramka
Łatka <49 karny).
’ Jagłellonia — Stal Mielec
1:0 (l.-O). Bramka: J. Bayer (45).

1. Lech 255—0
2. Jagiellonia 242—0
3. Górnik Z. 233—1
4. ŁKS 235—4
5. Widzew 234—3
6. Ruch 232—1

Śląsk 232—1
8. Legia 222—2

Olimpia 222—2
10. Katowice 221—1
11. Szombierki 214-5
12. Stal 213—4
13. Pogoń 212—3
14. Jastrzębie 200—3

Górnik W. 200—3
18. Wisła 2—1 0—4

W tabeli najskuteczniejszych
strzelców prowadzą: Robert
Kozielski (ŁKS), Jerzy Kru-
szczyński (Lech) i Leszek Iwa­
nicki (Widzew), którzy zdobyli
po trzy bramki.

Piłkarze Wisły nadal nie- zdobywając
stety płacą frycowe za brak
ligowego, doświadczenia. W
sobotnie popołudnie wiślacy
ulegli w Poznaniu Lechowi 0:3
(0:0) i zajmują ostatnią pozycję
w tabeli, mając na koncie je­
den minusowy punkt. Bram­
ki zdobyli: Rybak w 62, Kru-
szczyński w 69 i Słowakiewicz
w 78 minucie.

Trener Aleksander Broży-
niak na pomeczowej konferen­
cji prasowej był — co zrozu­
miałe — smuitny, ale spokoj­
ny. Pochwalił swych podopie­
cznych za ambitna walkę do
końca, która niestety nie wy­
starczyła na zdobywców Pu­
charu Polski.

Obiektywnie trzeba jednak
przyznać, że „Biała gwiazda”
pozostawiła po sobie w Poz­
naniu dość korzystne wraże­
nie, przez godzinę będąc ró­
wnorzędnym partnerem dla
znacznie bardziej doświadczo­
nego rywala. I właśnie boisko­
wego sprytu zabrakło wiśla-
kom, by myśleć o korzystniej­
szym rezultacie, nie udało się
ani razu zaskoczyć poznań­
skiego bramkarza, choć jesz­
cze przy stanie 0:0 były ku
temu szanse, zaś najlepszą
zmarnował w 53 minucie
Świerczewski przegrywając
pojedynek sam na sam z Jan­
kowskim.

Natomiast poznaniacy bez­
litośnie wykorzystali trzy nie­
pewne interwencje Gaszyń­
skiego i gapiostwo obrońców,

trzy punkty.
Szczególnie konto Gaszyńskie­
go obciąża pierwszy gol, bo­
wiem fatalnie minął się on z

piłką i Rybakowi nie pozo­
stało nic innego jak tylko
skierować ją do siatki.

Późniejsze wydarzenia były
w jakiejś mierze konsekwen­
cja tego pierwszego błędu
Wiślacy rozluźnili nieco szyki
obronne, a rutynowani „kole­
jarze” tylko na to czekali.
Najpierw Kruszczyński 69 mi­
nucie, a następnie Słowakie­
wicz „dobili” ambitną drużynę
beniaminka.

Sltare polskie powiedzenie
powiada, że biednemu . wiatr
zawsze w oczy wieje... W Po­
znaniu boleśnie doświadczyli
tego wiślacy, ale po tym co

pokazali na stadionie przy
ulicy Bułgarskiej, jeśli tylko
nabędą niezbędnej rutyny,
wcale nie muszą być nadal
dostarczycielami punktów.

LECH: Jankowski — M.
Rzepka. Jakołcewicz, D. Łuka­
sik, Słowakiewicz — Kofnyt
(46 min. Skrzypczak). Romkę,
Rybak — Araszkiewicz, Kru­
szczyński, Pachelski.

WISŁA: Gaszyński, Motyka,
Jałocha, Karbowniczek, Gisz-
ka — K. Szewczyk (83 min.
Bujak), Bożek, Wójtowie® —

Moskal, Świerczewski, Wo-
łowicz (74 min. Jelonek).

Sędziował W. Rudy z Ka­
towic. Widzów 12 tysięcy.

Gdy przed trzema laty Dol­
skie pieclcrooiistki wracały z
Mistrzostw - Świata w Montre­
alu x dwoma złotymi meda­
lami — drużyny i Barbary
Kotowskiej — niewielu kibi­
ców sadziło, że tak wielkie
osiągniecie jeszcze kiedyś sie
powtórzy Ale okazało sie. iż
miłośnicy tej kameralnej dys­
cypliny sportu na swe kolej­
ne wielkie, święto czekali tyl-
Iko trzy lata. Polskie pięcio-
iboistki Dowtórzyły wyczyn i
to przed własna publicznością.
Nic więc dziwnego, że na sta­
dionie AWF były w niedziele
i wiwaty, i łzy radości. 1 prze­
de wszystkim dwa razy na

najwyższy maszt wciągano
nolską flagę przy dźwiękach
Mazurka Dąbrowskiego.

Dorota Idzi nie dała sie po­

nieść nerwom, wykorzystała
swa wielka szanse. Na trasie
biegu ani przez chwile nie
była zagrożona. Polka znajdo­
wała sie zresztą w znakomi­
tei sytuacji, gdyż wystarto­
wała tuż za najgroźniejsza ry­
walka. Nasi trenerzy ustawili
sie na trasie i co kilkaset me­
trów podawali jet różnice cza­
su d0 Kisielewej Gdy Idzi

wbiegła na stadion. bvłn iuż
jasne, że iest mistrzynią św»
ta.

Czwarta konkurencje —

strzelanie wygrała Kim Arata
(USA) — 1044 pkt. Dorota
Idzi była 18 z wynikiem 890
pkt.. Anna Sulima 16 — 890
pkt.. a Iwona Dąbrowska 22
— 868 okt.

Wyniki biegu: 1. Anna Su­
lima (Polska) 6.49,39 sek 1255

pkt,. 2. Wendy Norman (Wiel­
ka Brytania) — 6.50,30. 1250,
3 Żanna Gorlenko (ZSRR) —

6.54,45, 1230. 10. Dorpta Idzi
(Polska) — 7.16,10. 1120. 16.
Iwona Dąbrowska (Polska) —

7.22,88, 1090.

Wyniki po pięciu konkuren­
cjach: 1. Dorota Idzi (Polska)
— 5308 pkt, 2. Irina Kisielewa

(ZSRR) — 5251, 3. Caroline
Delemer (Francja) — 5209, 4.

Sabinę Krapf (RFN) — 5127, 5.
Anna Sulima (Polska) — 5123,
6. Eva Fjellerup (Dania) —

5082, 9. Iwona Dąbrowska
(Polska) — 4992.

Drużynowo: 1. Polska —

15423, 2. Włochy — 14681, 3.
Francja •— 14663.

W Lesznie odbył się finał
kontynentalny indywidual­
nych Mistrzostw Świata na żu­
żlu. Pierwsze miejsce zajął
Zenon Kasprzak (Polska) — 14
pkt przed Antalem Kocso (Wę­
gry) — 12 pkt i Romanem
Jankowskim (Polska) — 12
Pt. Oprócz nich awans do fi­
nału światowego, który odbę­
dzie się 3 września w duń­
skiej miejscowości Vojens, a-

wansowali: Roman Matousek
(CSRS) — 12 pkt i Sandor Ti-

hanyi (Węgry) — 11 pkt.
Niewiele brakowało żeby

trzech polskich żużlowców a-

wansowało do finału świato­
wego. Po zakończeniu ostat­
niego 20. wyścigu miejsca
5—6 z dorobkiem 11 punktów
zajmowali Andrzej Huszcza
i Sandor Tihanyi (Węgry). W

dodatkowym wyścigu przez
dwa okrążenia prowadził re­
prezentant Polski. Mocno na­
ciskany przez Węgra oddał
prowadzenie i musiał zado­

wolić się rolą rezerwowego.
Wcześniej w dodatkowym
wyścigu ścigali Roman
Jankowski i Roman Matousek
(CSRS). Jednak stawką Ich
rywalizacji była przysłowio­
wa „czapka śliwek” gdyż obaj
mieli awans w kieszeni, a

chodziło tylko o ustalenie ko­
lejności.

Finał kontynentalny w Le­
sznie zgromadził blisko 30 tys.
widzów na stadionie. Ci, którzy
przyszli nie żałowali. 20 wyś­
cigów dostarczyło kibicom
wielu emocji, a ponieważ w

czołowej piąitce znalazło się
dwóch Polaków, wszyscy o-

puszczali stadion zadowoleni.

Podczas zawodów zanoto­
wano niestety blisko 10 upad­
ków, najgroźniej wyglądała
kraksa Ryszarda Franczyszy-
na, którego karetka odwiozła
do szpitala. Na szczęście Fran-

czyszyn zjawił się pod koniee
zawodów na torze.

K. MACIEJEWSKI

Znów wielki sukces odnieśli
polscy piloci samolotowi. W
zakończonych w Northampton
IV Samolotowych Mistrzo­
stwach Europy w Lataniu Pre­
cyzyjnym zdobyli wszystkie
możliwe do wywalczenia przez
jedną ekipę medale. Mistrzem
Europy został Wacław Nycz,
dorzucając tytuł najlepszego
na kontynencie do dwóch ty­
tułów mistrza świata w tej
konkurencji. Srebrnym meda­
listą został Włodzimierz Ska-
lik, a brązowym Krzysztof Le­
nartowicz. Drugi złoty medal
Polska zdobyła w klasyfika­
cji drużynowej, wyprzedzając
CSRS i W. Brytanię.

Dziś w Northampton rozpo­
czynają się rajdowe mistrzo­
stwa świata i na tę imprezę
zlatują się kolejne ekipy. Bę­
dzie w nich startować znacz­
nie więcej 2-osobowych załóg,
a wśród nich cztery polskie.
Nasi piloci mają więc kolej­
ną szansę powiększenia do­
robku medalowego,

Krzysztof Lenartowicz po­
wiedział: „Zdobyty w mej ka­
rierze pierwszy brązowy me­
dal sprawił mi dużą satysfak­
cję. Chciałem spisać się jak
najlepiej, ale szczerze mówiąc
nie liczyłem na wysoką pozy­
cję. Po prostu byłem niedotre-
nowany. Tym razem najgo­

rzej spisałem się w „rozpo­
znaniu”, a to było dotąd mo­
ją najsilniejszą stroną”.

Klasyfikacja ogólna mi­
strzostw: 1. Wacław Nycz
(Polska) — 167 pkt., 2. Wło­
dzimierz Skalik (Polska) —

184, 3. Krzysztof Lenartowicz
(Polska) — 200, 4. Wacław
Wieczorek (Polska) — 204, 5.
Frantisek Cihlar (CSRS) —

242, 6. Milos Fiala (CSRS) —

259, 11. Janusz Darocha (Pol­
ska) — 558.

Drużynowo: 1. Polska — 551
pkt., 2. CSRS — 1153, 3. W.
Brytania — 1933, 4. Szwecja
— 1957, 5. Szwajcaria — 2130,
6. Finlandia — 2271.

Tunezja w planach
siatkarzy Hutnika

Siatkarze mistrza Polski październiku kończy służbę
Hutnika Kraków rozpoczęli wojskową i powinien wrócić
przygotowania do nowego se- do Nowej Huty; Rozmowy z

Zonu w pierwszych dniach Wagnerem są jednak trudne,
lipca. Początkowo ćwiczyli na stawia bowiem bardzo wygó-
własnych obiektach, potem rowane żądania. Na dodatek
wyjechali na zgrupowanie do ostatnio podczas zgrupowania
Brennej. Zabrakło tylko For- kadry popełnił wykroczenie
nala, który przebywa z repre- dyscyplinarne i wszystko
zentacją. Do końca sierpnia wskazuje na to, że zostanie na

„hutnicy” trenować będą we niego nałożona kara. Wagner
własnej hali. byłby bez wątpienia potrzebny

We wrześniu czeka ich cie- Hutnikowi, dlatego też klub
kawy wyjazd do Tunezji, zapewne nie tak łatwo zrezy-
gdzie rozegrają kilka spotkań gnuje z niego.
kontrolnych z reprezentacją Obok ligi czekają krakowian
tego kraju, która przygotowu- w tym sezonie występy w Pu-
je się do Igrzysk Olimpijskich charze Europy. Pierwszy prze-
w Seulu pod kierunkiem Hu- ciwnik będzie słaby, Sokół
berta Wagnera. Gospodarze Wiedeń jak i cała austriacka
zapraszają krakowian na wła- siatkówka nie prezentuje zbyt
sny koszt, wszystko więc wysokiego poziomu. Trener
wskazuje na to, że wyjazd Hutnika Jerzy Piwowar nie
dojdzie do skutku. Po powro- widział rywala, ale mimo to
cie z Tunezji Hutnik rozegrał- nie obawia się i jest pewny
by jeszcze kilka spotkań to- awansu do następnej rundy,
warzyskich m. in. z SC Lipsk, Tutaj jednak krakowianie tra-
Lokomotiwem Kijów. Pierw- fiają na mistrza Włoch i bę-
sze mecze ligowe 2 paździer- dzie to przeszkoda niezwykle
nika. trudna do przeskoczenia. W

Czy w nowym sezonie wy- każdym razie nowy sezon za­
stąpi w Hutniku ponownie powiada się dla siatkarzy Hut-
rozgrywający Wagner? Obec- nika ciekawiej niż ubiegły,
nie gra w Legii, ale właśnie w (tg)

II LIGA I GR. Ćgrj
Polegli w wymianie ciosów Nowy smok

Radomiak — Zawisza Byd­
goszcz 0:0, Odra Wodzisław —

Górnik Pszów 2:1 (2:0), Bał­
tyk — Zagłębie Wałbrzych 1:0
(0:0), Zagłębie Lubin — Polo­
nia Bytom 2:0 (0:0), Gwardia
Warszawa — Chemik 0:0, Sti­
lon Gorzów — Moto Jelcz 1:0
(0:0), Piast Nowa
Arka 2:1 (0:0), Piast
— Slęza Wrocław

Ruda —

Gliwice
(0:1).0:2

1. Zagłębie L. 243—0
2. Piast N.R. 243—1
3. Bałtyk 242—0
4. Górnik 235—3
5. Chemik 232—1

Odra 232—1
7. Slęza 222—1
8. Stilon 222—2
9. Gwardia 221—1

Radomiak 221—1
11. Zawisza 220—0
12. Arka 212—3
13. Polonia 211—3
14. Moto Jelcz 200—2

Zagłębie W. 2 0 0—2
16. Piast G. 2 --1 1—6

II LIGA II GR. @1

„główkując” w spojenie słup­
ka i poprzeczki. 5 min. później
Morawski przedarł się z piłką
do linii końcowej, silnie do­
środkowa!, a stojący 7—8 m

od bramki Kłaka Tobiasz
strzelił pewnie w długi róg.
Nie załamało to dębiczan, któ­
rzy wszystkimi siłami rzucili
się do odrobienia straty i
przynajmniej dwukrotnie byli
tego bardzo bliscy. W 83 min
Liedtke wyrównał, ale sędzia
Wachowicz dopatrzył się pozy­
cji spalonej. 120 sek. później
Bieszczad strzelił potężnie do
opuszczonej przez Grodzickie­
go bramki, ale stoper Macie­
jewski w ostatniej chwili wy­
bił piłkę głową.

IGLOOPOL: Kłak — J.
Zieliński, Tomczyk, Zub, Ste­
fanik — Kaczówka, Napiór­
kowski, Bajor (65 min Bie­
szczad) Nalepka — Cebula (75
min Kucharski), Liedtke.

się dopiero W ostatnim kwa- Sędziował A. Wachowicz
dransie, gdy doszło do typo- Warszawa. Żółta kartka Mo-

wej futbolowej wymiany cio- rawski. Widzów ok. 1 tys.
sów. Zaczął Liedtke w 75 min (AK)

Avia Świdnik — Igloopol 1—0
(0—0)

1—0 Tobiasz 80 min.
Osłabieni kadrowo gospoda­

rze chcieli za wszelką cenę
odbić sobie na Igloopolu rze­
szowską porażkę „za minus”.
Obawiając się tego trener go­
ści Jan Złomańczuk zdecydo­
wał się na grę wzmocnioną
defensywą. Stracili na tym ki­
bice. Przez 80 min. grającym
schematycznie piłkarzom Avii
nie udawało się pokonać u-

waźnie grającej defensywy ry­
wala. Efektem ich wysiłków
był bodaj jeden groźny strzał
z linii „szesnastki” w wyko­
naniu Wilka. Za to dębiczanie
przy nieco większej dokład­
ności w ataku mogli prowadzić
przynajmniej 2—0. Bramkarz
Avii Grodzicki czterokrotnie
wypuszczał z rąk piłkę po do-
środkowaniach Stefanika, Ka-
czówki, Cebuli. Gra ożywiła

Z DALEKOPISU

Stal Rzeszów — Broń 8:1
(0:0), Zagłębie Sosnowiec —

Boruta Zgierz 2:0 (1:0), Motor
Lublin — Karpaty Krosno 8:0
(2:0), Stal St. Wola — Stomil
Olsztyn 3:0 (1:0), Lechia —

Górnik Knurów 1:0 (1:0), GKS
Bełchatów — Górnik Łęczna
1:0 (0:0), Hutnik — Resoyia —

mecz we wtorek 9.8.
1. Motor 288—0
2. Stal S.W. 245—2
3. Bełchatów 242—0
4. Resovia 133—0
5. Lechia 232—1
6. Stal Rz. 223—2
7. Zagłębie S. 222—1
8. Górnik K. 222—2
9. Igloopol 221—1

10. Broń 222—3
11. Avia 211—3
12. Hutnik 101—2
13. Stomil 201—4
14. Boruta 200—3

Górnik Ł. 200—3
16. Karpaty 202—8

Ul LIGA VIII GR.

• Na trasie długości 172
kim x Wałbrzycha do Jedliny
Zdroju z przejazdem przez
przełecze Jugowska i Niedź­
wiedzia. odbyły sie Górskie
Kolarskie Mistrzostwa Polski
seniorów, stanowiące iedna z

ostatnich Drób przedolimpij­
skich. Zwyciężył Mieczysław
Karłowicz (Moto Jelcz Oława)
*4:48.53 sek. przed kolega klu­
bowym Zdzisławem Wrona,
który stracił do zwycięzcy 1.7
sek. Dwójka ta prowadziła
przez znaczna cześć trasy.

• Rekordzista świata w

biegu na 100 metrów Kana­
dyjczyk Ben Johnson wygrał
swój koronny dystans podczas
eliminacji przedolimpijskich
lekkoatletów kanadyjskich w

Ottawie w czasie 9,90 sek. Nie­
stety wynik ten został osiąg­
nięty pnzy zbyt silnym wie­
trze

_ 3,7 m/sek. Johnson
waea po kontuzji do wielkiej
formy.

© Z dwoma medalami po­

wrócą « mistrzostw świata
dzieci i juniorów w szachach
dwie polskie. zawodniczki. Na

turnieju zakończonym w ru­
muńskim mieście Timisoara,
w kategorii do lat 10 Monika
Bobrowska zajęła drugie miej­
sce wynikiem — 8,5 pkt. Wśród
dziewcząt do lat 112 brązowy
medal wywalczyła Olimpia
Bartosik — 9 pkt.

• Zwycięstwem Brazylijczy-
ka Ayrtona Senny, zakończyła
sie kolejna eliminacja mi­
strzostw świata kierowców
formuły I — Grand Prix Wę­
gier. Na tarze Hungaroring
pod Budapesztem prowadzący
„Mc Larena-Hondę” Senna,
pokonał dystans 305,060 km w

1:57.47,081 1 wyprzedził swego
największego rywala Francuza
Alaina Prosta również na ..Mc
Larenie-Hondzie” „ 0,529 sek.

• W Warszawie odbyło się
walne zgromadzenie sprawoz­
dawczo-wyborcze Polskiego
Związku Łyżwiarstwa Figu­
rowego. Prezesem został po­
nownie Janusz Wachowiak.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
municji ekologicznej na po­
moc przyzwano motywacje
społeczne. Z troski o ochronę
środowiska pozostała sprawa
zieleni. Wg red. R. Niemca
mam prawo do 25 m kwadra­
towych tych traw i drzew.
Nikt Wprawdzie w tym mo­
mencie nie upomina się o li­
kwidację pustyń na nowych o-

siedlach, o dewastowane par­
ki i lasy. Smok-hotel pożre
zieleń (moją też!) w Cichym
Kąciku. Red. R. Niemiec pro­
ponuje budować hotel koło
ronda Mogilskiego. Tam za­
pewne hotel zawiśnie w po­
wietrzu i nie ząbierze ani me­
tra terenów zielonych.

Tyle o ekologii w felieto­
nie R. Niemca. Teraz trochę
więcej w nowym kierunku a-

taku tj. o względach społecz­
nych. Red. R. Niemiec pisze
wykwintnym literackim języ­
kiem o gigantycznej nocle­
gowni i ... eldoradzie dla ku­
rew, alfonsów, cinkciarzy,
przemytników, gdzieniegdzie
przemieszanych z turystą za­
granicznym”. (Proszę naczel­
nego 1 korekte o nieskreślanie
tych słów. Wiem, że w „GK”
takie wyrażenia nie są mile
widziane, ale Ja cytuję słow­
nictwo ..Życia Literacki e-

go”!) To środowisko nowego
hotelu ma nam zdemoralizo­
wać kochanych sportowców.
Teraz już wiem dlaczego tak
podupadła .,Cracovia”. Są­
siedztwo hotelu „Orbis” o tej
samej nazwie zdeprawowało z

pewnością delikatnych piłka­
rzy. Znam wprawdzie kilka
miejsc w odległości stu me­
trów od redakcji ,.ŻL”, gdzie
stale można spotkać... no wia­
domo kogo... ale to z pewno­
ścią nie zdemoralizuje kole­
gów dziennikarzy. Są odpor­
ni! Gigantyczna noclegownia,

jak zapewnia red. R. Niemiec,
ma sięgać koron drzew i mieć
mniej miejsc niż „Forum” pod
Wawelem. Będzie jednak cio­
sem w działalność ogniska
TKKF. W opinii prof. dr Wi­
ktora Bonieckiego smok-hotel
w ogóle przesunął się nam z

Cichego Kącika w centrum

Błoń, co już wymaga przy­
pomnienia czasów Kazimierza
Wielkiego, a sama opinia Pro­
fesora wymaga powołania się
na autorytet W. Jaruzelskiego
i M. Gorbaczowa. Nie wiem
czy można pisać dalej, kiedy
strzelają z takich armat.

Ubolewa red. R. Niemiec, że

petycje przeciwko lokalizacji
hotelu podpisało tylko 1080 o-

bywateli. Mnie to nie dziwi,
bowiem tyle mniej wiecej
mieszkańców liczy prominen­
tne osiedle w Cichym Kąciku.
Obawiam się, Panie Ryszar­
dzie, że pańska propozycja
budowy hotelu koło ronda
Mogilskiego przyniesie sprze­
ciw większej ilości osób, bo
zapomniał Pan o równie pro­
minentnym osiedlu zwanym
„oficerskim”. Kiedy brakuje
podpisów dobrzy sa rektorzy
wyższych uczelni. Każdego z

nich wycenia red. R. Niemiec
na tysiąc głosów maluczkich
obywateli Krakowa. Chętnie
wobec tego posłuchałbym rek­
torskich oninii na temat spo­
koju w sąsiadującym z Ci­
chym Kącikiem — miasteczku
studenckim, na temat terenów
miejskiej zieleni przekazanych
na inwestycje AWF i Poli­
techniki Krakowskiej na tere­
nach b. lotniska w Czyżynach.
Moim zdaniem. słusznie tam

właśnie, nawet kosztem łak.
wybudowano te nowoczesne

obiekty. Tak Jak hotele, także
wyższe uczelnie sa rozsądnym
kierunkiem . inwestowania, w

Kraków wieku XXI.

Za decyzją o hotelu w Ci­
chym Kąciku opowiedziały
się: Wojewódzka Rada Ochro­
ny Środowiska, Wojewódzka
Rada Dóbr Kultury i Komisja
Urbanistyki i Architektury. A
tam przecież nie zasiadają
półgłówki. Sporna lokalizacja
była ujęta w planie rozwoju
Krakowa, którego też nie
przygotowali dyletanci. Kiedy
ten plan był wyłożony do
wglądu, nikt nie protestował.
Dziś tą metodą po zebraniu
podpisów można zrównać z

ziemią nowy hotel „Forum”.
Odżywają czasy burzymur-
ków.

Na koniec o pieniądzach.
Pisze red. R. Niemiec o kolo­
rowym zawrocie głowy tych
co nad nami na widok dewi­
zowego grosza. Powszechnie
sądzi się, że nad nami jest
Pan Bóg. Nie znam jego po­
glądów ma dolary, ale zważcie,
drodzy Czytelnicy, na charak­
terystyczny stosunek do zara­
biania dewiz, występujący zre­
sztą nie tylko u red. R. Niem­
ca. Dolary są dobre jak zara­
bia je ktoś prywatnie, ale gdy
władza np. miejska chce to

czynić, to ^zielone” stają się
podejrzane, brudne. Nie prze­
szkadza to jednak atakować
tę samą władzę o brak dewiz
na zakup sprzętu sportowego
dla wspomnianych na począt­
ku sportowców, już dziś de­
prawowanych samą myślą o

hotelu w Cichym Kąciku. On­
giś smoka załatwiono fasze­
rowanym baranem. Jakiej je­
szcze broni użyje się w po­
tyczkach przeciw lokalizacji
hotelu w Cichym Kąciku? A
tak w ogóle zabraliśmy znowu

głos na temat lokalizacji hote­
lu, bowiem można wymagać
od osób pełniących odpowie­
dzialne funkcje i kształtujące
szeroką opinię społeczną, by w

swym postępowaniu kierowały
się racjami a nie emocjami.

LECH KMIETOWICZ

J. Noszczak myśli
już o Barcelonie

Kadra piłkarek ręcznych lepszymi zawodniczkami, a

przebywa obecnie na zgrupo- młodymi talentami. Oczywi-
waniu w Zakopanem Co wiście, że staram się odmło-
prawda w tym roku nie cze- dzić reprezentację, a czasami
kają naszej reprezentacji żad- jestem nawet do tego zmuszo­
ne ważne sprawdziany, ale ny z powodu wyjazdów zagra-
mimo to trener Jerzy No- nicznych niektórych zawodni-
szczak postanowił spotkać się czek, jak choćby ostatnio Fi-
z kadrowiczkami i wspólnie gas, ale czynię to ostrożnie i
potrenować. Na zakończenie bez pośpiechu. Jest w zespo-
zgrupowania Polki wyjadą do łach ligowych kilka zdolnych,
Czechosłowacji, gdzie rozegra- młodych piłkarek ręcznych,
ją z reprezentacją tego kraju jednak muszą się jeszcze spo-
cztery mecze kontrolne. Dla ro uczyć, by dorównać star-
Czechosłowaczek będą to jed- szym koleżankom i trafić na

ne z ostatnich sprawdzianów stałe do drużyny narodowej,
przed Olimpiadą w Seulu, dla Bardziej ciekawy i ważny bę-
naszych reprezentantek spraw- dzie dla nas przyszłoroczny se-

dzian formy przed ligą. zon, kiedy to rozegrane zosta-
„Kadra opiera się nadal na ną Mistrzostwa Świata grupy

zawodniczkach sprawdzonych „B”. Będziemy walczyć o a-

1 doświadczonych — mówi Je- wans do grupy „A”, bo wtedy
rzy Noszczak. Jest to spowo- wzrosłyby nasze szanse na za-

dowane między innymi tym, że kwalifikowanie się do Igrzysk
młodzież nie reprezentuje je- Olimpijskich w Barcelonie,
szcze takiego poziomu, by mo- Chciałbym też utrzymać do
gła występować w drużynie przyszłorocznych mistrzostw
narodowej. Istnieje niestety reprezentację mniej więcej w

wyraźna przepaść między naj- obecnym składzie”. (tg)

Z zagranicznych boisk
• Zespół AC Torino wygrał

międzynarodowy turniej pił­
karski drużyn klubowych o

Puchar Philipsa w Brnie. W

finałowym meczu jedenastka
AC Torino pokonała Everton
4:3 rzutami karnymi. W regu­
laminowym czasie wynik był
remisowy 1:1, w dogrywce
obie drużyny strzeliły po jed­
nej bramce.

© Piłkarska reprezentacja
Rumunii rozegrała podczas
pobytu w Belgii towarzyski
mecz z klubową drużyną Lier-
se, wygrywając 3:0.

• Włoski klub ligowy Bo­
lonia pozyskał czołowego pił­
karza Chile — Hugo Riubio.
Kontrakt zawarty między Bo­
lonią, a dotychczasowym klu­
bem chilijskiego napastnika
Colo Colo, Oipiewa na sumę
miliona dolarów, co jest tran-

serowym rekordem w chilij­
skim futbolu.

• W pierwszym eliminacyj­
nym meczu piłkarskich Mis­
trzostw Świata 1990 roku (stre­
fa afrykańska) Tunezja zwy­
ciężyła w Tunisie Gwineę 5:0

(2:0).

Garbarnia — Wawel 1:1
(0:1), Cracoyla — Łada 3:0
(0:0), Tarnovia — Stal II Rze­
szów 3:0 (1:0), Sandecja —

Sanok 1:1 (0:0), Igloopol
Wisłoka 3:1 (2:1), Stal II
lec — Izolator 2:0 (0:0),
mer — Unia 2:1

Lekkoatleci Hutnika

- Stal
II—
Mie-
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na 8 miejscu

chód, gdy jechaliśmy na zawo­
dy.

— Czy jest to sport niebez­
pieczny?

— Wydaje mi się, że tak.
Zdarzają się niestety wypad­
ki, czasami nawet groźne. Na
szczęście w naszej sekcji nie
mieliśmy tak przykrych do­
świadczeń. Uprawiałem kiedyś
taternictwo i uważam, że ten

sport jest bardziej bezpieczny
niż latanie na lotniach. Nie
chciałbym jednak odstraszać

kandydatów na lotniarzy, wy­
padki zdarzają się przecież
także w innych dyscyplinach
sportowych.

— Jak daleko można dole­
cieć na lotni?

— Polscy zawodnicy naj­
dłuższe przeloty mieli na od­
ległość ok. 85 kilometrów.

— Jakie widzi Pan perspek­
tywy rozwoju tego sportu w

naszym kraju?
— Zainteresowanie lotniar­

stwem jest duże. Gdyby było
więcej sprzętu na pewno ten

sport przestałby być elitarny.
Być może któryś z producen­
tów zacznie wytwarzać lotnie
na większą skalę. Dopiero
wtedy moglibyśmy zwiększyć
liczbę zawodników w naszej
sekcji. Obecnie jest ich tylko
15.

T. GÓRSKI

— Czy łatwo zostać lotnia­
rzem? — pytam kierownika

sekcji lotniowej Aeroklubu

Krakowskiego LESZKA WOJ­
TASIEWICZA.

— Nie jest to wcale łatwe.
Trzeba najpierw zapisać się
na kurs, który organizujemy
co roku w okresie jesienno-
wiosennym. Chętnych nie bra­
kuje, zgłasza się około 100 o-

sób. Na początek nie trzeba
mieć własnej lotni, dysponu­
jemy bowiem sprzętem szkole­
niowym. Zajęcia praktyczne
odbywają się na górkach w

Bodzowie koło Krakowa. O-
statni kurs lotniarski ukończy­
ło zaledwie 15 osób. Pozostają
najbardziej wytrwali i najbar­
dziej odważni. Po ukończeniu
kursu otrzymuje się kartę lot­
niarza.

— Gdzie może podnosić swe

umiejętności lotniarskie?
— W naszej sekcji. Oprócz

tego działają w Krakowie A-
kademicki Klub Lotniarski i
Harcerski Klub Lotniarski.
Najzdolniejszym proponujemy
zapisanie się do Aeroklubu.

— Okazuje się więc, że lot­
niarzem wcale jednak nie tak
trudno zostać?

—■Nie powiedziałem jeszcze

Lotnią na olimpiadę
lepsze od naszych i nie ma

szans, by nawiązać wyrówna­
ną walkę z zagranicznymi za­
wodnikami. Mówi się o wpro­
wadzeniu zawodów lotniar-
skich do programu olimpij­
skiego i gdyby tak się stało,
może wtedy władze sportowe
przyszłyby nam z większą po­
mocą, głównie sprzętową. Li­
czymy na to.

— Gdzie są najlepsze wa­
runki do latania w okolicach
Krakowa?

— W okolicach Krakowa
nie ma dobrych warunków
do latania dla zawodników do­
świadczonych. Najlepsze są na

górze Żar w województwie
bielskim. I tam też jeździmy.
I tu wyłania się nowy pro­
blem — nasza sekcja nie ma

własnego samochodu, musimy
więc jeździć na treningi i loty
własnymi samochodami, za

własne pieniądze. Zresztą żad­
nej pomocy finansowej nie
dostajemy. Uprawiamy ten

sport za własne pieniądze Ae­
roklub Krakowski tylko kilka
razy udostępnił nam samo­

jąca zdobytym w różny sposób
sprzętem. Nasza sekcja ma

zaledwie cztery lotnie.
—- Mimo tych trudności od­

nosicie sukcesy sportowe...
— W tym roku drużynowo

zdobyliśmy drugie miejsce, a

indywidualnie Michał Or-
natkiewicz był trzeci
w mistrzostwach Polski. W
klasyfikacji, prowadzonej
przez Zarzad Główny Aeroklu­
bu PRL, w której uwzględnia
się nie tylko wyniki sportowe,
ale również m. in. organizację
zawodów, szkolenie adeptów
zajęliśmy za ubiegły rok
pierwsze miejsce. W poprzed­
nich latach zdobywaliśmy
również złote medale w mis­
trzostwach Polski.

— Odnosicie również sukce­
sy międzynarodowe?

— Obecnie mamy w kadrze
dwóch zawodników: Michała
Omatkiewicza i Wojciecha
Paździurkiewicza. Polacy są
jednak bez szans na sukcesy
międzynarodowe. Znów prze­
szkodą jest sprzęt. Lotnie pro­
dukcji zachodniej są o wiele

o sprzęcie, a to jest bariera,
przez którą trudno przesko­
czyć. Otóż, aby zostać lotnia­
rzem z prawdziwego zdarze­
nia i móc regularnie trenować,
trzeba mieć swoją lotnię. To
znaczy trzeba ją kupić albo
zrobić, a jest to bardzo trudne.
Być może nawet wysoka ceną
lotni, około 400 tysięcy złotych,
nie byłaby tak wielką barierą.
Kłopot jest w tym, że obecnie
ten sprzęt produkuje w kraju
tylko jeden rzemieślnik i to w

niewielkich ilościach. Kiedyś
wytwarzała lotnie jedną z firm
polonijnych, ale już zrezygno­
wała x tego przedsięwzięcia.
Sprzęt można więc najwyżej,
od kogoś odkupić lub przy­
wieźć sobie z zagranicy. Zro­
bienie lotni własnymi siłami
jest też praktycznie niemożli­
we, bo po prostu nie można
nigdzie kupić podstawowych
elementów do jej złożenia, jak
choćby duraluminiowych rurek,
nie mówiąc już o bardziej
skomplikowanym osprzęcie. Z
tych też powodów jest to sport
właściwie elitarny, który u-

prawia grupka ludzi, dysponu­

kmnaft) w chodzie n» 10
uzyskał czas 39.49 min.

Z zawodników krakowskich
zwyciężyli: Tomaszewski w

rzucie młotem wynikiem 73,48
(drugi był ieflo kolega klubo­
wy Filek 70,42), sztafeta żeńska
4X400 m w składzie: Wnuk,

: — Listkiewicz, Wawrzeń i Sosin
450 pkt., AZS Katowice — 444

_ 3.41,88, Ksetóak na 400 m

— 47,66 i Niżnik w rzucie dy­
skiem kobiet — 47,66. Występ
Hutnika był wiec udaav. no

raz pierwszy znalazł się w

finale Mistrzostw Polski. .

Podczas zawodów lekkoatle­
tów II ligi w Łodzi Renata

ustanowiła rekord
Polski ,w rzucie dyskiem. Za­
wodniczka Startu Łódź uzys­
kała wynik — 66.18.

Awans do I ligi wywalczyli
lekkoatleci AZS Kraków.

Na stadionie lubelskiego
„Startu” odbył sie finał I li­
gi 32 drużynowych Mistrzostw
Polski w lekkiej atletyce. Ty­
tuł mistrzowski zdobyła Le­
gia Warszawa — 515,5 pkt.,
wyprzedzając AZS Wrocław
'— 459,5 pkt.. Start Lublin —

453 pkt., Górnika Zabrze
”'*x—■'-*

pkt.," Olimpię Poznań — 437

pkt., AZS Warszawa —

359.5 pkt.. Hutnika Kraków —

352 pkt.. AZS Gorzów Wlk. —

346 pkt i Skrę Warszawa —

313.5 pkit.

Uzyskano kilka bardzo dob- Katewicz
rych rezultatów Padły dwa
rekordy Polski: Agata Kacz­
marek (Legia Warszawa) sko-

Ilos.:1,5,6,8,26,33dod.39 czyław dal —6,97. a Zdzi-
II los.: 6, 11, 31, 35, 38, 42 *w Szlapkin (Olimpia Poz-

(1:1).
1. Garbarnia 246—1
2. Cracovia 244—1

Stal II M. 244—1
4. Tarnovia 243—0
5. Zelmer 233—2
6. Wawel 232—1
7. Unia 223—2
A Igloopol II 223—3
9. Stal S. 222—2

10. Sandecja 211—2
11—12. Izolator 211—3

Wisłoka 211—3
13. Stal II Rz. 2-11—5
14. Łada 2-20—8

Duży Lotek


